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o ź n a s y t u a c j a w H i s z p a n ] ! 
strejkowy rozszerza się w dalszym ciągu.—Rząd chce zlikwi

dować lewicowe organizacje robotnicze. 
całym kraju ma by6 ogłoszony stan woJeffHJ* 

wsi* 0[ 

Paryż, 10 marca. 
J^T) Z Walencji donoszą, że strejk 
T^ów transportowych i portowych 

1 0 w*'^rYBRAŁ ROZMIARY STREJKU 
p n ' a POWSZECHNEGO, i p. ju 

|/*ystwa żeglugi postanowiły wyla-
. ,M/ t°wary przeznaczone dla Waien-

S i ^ f l ^ s k i c h portach. 
dola*" ,^Ug doniesień z Madrytu, rOzwią 

i k a k ^ N Hiszpanji narodową konfe

derację pracy, jako skupiającą elementy 
anarchistyczne i syndykalistyczne. Or
ganizacja uznana jest za nielegalną. 

V 
Paryż, 10 marca (PAT) 

Z Madrytu donoszą: Strajk robotni
ków budowlanych trwa w dalszym cią 
gu. 

Również robotnicy fabryk metalur
gicznych, należący do unji ogólnej pra 
cowników. ogłosili strajk, który objął 
12 tys. robotników. Do strajku przyłą

czą się metalowcy, należący do gene
ralnej konfederacji pracy. 

Interpelowany przez dziennikarzy, 
premjer Lerroux oświadczył, iż rząd 
nie zamierza wprowadzać żadnych spe 
cjalnych ograniczeń konstytucyjnych, 
o He go nie zmusza do tego okoliczno
ści. 

Na pytanie, czy jest przewidziane 
wznowienie kary śmierci. Lerroux od
powiedział, że gdy zajdzie potrzeba, 

BĘDZIE OGŁOSZONY STAN WO
JENNY. 

a wówczas rozpoczną działalność try
bunały wojenne. 

Jak wiadomo, kara śmierci utrzyma 
na została w hiszpańskim kodeksie wo, 
jennym, minio, iż w prawodawstwie 
cywilncm została zniesiona. 

Premjer Lerroux zapewnił jednak 
dziennikarzy, że rząd nie ma zamiaru 
odwoływać się do izby po specjalne 
pełnomocnictwa", gdyż dotychczasowe 
zarządzenia są dostateczne dla zapew
nienia krajowi spokoju. 

wy rotem 
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.Cjście, 

zenie—to nie rozdawanie cukierków". 
kupca w Polsce. — Jak należy ustosunkować się do pracownika. 

PWa min. Zarzyckiego na konferencji gospodarczej w Gdyni. 
Gdynia, 10 marca. (PAT). 

Ja.J pociągiem rannym przybyli 
" ! przedstawiciele rządu oraz 

centralnych na konferencję, po-
, (iii. t> zagadnieniom gospodarczym 

C||RJ£"VM ' minister przemysłu.i handlu 
uiPh i n a n d Zarzycki, p. minister rol-ńSl»'PJ Ki„I r e f o r m rolnych Nakonieczni-

»7 «iw Ijjkowski, p. minister komunika-
A jK'ewicz, wiceministrowie Lech-

•wzlowski. komisarz generalny 
yij, Gdańsku min- Pappe. Pozatem 
riwicewojewoda pomorski Sei-jyCfektor Roman z M. S. Z., na-

* JC \ D e k t o r Klott dyrektor Patek, 
ty * *ĄP, .^ozdzeński, naczelnik Wan-nody- p Kr, . r e k t o r państwowego instytu-

rtii' i ] t 0 w e g o Turski, dyrektor Ba-
y l » ™ V ) M R ' J ! n k u Gospodarstwa Krajowe-

(WJy 1 dvm a rszałek Dębski z grupą po-
efl, hl\' ^ a k u b o w s k i ze związku izb 

Ho, S o sPodarcze w Gdyni, wszy
T E \ I » , T _ I . I . . . _ I 
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erJJowo-handlowych i inni. 
be, S O spodarcze w Gdyni, 
r e nJfyjątku, są reprzentowane na 
20n i1- w której bierze udział prze 

hz« k ó f gospodarczych Gdyni 
Sau m i e i scowe j izby przemysło-

inż. Napoleon Korzon, 
^erp 0 0 r a d konferencji przewi-
Jych e referatów, dotyczących 
••i . postulatów sfer gospodar I I K Ó * * ' ' . L ' 1 \ V , R U O L L * I A I O W 5 L E R K U S P U U A I -

h i k !"Vsiu e r u n k " rozbudowy handlu I 

Po wygłoszeniu szeregu referatów to 
czyła się dyskusja. 

Pan minister przemysłu i handlu dr. 
Ferdynand Zarzycki zakończył dysku 
sję nad wygłoszonymi referatami prze
mówieniem, w którem odpowiadając 
na szereg postulatów, wysuniętych ze 
strony sfer gospodarczych, podkreślił, 
że przy realizowaniu zagadnień należy 
sobie zdawać sprawę z tego co posta
wić należy na pieryszem miejscu, a z 
czem trzeba, zaczekać. Musimy się bo
wiem liczyć z środkami, lakierni dys
ponujemy a środki te są małe. 

Główny wysiłek nasz — oświadczył 
p. minister — na okres najbliższych 
lat, to uplasowanie w Gdyni placówek 
przemysłowych. Gdynia musi się stać 
ośrodkiem handlu I przemysłu. Nie tu

szą minąć lata zanim tu powstaną ro-j dawać powodu, by musiały wkraczać 
dzłny prawdziwych polskich kupców, organa bezpieczeństwa i dopomóc do 
Poruszając kwestję etyki kupieckiej, mi tego, by nadużycia zniknęły. 
nister podkreślił, iż wszyscy jesteśmy 
zobowiązani dopomać skarbowi pań
stwa. Od siły skarbu państwa zależy 
bowiem przyszłość, jeśli sie teraz cza
sami gorzej powodzi, to jednak w przy
szłości będzie lepiej. O ile chodzi o zna
czenie kupca i o opinję zawodu kupiec
kiego, to trzeba raz już z tem skończyć, 
że kupiec jest kimś gorszym. Od po-
czątku świata — mówił p. minister — 
niema ważniejszego momentu w proce
sie zdobycia pieniądzy, jak sprzedaż to
waru. Od tego jaka będzie sprzedaż i 
czy wogóle do niej dojdzie zależy prze
cież fakt, czy produkcja się opłaca, czy 
też nie. 

Wspominając o wypadkach ewen 
dzlmy się, że to będzie zrobione w 2, 3, tualnej kolizji z interesami skarbu pań-
10 czy więcej lat. Nlę łudzę się, że mu- stwa, mówca podkreśla, że nie należy 

Rządzenie — mówił minister — to 
nie rozdawanie cukierków. Przeważnie 
oznacza to co Innego. Czasami znaczy 
to: „dotąd — a n]e dalej". Zadania wa
sze, zapewnił p. minister, będą uwzgled-
dnlone w miarę możności. 

Przechodząc do kwestii robotniczej, 
minister oświadczył: Mam prawo i śmia 
łość mówić o tem otwarcie. Jak się od 
kogoś wymaga pracy, należy o niego 
dbać. 

Każdemu przedsiębiorcy powinno 
zależeć na tem, żeby pracownik jego 
miał się dobrze. Prosiłbym, bv każdy 
przedsiębiorca w tych sprawach byl 
przyzwoity. Niektórzy umieją powyż
sze zagadnienie rozwiązać z pożytkiem 
dla siebie, sfer robotniczych oraz pań
stwa. 

|VU m °rsk lego: sprawy przeła 
\ l a

 P o r c l e . sprawy kolejowe, za-
XI celne w Gdyni, zagadnienia 

w ? ' oraz sprawa konkurencyj-
Jt.lr gdyńskiego. Referentami 
^7 'cedyrektor izby przemysło

we] Kawczyński, dyrektor 
Krna Edytorów Michalewski. 
W p^nu państwowej szkoły mor-

<<*t ' !Siko 

. Q d y n i została otwarta konfe-
podarcza pod przewodnic-

dr 
stole 

łN'IRJ'1 ^ r a Przemysłu i handlu 
••"jair Zarzyckiego. Przv st rzyckiego Przy 

zasiedli pp. ministrowie: 
^ i o " i k . 0 w - Klukowski i Butkie "cen, nustrowie Lechnicki i Koz-

Ustawa przemysłowa uchwalona przez Senat 
Rząd nie będzie stosować żadnych ograniczeń narodowościowych 

ani politycznych wobec kupców i przemysłowców. 
Warszawa, 10 marca. 

Na dzisiejsizem posiedzeniu Senatu 
po przyjęciu szeregu ustaw przystąpiono 
do sprawozdania komisji gospodarstwa 
społecznego o projekcie ustawy, doty
czącej zmian w rozporządzeniu Prezy
denta R. P., o prawie przemysłowem. 

Referent Iwanowski uzasadnia ko
nieczność nowelizacji dotychczasowego 

prawa przemysłowego, podkreślając ten- za sobą dla przemysłowców żadnych o 
dencję noweli do rozszerzenia upraw
nień państwowych władz przemysło
wych. 

Wobec istniejących w pewnych ste
rach obaw, referent oznajmił, że jest u-r>ważniony przez p. ministra przemysłu 

handlu do oświadczenia, że rozszerze
nie prawa koncesyjnego nie pociągnie 

PROCES 16 KOLEJARZY W SOWIETACH 
Moskwa, 10 marca. I robotnikami wpadij na pociąg towarowy, 

(Pat) — W miejscowości Makiejewka przyczem 18 pasażerów utraciło życie, a 
w Zagłębiu Donieckiem, rozpoczyna się dwudziestu kilku było rannych. 
proces przeciwko oskarżonym o spowo-. Odpowiada 16-tu funkcjonarjuszy za 
dowanie katastrofy w dniu 3 lutego na niedbalstwo i nieprzestrzeganie obowaą-
stacji Nowojasinowataja, gdzie pociąg z żujących przepisów. 

graniczeń natury narodowościowej, ani 
polityczno-partyjnej. Wprowadzony do 
noweli przepis, że każdy kupiec musi po
siadać kwalifikacje zawodowe, złago
dzony innym przepisem, iż wprowadze
nie tego w życie wymagać będzie osob
nej ustawy, również wzbudziło obawy, 
że po zamknięciu sesji kwestja *a może 
być natychmiast rozstrzygnięta drogą 
dekretu. Referent jest upoważniony i w 
tej materji oświadczyć, że p. minister nie 
ma zamiaru wprowadzać tego przepisu 
drogą dekretu i że sprawa ta temsamcm 
się odracza. 

Po dyskusji projekt ustawy przyjęto 
bez zmian. 
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Zamach bombowy 
- N R 

pr&jefctowali c * t e r e j totnUy. — fensaeyine zezmmim b. 
nistra 3 rat a ptztd komisją §ted£%ą w Saryżu. 

Paryż, 10 marca. 
Komisja śledcza przesłuchała mię

dzy innemi redaktora „Echo de Paris" 
Kerillisa, który oskarżał b. ministra 
Frota, że zapomocą ad hoc sporządzo
nych dokumentów usiłował K O szanta
żować, 

Kerillis twierdzi, że był wezwany 
przez Frota, który podczas audiencji 
pokazał mu raport policyjny w -prawie 
rozmowy, jaką miato prowadzić w re
stauracji c.tciech lotników. w-ród nich 
brat Kerillisa. Autor raportu zapewnia', 
że 
LOTNICY PROJEKTOWALI BOMKO 
WY ATAK POWIFTRZNY NA IZBĘ 

DEPUTOWANYCH 
Ke'l!lls miał wrażenie, żc. F-of chce 

gfj wclngnąć w pułapkę, aby dać powód 
do późniejszego aresztowania. — Skon
frontowany z Kerilllsem były mi
nister Frot, nie zaprzeczając faktu wez 

współdziałania poczynionych za po
średnictwem dep. Chatenefa, przywód
cy kamelotów królewskich Real del 
Sarte. Frot zarzuca Chiappe'owI, że w 
prefekturze policji panowały nieporząd
ki, że nie przekazał w pore władzom 
bezpieczeństwa raportów Couslna i Se-
vestra. Dlatego Frot uważał, że należy 
przeprowadzić reorganizacje prefektu
ry. 

Następnie członkowie komisji sta
wiali pytania, dotyczące stosunków 

Frota z „Action Francaise". Frot zaprze 
czył kategorycznie, jakoby, starał się 
nawiązać kontakt z płk. de La Rocque, 
przywódcą „Croix de Feu". 

Rewizje wśród adwokatów. 
Paryż, 10 marca. 

(PAT) W związku z przeprowadzę-
nemi ostatnio rewizjami u obrońców os 
karżonych w aferze Stawiskiego, koło 
studjów zawodowych palestry paryskiej 

Dlaczego Hubert Hal popełnić samobójstwo? 
Padł a»n of i 

Paryż, 10 marca. 
(PAT) „La Liberte" zamieszcza wia 

domość w sprawie motywów usiłowane 
go samobójstwa adw. Huberta. Informa 

wanła Kerillisa I okazania mu raportu,! t

t o r dziennika zapewnia, że adwokat Hu 
twierdził, że cała rozmowa miała na ce 
lu ostrzeżenie Kerillisa przed skutkami 
nierozważnej akcji, projektowanej 
przez lotników, w tem brata Kerillisa. 
Frot dziwi się, że Kerillis w ten sposób 
odpłaca mu za jego dobroć. 

Paryż, 10 marca. 
Komisja parlamentarna dla wyświe

tlenia podłoża wypadków z dnia 6-go 
lutego podjęte popołudniu przesłucha
nia b. min. Frota, który zaprzeczył fak
tom cytowanym przez b. prefekta poli
cji Chiappe'a, podkreślając w szczegól
ności, że nigdy nie próbował organizo
wać drużyn oddanych sobie ludzi. 

Frot twierdzi, że po zapoznaniu się 
z raportem brygadiera Bouchet, uwa
żał, że nie może lekceważyć tego ra
portu, z drugiej zaś.strony nie mógł do
konać prewencyjnego aresztowania re
daktora „Echo de Paris" Kerillisa. aby 
nie narazić się na zarzut prowokacji, 
dlatego też wezwał Kerillisa na rozmo
wę do ministerstwa. 

Frot podkreśla następnie, że wyra
żał tylko swoją opinję o kryzysach mi
nisterialnych 1 o sposobach zaradzenia 
im, podkreślając konieczność stworze
nia rządu, złożonego z ludzi, którzy po
trafiliby stanąć ponad partjaml. Frot 
dementuje pozatem wiadomość „Action 
Francaise" o rzekomych propozycjach 
a 

bert padł ofiarą szantażu ze strony swe 
go klijenta Romagnino. Adw.' Hubert nie 
przezornie przyjął w pewnej chwili na 
przechowanie część talonów czekowych 
od Romagnino i Guibaud-Ribaud. Po 
zastanowieniu sie Hubert chciał zwró-

cić talony swym klijentom, Romagnino 
jednak postanowił szantażować adwoka 
ta. Udał 6ię on do kilku osób, których 
nazwiska figurowały na talonach, propo 
nując dostarczenie talonów wzamian za 
określoną sumę. 

Adw. Hubert dowiedział się krytycz 
nego dnia że jednt z tych osób zamie
rza oddać sprawę prokuratorowi. W o-
bawie kompromitacji Hubert usiłował 
popełnić samobójstwo. 

powzięło uchwałę, stwierdzającą.^,^ 
wokaci zobowiązani są do

 i& faic* 
tajemnicy zawodowej, i * * 0 ^ - pr»< jak s. 
gwarancji obrony prawnej, u » ^ $ " l u t 
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go po jego ucieczce z PaiT 
wyjaśnienia co do okoliczności 
oszusta. 
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Stany Zjednoczone poczynią wielkie zakupy srer>C^ 
1500 mlljonów uncji srebra po cenach I Waszyngton. 10 Jscj nor 
rynkowych. Wysokość tych zakupów I Senat uchwalił kredyty P^AoĄ , ^ajem 

Z w f f i k i i c e n y s r e b r o 
Waszyngton, 10 marca. 

W dniu dzisiejszym komlsia mone
tarna izby reprezentantów powzięła do 
niosła uchwałę o subsydjonowaniu wy
wozu produktów rolniczych I podnie
sieniu światowej ceny srebra. Mlanowi 
cie komisja zatwierdziła projekt usta
wy, upoważniające] skarb Stanów Zje
dnoczonych do płacenia 25 procent po
nad cenę rynkową za srebro, przesłane 
do Stanów Zjednoczonych, jako zapła
tę za produkty rolnicze oraz do zakupu1 

Nie 
co je 

nie 

sze 
na 

ma wynosić 150 mlljonów uncji w ciągu 
pierwszych 4-ch miesięcy po uchwale
niu wspomnianego projektu ustawy, zaś 
dalsze 250 mlljonów uncji w clqgu pier
wszego roku po wejściu w życie te] u-
stawy. Zakup srebra zaniechany będzie 
natychmiast gdy tylko wskaźnik cen w 
Stanach Zjednoczonych dojdzie do po-

i złomu z 1926 roku. 
• • I 

Waszyngtc i. 1 0 * * 9 ^ 
Senat uchwalił kredyty PrzCLr 

ne dla rozmaitych resortów rza% 
w ogólnej sumie 97 miljoiiów ^ 

sięcy dolarów. Suma ta obejmuje 
nież kredyt w wysokości 
przeznaczony na wyrównanie P°h 

przedstawicieli dyplomatyczny^ 
nów Zjednoczonych zagranica. % 
pensje zmniejszyły się na skute* 
loryzacji dolara. 

I 

Zabólcy premiera 
rumuńskiego 

staną 15 marca przed sądem. 
Bukareszt, 10 marca. 

Śledztwo w sprawie- zamordowania 
b. premjera Duca dobiega końca i pro 
ces zabójców przed trybunałem woj. 
skowym ma się rozpocząć 15 marca. 

Ks. S!gvard utracił prawo 
do tronu szwedzkiego. 

Sztokholm, 10 marca. 
Na posiedzeniu rady ministrów następ
ca tronu oświedczyl, Iż syn Jego Sig-
yard przez małżeństwo zawarte w Lon 
dynie z Ericą Patzek utracił wszystkie 
prawa do tronu oraz przywileje księcia 
krwi. Sjgvard będzie miał prawo uży
wać nazwiska Bernadotte. 

Doll fuss wzmacn ia szereg 
swych zwolenników. — Nowa Konstytucja w Austri1' 

B. cesarzowa Zyta przybyła do Paryża. _ ^ 
Paryż, 10 M A R C A . 

(PAT) Według zapewnień prasy 
przybyła tu b. cesarzowa austro-węgier 
ska Zyta, która zamieszkała w jednym 
z hotelów na Bulwarze Raspail. Cel po
bytu cesarzowej Zyty w Paryżu jest nie 
znany. 

Wiedeń, 10 marca. 
(PAT) Wczoraj odbyły się narady 

organizacji chłopów doJno-austrjackich, 
na których uchwalono przystąpić grem
ialnie do frontu ojczyźnianego. Organiza 
cja chłopów dolno-austrjaokich liczy 100 
tysięcy członków. 

Nowy komisarz pożyczki narodowe]. 
Został nim p. Anatol Minkowski. 

Warszawa, 10 marca. 
Wobec ukończenia dwóch etapów 

prac pożyczki narodowej, t. j . okresu 
subskrypcji i okresu wpłat . sześciu rat, 
które stanowią około 83 procent całko
witej sumy subskrypcji komisarz gene
ralny pożyczki narodowej minister Sta
rzyński wniósł do p. ministra skarbu 
prośbę o zwolnienie go z tego stanowi
ska. 

W dniu 9 b. m. p. minister skarbu, 
przychylając się do podania, zwolnił mi
nistra Starzyńskiego z tego stanowiska, 
a^eńmocześnie mianował komisarzem 

generalnym pożyczki narodowej p. Ana
tola Minkowsikiego, prezesa unji związ
ków zawodowych pracowników umysło
wych i prezesa ogólno-polskiego komi
tetu pracowniczego pożyczki narodowej. 
Najważniejsze zadania, jakie spadają o-
becnie na komisarza generalnej pożycz 
ki narodowej, obok dokończenia ściąga
nia rat pożyczkowych, dotyczą emisji o-
bligacyj i rozprowadzenia ich oraz sze
regu spraw związanych z niedalekiem 
ukazaniem 6ię tego papieru na polskimi 
rynku finansowym. 

Vlasta Burian Jako 

w/st nieśmiertelnego dzieją N. Oogola. 
Następny program 

Rewizor" • 
„ G r a n d - k i n a " 

reż. Ernesta Lubicza, w rot. głównych: Gary 
Cooper, Fred March I Mlrlam Hopkins. 

Nadprourami Wizyta min. Becka w Moskwie 
Krwawe rozruchy w Wiedniu. 

Początek o godz. 12-el i 2-ej poranki po ce
nach popularnych. 18-2 

Kierownik organizacji %F I<>%\ 
świadczył, że uchwała VOWVZT7CV '' 
dzi, że chłopi doko-austn a C 0, 
zwarcie iza kanclerzem DollfJ^aStf!> 

s wygłosi* , ^ i . 
przemówienie, w którem P°^y e jfl1' 
obawy lub nadzieje, iż p r z y i $ a . 
chłopami a Heimrwehrą do ta > ^ 
dne. Kanclerz zapowiedział da• AS OW. 
wa konstytuoji wejdzie w tf*]^ 
Wielkiejnocy i dodał, że naw . 
robotników nie będą us*czupj0"^ f(^ 

Wiedeń, 10 ^ 
Na wczorajszem posiedzę 

ministrów rozpartywana b y » a ^ f l 

wej organizacji samorządu ' j 0 l i ^ . 
forma ustroju municypalnego,8. n 9 j ^ 
strji ma polegać głównie na !a.0ijuH> 
szej współpracy z przedstawić 
ganizacyj zawodowych. t ą^tf^ 
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,Az Budapeszt, \^%fĄ 
(PAT) N N . Ł I—. O Ł *. y>"l- . j^.: 

rzywódcą legitymistów A U S I 

który oświadczył- ^ a lesnerem 
warnie ustawy antyhabsbursj^^p^l^^hrerc 

" »Vo] 

w 
cza jeszcze wcale odOua»«:«,-eSj\ 
Kiedy anulacja nastąpi v, , W ' n a t 
wie. Wicsner zastrzega sie. ' yi 
przeciw twierdzeniu ja.koby , „ j j 
legitymiści dążyli do wprową**ZTFM 
tona na tron drogą puczu._ \^WN 

chcą przywrócić monarchjc 
drogą konstytucyjną. 

KRAWIEC FR. CHOJ 
SIENKIEWICZA 89. Tel- ^ b1 

przyjmuje wszielkie zlecenia » f t 

Ceny przystępne. 
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Nr (S&ipn Wowonicss. 

M 

) ile P1 

odróż do Niemiec h i t l e r o w s k 
i vi. 
szelka dyktatura, 

S Z T U K A : L I Ś E R A Ś U R U I T E U T N . 
( O d n a s z e g o s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a . ) 

a w szczegól
ne • I I I

 i a i c a > iak w Niemczech, podpo-
J A O H O ^ f ° W u ie sobie każdą dziedzinę życia 
zasadn'T*wet tak niepodległą, zdawałoby 

sztuka. 
n°. ż e , z« ! 2 t u k a > oświata, wszelkie przejawy 
Z'ka!!ia« J W e ' kultury — są narzędziem 

: lto tei 8 L Muszą służyć konkretnym 
i s Z & < * ° K, M U S Z Ą P O H ^ g a ć , agitować, pro-
N Y C H ' /wać. 
> k t a . ^bardziej cennym instrumentem 
[°T&«Ą fa2andy politycznej przez sztukę są 
A K I A . \ 1^ dziedziny: teatr 1 literatura. 

°- c o jest przypomina raczei 

raturze hitlerowskiej lepiej nie 

- prX 
ickiej. , ̂ Plsoio literackie „Die Literarische 

a r Ca. dziś jest najpodlejszą szmatą. 
kie£? Ą ! r s2 r W S Z e 3 s t r o n i e u m i e s z c z a s l e 

nieudolną grafomanię. Dobre 

na cześć Fiihrera — wiersze 
że u nas spaliłaby się ze 

Stav^^du najgorsza, prowincjonalna ga-

,.literackie" mówią wy-

i 
I R Y Ż A 

*ci "Artykuły 
^ o socjalizmie narodowym, jako 

^rzejszej „doktrynie", którą ludz-a I dosiada. Oczywiście, każdy nu-
§ '^szydzą dawną twórczość „mar 

*'slco - liberalistyczną". Ciekawe, 
y ł e m niejako obrazy jest epitet 

rc« ^^o- l lberal lstyczny", co prze 
10 tfjLci' ^st nonsensem, gdyż te dwa poję 
p r Z & , c iemnie jffi Nam 
pimuill* określają wielką twórczość 

1.2^^, 

się wykluczają. Nie 
Iza to grafomanom, że w ten 

n - e '„li 

ica « • 

ianja kwitnie w. sposób prze-

kuteK 

l^d^- Zweiga i innych 

for. 
j. Podobnie beznadziejnej sytuacji 

u i e się także teatr, który w Nlem-
zawsze był na wysokim pozlo-

, ^ki świetnym reżyserom i rów-
etnym aktorom — no a przede-

dzięki doskonałym pisa-
^aniatycznym. 

> W I 

1*1. 
f» albo się gra nędzne sztuczy-

, °o odgrzebuje się stare tragedje 
a w i a się pod hasłem nowego na-

•zrnu. 
tak w całych Niemczech grany 

•^'amat Goethego „Egmont" jako 
a r°Wa sztuka nowych Niemiec 

• i ^ r t j o , ? m u Goethemu nigdy się nie 
D A L E J ' L ż e b«dzie uchodził za proroka 
żyd* " f ł j r

 2 r n u - Bowiem komentarz i gra 
A B Y T E . D t > Wyraźnie powiada, że Egmont 

*eci»'> »-•!« - „ , - J . I ^loż Fiihrer z niedawnego okre-
/initt ?|ii!S , y bohatersko walczył o wol 

entuzjazmem! 
0n^ j» f l LJ 2 t u l c e mogliby zagrać emlgran 

* I ^l^i^y. Przebywający w Austrjl, 
stfl*j i ^a jca r j l z tern samem natęże
ni J K 2 u c i ° w e m , skierowanem prze-
Ą O ^ i ! t ? e

h r e r o w l . Grają „Egmonta" w 
WES%^ b :;V°lksbhhne" na Horst-Wessel 
i« n V( iL™ tym samym teatrze ongiś 
^ A / * ^ V ? 1 S W o 3 e widowiska Plscator, 

U , J e s s n e r . 
? vry ł ł ^ r l

K t °kolwiek był choć jeden dzień 

A 
jon 

iłŝ jjjji ij]jł
 o b r a z , gdy Egmont wygła-

Cĵ :̂  tyradę o wolność i o tern, 
przyjmuje widownia 

Właści-

Na tym placu, który był zawsze po
czątkiem wszelkich rewolucyj — ro
zegrała się decydująca walka o pano
wanie w Niemczech. 

Tutaj w domu Liebknechta (obecnie 
Horst-Wesselhaus) poległo kilkudzie
sięciu socjal - demokratów i komuni
stów. Poległ ze strony hitlerowców 
Polak - renegat, również bohater, Maj
kowski. 

Wielki teatr „Volksbiihne" przeży
wał niejedno. Dziś powiewa z kopuły 
czerwona chorągiew ze swastyką. 

Jest w Berlinie nowy teatr, założo
ny przez samego Hitlera. Teatr prze
znaczony dla młodzieży pod nazwą: 
„Preussisches Thcater der Jugcnd". 
Tutaj poprzez słowo ze sceny wycho
wuje się młodzież hitlerowska. Grają 
tam sztukę p. t. „Langemarck", której 
treść stanowią bohaterskie dzieje mło
dzieży niemieckiej z czasów wojny 
światowej podczas obrony ważnego 
odcinka Langemarck. Sztuka jest o 
czywiście tandetna i obliczona jedynie 
na działanie płytkiego patriotyzmu. 

Wojsko angielskie przedstawia au-

niejszej uwagi i przedewszystkiem ze 
względu na młodzież — nie na prze
bieg akcji. 

Umiera tam młody 17-letni chłopiec, 
który swemu przyjacielowi powierza 
testament dla całe] młodzieży niemiec-

ckiej. 
Mówi tak: to pokolenie, które po nas 

przyjdzie musi umieć walczyć i umie
rać za ojczyznę. Tylko my, młodzi 
Niemcy — potrafimy uczynić ojczyznę 
wielką. Niema większego szczęścia, jak 
umierać dla Niej. Powiedz wszystkim 
chłopcom, jak myśmy umierali... 

Młodzież płakała, waliła w dłonie, 
a po spuszczeniu kurtyny przez pół go
dziny conajmniej, stojąc śpiewała hym
ny hitlerowskie. Jestem przekonany, 
że w tej chwili ci rozgorączkowani, 
wzruszeni chłopcy poszliby w ogień i 
w piekło, gdyby tylko Fiihrer zażądał. 

Na ścianach tego teatru wiszą por. 
trety Hitlera i jego słowa, skierowane 
do młodzieży, oprawione w ramki. 

Te odezwy zaczynają się od słów 
„Najdrożsi chłopcy..." Nigdy Fiihrer nie 
zwraca się do dziewcząt — nie są mu 

trzem, jak tylko tern, jakie jest wszę
dzie. 

A wszędzie jest to samo: Fiihrer, 
Fiihrer, Fiihrer... 

tor jako bandę kretynów — natomiast! one potrzebne 
Niemcy są pełni wszelakich cnót. To 
nędzne sztuczydło nie warte byłoby 
wzmianki nawet, gdyby nie 

widownia 1 jej reakcja zupełnie 
wyjątkowa. 

Olbrzymia sala wypełniona była po o-
statnie miejsce wyłącznie młodzieżą 
męską. Każdy przejaw bohaterstwa, 
czy wojennej, odwagi ..przyjmowano, z 
wyciem, piskiem, krzykiem. Ostatni 
obraz byJiwidowiskiem godnem najpilr 

Zwroty Fiihrera do młodzieży mę
skiej są pełne egzaltacji i afektacji i bu
dzą niesmak. Ale młodzież zato jest 
porwana, oczarowana, młodzież uwiel
bia Fiihrera. Znów młodzież, ciągle, niet 
ustannie... Inne teatry w Berlinie to 
przeciętne szmiry, chyba że gra Jan-
nings, lub Werner Krauss. 

Repertuar jest dobierany, przez Mir 
nisterstwo Propagandy i niema mowy, 
aby /Odetchnąć.w; t e a t r y i innem.; ipowie-

Zadamy równouprawnienia ila polaków nr Czechach. 
Uchwała Homitieti&i raolsko-csesłcśego 

porpiumienia prasowe^®> 

•w teatrze „Yolksbuhne" 

Ma 
a r t y s t y C Z n e wzruszenie. Dziś 

zmienił swą nazwę. Nosi on 
( T I . h^ d n e So z bohaterów hitlerow-

b " \ Wessel jest niemal taklem 
a k l t?cieni, co imię Fiihrera. 

Warszawa, 10 marca. 
(PAT) Komitat czechosłowacki puro 

zumienia prasoweigo polsko-czechosło
wackiego opublikował w prasie czeskiej 
uchwalę, odnoszącą się do głosów pra
sy polskiej w sprawie 15-ej rocznicy 
walk o Śląsk Cieszyński. 

W związku z powyższą uchwałą, pol 
ski komitet porozumienia (prasowego POI 
sko-czeohosłowackiego powziął w diniu 
dzisiejszym rezolucję treści następującej: 

„Komitet polski porozumienia praso
wego polsko-czechosłowackiego ocenia 
całkowicie dobrą wolę, ujawnioną w u-
chwale p.-cz. por., pragnąc ze swej stro 
ny określić stanowisko, reprezentowa
nej przez siebie opiniji polskiej, komitet 
polska czuje się w obowiązku zaznaczyć 
co następuje: 

Przedstawienie faktów nie może być 
uważane za naruszenie uchwały o roz
brojeniu morailnem. Takiem nartiszeniem 
były raczej wystąpienia niektórych pism 
czedhosłowackłch, podających m. in. In
formacje o rzekomej możliwości przyję

cia przez Polską planu Rosenberga, 
przedstawiające w sposób zupełnie fał
szywy ustosunkowanie się władz pol
skich do Czechów wołyńskich, lub za
mieszczające fantastyczne pogłoski o rze 
komym zamiarze podziału Czechosłowa
cji między Polską i Niemcy, 

Sytuacja Polaków w Czechosłowacji 
do dziś dnia nie jest uregulowana w spo 
S Ó B zgodny z deklaracjami rzajdu czecno 
słowackiego o gotowości szczerej współ 
pracy z Polską. Dopóki Polacy w Cze
chosłowacji nie otrzymają rzeczywiste
go i pod każdym względem w praktyce 
wykonywanego równouprawnienia, dopó 
ki traktowani bądą jako obywatele dni 
giej klasy, dopóty na ustosunkowanie się 
opinji polskiej do zagadnień aktualnych 
dążyć będą wspomnienia przeszłości. 

Komitet polski wierzy, że koledzy 
z komitetu czechosłowackiego użyją ca
łego swego wpływu na reprezentowaną 
przez siebie opinję, w myśl założeń 
współpracy P. Cz. 'P.M. 

Angielski przemysł włókienniczy 
chce opanować całkowicie rynek litewski. 

Ryga, 10 marca. 
Z Kowna donoszą: Niepowodzenie 

angielsko - litewskich rokowań handlo
wych wywołało w Kownie wielką kon
sternację. Anglja było dotychczas je
dnym z największych odbiorców wy
wozu litewskiego, w szczególności be
konów, masła 1 jaj. Samych bekonów 
sprzedano do Anglji w roku ubiegłym 
za 71 miljonów litów. Ogólny bilans 
handlowy był wybitnie korzystny dla 
Li twy. Dziś nie ulega wątpliwości, że 
korzyści te, jeżeli nie znikną zupełnie, 
to w każdym razie ulegną poważnej re

dukcji. Anglja żąda obecnie od Litwy 
zniżenia taryfy celnej 25 do 50 proc. na 
szereg towarów, któremi zaintersowa-
ny jest przemysł angielski, a przedew
szystkiem na towary włókiennicze. — 
Dale] anglicy domagają się, aby Litwa 
pokrywała węglem angielskim 90 proc. 
ogólnego zapotrzebowania. Pozatem 
wysunięto szereg innych drobniejszych 
żądań co do ulg i przywilejów dla eks
porterów angielskich. Wzamlan Anglja 
niczego nie obiecuje i nie daie żadnych 
gwarancyj co do utrzymania kontyn
gentu litewskiego 
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G O S P O D Y N I D R Ę C Z Y Ć S I Ę M U S I P R A 

N I E M ? J A K N I E S K O Ń C Z E N I E Ż M U D 

N A B Y Ł A R O B O L A G D Y N A L E Ż A Ł O W Ł A S 

N O R Ę C Z N I E ' T R Z E Ć I S Z C Z O T K O W A Ć 

B I E L I Z N Ę L 

D Z I Ś N I E P O T R Z E B A M A R N O W A Ć 

N A T O S I Ł I C Z A S U , I S T N I E J E P R Z E C I E Ż 
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D U I C H R O N I B I E L I Z N Ę ! 

T O T A K I E P R O . S T E : 

A ) R O Z P U Ś C I Ć W Z I M N E J W O D Z I E 

B ) G O Ł O W A Ć P R Z Y N A J M N I E J 15 

M I N U T 

C ) P Ł Ó K A Ć W P I E R W W G O R Q C E J , 

P O T E M W Z I M N E J W O D Z I E . 

B E Z T A R C I A I S Z C Z O T K O W A N I A 

S T A J E S I Ę B I E L I Z N A W K R Ó T K I M 

C Z A S I E C Z Y S T A I Ś N I E Ż N O B I A Ł A . 

Nie męcz się 
weó, 

RAMON 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH I 

Początek o godz. 4-ej. w soboty, niedziele i 
święta o 12-ej. Na poranki ceny miejsc zniżone. 

Film wytw. SQWKIN0 — MOSKWA z inicjatywy prez. Wolka STALINA p. t. 

B I I N Y M A E Y G 1 1 A 

(ORŁY NA UWIĘZI) 

W roi. gl. najwybitniejsi artyści 
RODOWEGO W 

J. Piewców i 
oraz artyści scen ' 0 I 

skich. — . Orkiestra Lenlngradzkle ru 

pod batutą dyrygenta N. Rabinów"^. 

M U Z A 
(dawniej LUNA) 

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM 
pzis. poranki o godz. 12-e| i 2-e] 

ELISSA LANDI. ESTHER RALSTON, NILS ASTHER I PAWEŁ LUKAS przeżywa noc upo-
jeń,_rozkoszy i miłości, dając koncert gry w pikantnej komcdji 

a s k a r a d a M i ł o ś c i 
Arcydzieło, które pochłonęło mili°n > l 

, GIBS 
ROD LA ROCOUE - n i e 

Równie pięknego fiWw 

Czy można maskować uczucie 
(Kuszący 

miłosne? 
płomień) 

Czy można mówić „kocham" nienawidząc? 

W roi. gł. 
GOWI.AND. 
dziano nigdy. 

Przyjmujemy zamówienia na speci 
stawienia dla szkół i Stowarzyszeń 

MARSZ GŁODNYCH NA LONDYN. 
Mimo bardzo groźnego charakteru demonstracji, nie zanotowano ani jednego 

wypadku gwałtu lub starcia z policją. 

Rząd przyjął delegację demonstrantów. 
Londyn, w marcu. ' 

Zapowiedź „marszu głodowego" na 
Londyn, wzbudziła w, tein wielkiem mie 
ście lekki niepokój: Jeżeli nie zamierza
ją robić rozruchów, to czemuż, u licha, 
maszerowaliby z tak odległych stron?... 

Te i temu podobne zdania słyszało 
się w Londynie na każdym kroku. Lon-
dyriczycy byli poważnie zatrwożeni. 

W Hyde Parku było tylko trochę 
mniej ludzi, niż zwykle. Wśród sprzedaw 
ców orzechów, słodyczy i programów, 
kręciło się wielu ciekawskich. Nie bra
kowało jednak zwykłych spacerowiczów 
a nawet matek z dziećmi na rękach i w 
wózkach. Oto co może angielski opty
mizm. Inna rzecz, że znaczna część pu
bliczności wogóle nie wiedziała, że za 
kilka godzin weźmie udział w fakcie hi
storycznej doniosłości. Zresztą wszyscy 
ci optymiści mieli najzupełniejszą słusz 
ność. Podobnie „pogodnej" demonstracji 
jeszcze świat nie widział 

Punktualnie o godzinie trzeciej, jak 
to było zapowiedziane, zaczęły ściągać 
do parku pierwsze grupy uczestników 
„marszu głodowego". 

Bezrobotni z Glasgowa z własną or
kiestrę, graijącą „Międzynarodówkę", 
przybyli pierwsi. Za nimi zaraz poczęły 
ic$&t.mt I W . długie £ R Ó N ^ G . . k f e 
dzi głodnych, idących ze wschodu, połu
dnia, zachodu i północy do jednego punk 
tu zbornego, którym był Hyde Park. 

Szli metalowcy z Middlesborough, ro 
botnicy fabryczni z Tyneside, młodzi 
chłopcy z LincoLnshire, walijskie kobie
ty i dorośli górale szkoccy w czerwo
nych czapeczkach. Nie brakło też i zna
cznej grupy studentów, którzy, na wzór 
ich amerykańskich kolegów, wznosili co 
chwila rytmicznie wypowiedziane hasła. 
Niesiono wysoko sztandary i wielkie 
transparenty z napisami: „Chcemy chle
ba, a nie okrętów wojennych" (Ports-
mouth). „Dajcie nam śniadanie do szko
ły, a nie gaz trujący..." (Southy Wales) 
i t. p. 

Podczas gdy jednak napisy na łrans-

fiarentaoh i wznoszone okrzyki, brzmia-
y groźnie, uczestnicy marszu zachowy

wali się jak dobrze urodzeni i dobrze 
wychowani dżentelmeni. 

Przed wieczorem tłumy zalały cały 
Hyde Park. Ilu ich było nie można się 
było w żaden sposób doliczyć. Pewne 
wyobrażenie o liczbie dać może tylko 
następujące spostrzeżenie. W Hyde Par
ku było zmobilizowanych piąć tysięcy 
policjantów mundurowych. W tłumie za 
legającym park z trudem jednak dało się 
odszukać granatowy mundur i kask po
licji brytyjskiej. 

A policja była przygotowana na naj
gorsze. W odległym punkcie parku zało 
żono regularny obóz, w_ którym nie bra 
kowało namiotu dla oficerów, dymiącej 
kuchni polowej, brOni w kozłach i rezer 
wy, okrążającej obóz w wielkim dwusze 
regu. Podczas całej demonisbraq*i, poli
cjanci ci palili papierosy, opowiadali so
bie dowcipy, a nawet, gdy punktualnie 
z zapowiedzią, tłumy opuściły Hyde 
Park, ten i ów z policjantów, nucił sobie 
pod nosem „Międzynarodówkę". 

Wspaniałe święto macie -dzisiaj, 
chłopcy! — powiedziała nawet pod adre 
sem policji jakaś dama w błękitnej su
kni. 

Po południu spotkałem młodego przy 
wódce jednej z grup, uczestniczących w 
„marszu głodowym". Czekał on w wiel-
ikłm hallu Izby Gmin na „swego" 

ponieważ Mac Donald zgodził się przy
jąć delegację poszczególnych grup „mar 
szu głodowego". Konferencja miała się 
odbyć w gmachu na Downing Street, i 
dowódcy poszczególnych grup przypro
wadzili osobiście delegatów, udzielając 
im po drodze ostatnich wskazówek. 

Rzecz charakterystyczna, że sami do 
wódcy nie weszli do gmachu. Czekali 
w hallu, może nawet przypuszczając, że 
delegacja nie wróci, a wówczas będzie 
to wspaniałym pretekstem do gwałtów 
niejszej. reakcji i czynnego wystąpienia. 
Młody chłopie:, który dowodził grupą 
„marszu głodnych", ubrany w skórzaną 
kurtkę, z humorem opowiada o swym 
marszu: 

— Nie strachem nikogo ze swoich 
ludzi. Przyszliśmy w dobrej formie. In
ne grupy jednak przyszły znaczn.e prze
trzebione. Wielu nia wytrzymało trudów 
i odpadło po drOtizc, w.clu zabrano do 
szpitala. W i.od^e nie brakowało jędze 
nia. Otrzymywaliśmy jednak -.trawę je
dnostajną, f.aV zc niektórzy dist"li wy
rzutów skórnych, a prawie wszyscy cici-
pimy na zaparcie. Nic dziwnego, skoro 
przez całą D R O J J E K N I L O M n?s cnlebcm, 
konserwami m esnemi i"niezliczoną ilo
ścią twardych jaj. 

3„ ^óźjąym.v , e . em próbowały nie-

RATUJCIE WŁOSY!— 
używajcie znany balzam Mag. Paździerskiego. 
„MAG Nr. 1" usuwa radykalnie łupież, zapo-
biego wypadaniu włosów. 

Cena zł. 3.— 
„MAG Nr. 2" (nie farba) stopniowo przy

wraca siwym włosom pierwotny kolor. 
Cena zł. 3.— 

Sprzedaż w aptekach, drogeriach i perfu
meriach. 

Fabryka kosmetyczna „Pharmachemla", Byd 
goszcz. 

O skuteczności można sie przekonać na wy 
stawie ruchowej w Łodzi, Al. Kościuszki 15, od 
10 marca b. r. 

które £rupy wyw^łat zam
;

*"-k. n;I po-y 
ferjach, pragną; 'ak m^wi/i:- „pobudzić 
do czynu i ron.i.za? londyńską klasę 
pracującą". Demonstracje jednak spaliły 
na panewce 

Policja przez cały dzień nie miała nic 
do roboty. Na Downing Street kręciło 
się ich bardzo wielu, zarówno munduro: 
wyoh, jak i agentów. Jedyną i C L I poważ 
niajszą czynnością było odgrodzenie kor 
donem Izby od napierającego tłumu, w 
chwili, gdy delegaci bawili wewnątrz. 
Tłum zachowywał się zresztą niezwykle 
spokojnie. Kilku demonstrantów przedo 
stało się za kordon i soacerewało spokój 
nie na chodniku, zaglądając do obszerne 
go hallu, inni, odwaźniejsi, weszli do hal 
lu, i... przyglądali się wiszącym tam o-
brazom. Policja nie usuwała siłą nikogo. 

Podczas gdy w parlamencie odbywa
ły się konferencje z delegatami, jeden z 
obecnych parów powiedział do dzienni
karza: „Cóż u Ucha, Przecież my wiemy 
że oni są głodni, ale co my możemy na 
to pomóc?.,." 

— W każdym innym kraju, — powie 
dział sir Herbert Samuel, — podobne 
demonstrację przybrałyby groźny cha
rakter i wywołały poważne rozruchy. 
Nasz naród jednak odznacza się dobre-
mi obyczajami i jest należycie zdyscy
plinowany... 

— No, ale gdybyśmy :ch jednak nie 
wysłuchali, kto wie do czegoby doiść 
mogło, — dorzuciła elegancka dama z 
arystokracji, 

— Kto Wie zresztą, czy jeżeli przyj
dą następnym razem, nie powyrzucają 
nas przez okna?... 

— Tym razem jednak ani jedna szy
ba nie poniosła szwanku. Sztandary nie 
sione były, jak podczas uroczystości ce
chowych. Tłum słuchał dźwięków „Mię
dzynarodówki", transparenty nie raziły 
nikogo, a policja... paliła papierosy i o-
powiadała sobie dowcipy. I. 
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Ludzkość skrzyni w leonBi 
objętości 1 kilometra kwadratowego 

Ogólna liczba ludzi zamieszkujących ni objętej przez dwa metry kubicznej 
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naszą planetę sięga 1 miliarda 800 mil 
jonów. Na pierwszy rzut oka wydaje 
się ta cyfra czemś niezwykle wielkiem, 
a w rzeczywistości zajmuje ona nie
dużo miejsca. Na powierzchni jednej 
angielskiej mili kwadratowej zmieściło
by się 147 miljonów ludzi ustawionych 
w równych szeregach i to dość luźno. 
A na powierzchni 12-tu mil kwadrato
wych można pomieścić całą ludność 
kul] ziemskiej. 

Tylko tyle. Inaczej mówiąc, niezbyt 
wielka wyspa Bornholm, znana wycie
czkowiczom naszym udającym się z 
Gdyni do Kopenhagi, pomieściłaby z ła
twością ów miljard osiemset miljonów 
ludzi. 

Nletylko na płaskiej powierzchni, 
ale i w przestrzeni ludzkość nie zajęła
by tyle miejsca, ile mogłaby nam pod
suwać go nasza wyobraźnia, zasuge 
stjonowana wjelkośoią cyfry bezmała 
dwumiljardowej. Otóż owe. 1,800.000,000 
ludzi zmieściłoby się w skrzyni, liczą
cej kilometr wysokości i tyleż szero 
kości. 

Proste wyliczenie potwierdza ści
słość tego przypuszczenia. W orzestrze 

mogą się zmieścić z łatwością czterej 
udzie; a takich kubjeznych dwumetró-
wek liczy skrzynia o wymiarach kilo
metra sześciennego 500 milionów., za
tem może ona pomieścić z łatwością 2 
miljardy ludzi. Gdybyśmy teraz pogrą
żyli tę skrzynię jmaginacyjna z całą 
ludzkością w wodzie jeziora Badeńskie-
go, to poziom jeziora podniósłby się za» 
ledwie o kilka centymetrów. Tvle więc 
tylko waży i tak małą przestrzeń' zaj
muje t. zw. „król stworzenia". 

Ile waży ludzkość? Przyjmując jako 
przeciętną wagę człowieka 60 kg., otrzy 
mamy całkowitą wagę ludzkości wyra 
żoną w cyfrze 110 milionów kllogra 
mów. Cały ten ..ładunek" dałby się 
zmieścić w 150.000 pociągach, liczą, 
cych każdy po 50 wagonów. Wvdawa 
toby się, jż cyfra 110 miliardów kilo
gramów coś znaczy... W porównaniu 
wagą ziemi, na której żyjemy, waga 
ludzkości wynosi zaledwie Jedna sześć* 
dziesiątą część biljona! Jest to mniej, 
niż to. co ważyłby orzech laskowy u 
mieszczony na pokładzie 30.000-tonno 
wego parowca transatlantyckiego*. 

Dziś dwa poranki 
o 12-eJ i 2-ej ^ 

TEATR 

DZIŚ 
o godz. i * " ^ ,Tac> 

Poranek dla pra*"" 
llgencll- , e.i' 

Cieszący sie
 rCŁz5'npi 

wodzeniem najw'e eUrOp 

bój scen a m e n * ^ 
„OJ. AMEK' 

z udziałem znakomitych gości 
amerykańskich. 

MAE SCH5NFELD 
IRV1NG JACOBSON 

Ceny miejsc od 50 gr. do 
zł. 1.50. 

DZIŚ DZIŚ 
wlecz, o godz. 9.15 

UROCZYSTE PRZEDSTA
WIENIE 

z okazji 25-letniego jubileuszu 
zasłużonego A T T Y S T Y 

DAWIDA HAMBURGERA. 
50-1 

% Pora 

któr Kr 

na Łódź i okolice posz»* 
d w i e p o w a ż n e f a b r y k i c* , i°,^t" 

Wymagana fachowość oraz kap1 ^C^tf" 
złotych. Oferty z referencjami suD^"9r» f 

do Biura ogłoszeń .Larum 
Fredry 10. v 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 4.44 
Zachód księżyca 12.29 
Długość dnia 11.35 
Przybyło dnia 8.18 

eniny M a r s z a ł k a 
* szkołach łódzkich 

j/dotowania do uroczystego ob
ij Pienin Pana Marszalka Pilsud-
Vą w Pełnym toku. M. in. Łódz-
j>ial Stowarzyszenia Dyrektorów 

Szkół Średnich Prywatnych i 
•JJJ^owych organizuje w sali Fil-
3'uroczyste .akademie mlędzy-
I edla szkół żeńskich w poniedzia-
L ^ b- m., dla męskich — we wto-
J . 2 0 b- m. Ułożono już bogaty i 
^ c y program obchodu, na który 
.• le produkcje solowe i zbiorowe 

1 

KREDYTY NA REMONT DONÓW. 
oraz przebudowę większych mieszkań na małe.—-3 miljony złotych 

przyznano Warszawie, a wiele Łodzi? 

Sezon budowlany rozpocznie się w kwietniu. 

Y gimnazjów łódzkich. 
0 staraniem Stowarzyszenia u-

^ostanie wystawa, mająca na 
iwje dokładne zobrazowanie 

• J - - U W T C uoKiaone Z O D R A Z O W A N I T 

("ości Marszałka i Legjonów. O T 
"Ja wystawy spoczywa w rękach 

Kuźmińskiej, której udało się 
0 celu zdobyć wiele niezmiernie 
ych i cennych eksponatów. 

^a\va otwartą zostanie w lokalu 
i m . E. Orzeszkowej w sobo-

' b- m. i trwać będzie kilka dni. 

.Ust rac ja h o t e l i . 
f'erdzono szereg uchybień 
$ dniu wczorajszym specjalna 
u sanitarna przeprowadziła in-

wszystkich hoteli; znajdują
C A terenie Lodzi. Ogółem w na 

fieście jest 14 czynnych hoteli. 
,v tej, jak się okazało, 1 znajdo-
L W zupełnie antysanitarnym sta-

Tegoroozuy plan akcji finansowania 
budownictwa mieszkaniowego z fundu
szów państwowych, ustalonych w lis
topadzie roku ubiegłego przez komitet 
ekonomiczny ministrów — przewiduje 
przeznaczenie sumy 
18 miljonów złotych na finansowanie 
drobnego budownictwa mieszkaniowego 
i sumy 8 miljonów zl. na przebudowe 
mieszkań większych na małe, remont 
domów o przeważającej liczbie miesz
kań małych i na wykończenie budowy 
domów blokowych. 

Pod/.ial sumy 18 miljonów zl. na kon 
tyngenty poszczególnych miast został 
dokonany przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego jeszcze w grudniu ubiegłego 
roku i obecnie komitety rozbudowy 
tych miast są w toku uchwalania wnios 
ków pożyczkowych na drobne budow
nictwo mieszkaniowe. 

W dniach ostatnich ministerstwo 
skarbu zatwierdziło podział sumy 8 mil 
jonów zł-, przeznaczonej, jak to już wy
żej wspomnieliśmy 

na przebudowę mieszkań, 
remonty i dokończenie większych do
mów blokowych, wobec czego w dniu 
6 marca r. b. Bank Gospodarstwa Kra
jowego polecił swoim oddziałom zawia

domić komitety rozbudowy miast, uw
zględnionych przy podziale tej sumy — 
o wysokości kontyngentów i zasadach 
ich rozdziału. 

Przy podziale sumy 8 miljonów zło
tych uwzględniono ogółem 

29 większych miast* 
Na przebudowę większych mieszkań 

na małe przypada kwota 870.000 zło
tych, na remonty domów o przeważa
jącej liczbie mieszkań małych — 1 mil
ion 445.000 złotych. Największa suma, 
bo wynosząca 3.000.000 zl- przypada 
na Warszawę, na drugiem miejscu uw
zględniono Gdynię kwotą 650.000 zło
tych na wykończenie budowy domów 
blokowych. 

Ze względu na znaczne zaintereso
wanie szerokich sfer społeczeństwa spra 
wą budownictwa mieszkaniowego — po 
dajemy najważniejsze zasady, jakie w 
akcji kredytowania budownictwa miesz 
kaniowego z sumy 8 miljonów złotych, 
prowadzonej przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego — będą miały zastosowanie. 

Kredyty na przebudowę większych 
mieszkań na małe — mające na celu do
starczenie małych mieszkań, na które 
istnieje znaczny.popyt — drogą odpo-

Sfingowany napad bandycki 
„Autora" i inscenizatora napadu aresztowano. 
(gr) Przechodnie na ul. Wierzbowej 

zwrócili wczoraj w godzinach przedpo
łudniowych uwagę na wóz, który wlókł 
się po jezdni zupełnie samooas. Woźni
cy na wozie 'nie było, konie Wolno cią
gnęły pusty pojazd, na którym najroz
maitsze płachty i szmaty porozrzucane 

nki 

• . M I N A I U E TTINJSOIIHOIIIŁII' f ' " ' były w wielkim nieładzie, 
spostrzeżono znaczne uchybie-) R P „ « „ T — I - T ~ ~ « • " • 

f.n'tarne i tylko 6 odpowiadało 
f**1 wymogom zdrowotnym. 
' Miazku z tem komisje sporzą-

D rotokuly, przekazując je wła-
t

a t 3niinistracyjnym. Hotele, które 
x u tygodnia nie będą doprowadzo 
^Pełnego porządku, mają być 
^'adzę zamknięte. 
"a]bliższych dniach przeprowa

d z a n ą ispekcje sanitarne w po-
"meblowanych. 

( B O T A C H W I O S E N N Y C H 
'^będzie dziś przez radjo 

' komisarz Wojewódzki. 

Traf chciał, że ten sam wóz. ciągle 
bez woźnicy, zauważył jeden i ten sam 
przechodzień dwa razy: raz przy ullicy 
Wierzbowej, drugi raz — już w godzi
nach popołudniowych na ul. Śródmiej
skiej. 

Powiadomiona policja wóz zatrzy
mała. 

Jak opiewała tabliczka — wóz był 
własnością Leona Rybarkiewicza, wła
ściciela stajni przy ul. 28 pułku S. K. — f 

że od tego ezasu nie ma o nim wiadomo 
ści. 

Władze skomunikowały sie z poste
runkami policji na szlaku od Łodzi do 
Piątku i tutaj wyszto na jaw. że do po
licji w Zgierzu wpłynął meldunek Beł-
dowsklego o napadzie rabunkowym, ja
kiego dokonali na nim trze] zamasko
wani bandyci na szosie obok lasu pod 
Dąbrówką. 

Jeden z bandytów miał wsiąść na 
wóz i dojechać z łandunkiem owsa do 
Łodzi. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań, 
Bełdowski począł się plątać w zezna
niach i wreszcie przyznał sie. że cały 
napad byt sfingowany przez niego i 
przez jego kolegę. Kolega ów owies 
sprzedał a później dla upozorowania 

wiedniej przebudowy dużych mieszkań, 
nieznajdujących często reflektantów — 
udzielane będą 
do wysokości 50 proc kosztów przebu

dowy. 
nie mogą jednak pnzekraczać sumy 4 
tysięcy złotych na jedno mieszkania 
powstałe z przebudowy. 

Kredyty remontowe będą udzielane 
na kapitalne remonty domów 

o przeważającej liczbie mieszkań ma
łych — również do wysokości 50 proc. 
kosztów remontu-

Okres spłaty kredytów uzależniony 
będzie od rentowności domów, podle
gających przebudowie, względnie re
montowi, nie będzie mógł jednak prze
kraczać 25-ciu lat. 1 " 

Kredyty na wykończenie domów bid 
kowych o kubaturze, conajmniej 1.208 
mtr. sześć, udzielane będą do wysokoś
ci 25 proc. całkowitych kosztów budo* 
wy, przyczem brane będą pod uwag* 
przedewszystkiem budowle znacznie za 
awansowane, których budowa rozpo
częta została w latach ubiegłych. 

W związku z wcześnie dokonanym 
rozdziałem kredytów, objętych tegoro
czną akcją popierania budownictwa mie 

i * * p p ' < ł , I Ś N ? 0 V R A Z d r u S i D r z e d mikrofonem 
I V 11 Łódzkiej P. R. stale komisarz 

ME 

ofltl , m - Łodzi inż. Wacław Woje-
' J *e'r i r y z a b i e r z e Kłos ,w sprawie 

215 * , y ' i j ? 1 6 a k t ua lne j i żywotnej dla na-
pracfl 8 5 t>c" l a s t a. a mianowicie w sprawie 
! 0 , c i r d o ^ fo> y c h robót wiosennych. 

ten p o d W . ,-Roboty wio-
'J55' C, S a rnorządzie m. Łodzi" wy-

\ y ostanie o godzinie 14-ej. 
K Y T ze względu na temat i osobę 
T R J A wzbudzi niewątpliwie duże 
K A S O W A N I E szerokich rzesz ra-paczy, 

| H < J C J A D U S Z P A S T E R S K A 
j^lch szpitali miejskich 
ĉeLdowliadwjemy. w związku ze 

\S świętami Wielkiej No-
^daioii? s i ę wizytacja duszpaster JltJJ"szpitali miejskich. Wizy 
V<w J i E- ks. biskup Tymfeniec-

i równocześnie nabożeństwa. 

Wóz został odstawiony do prawego napadu, puścił konie już w mieście lu- fkani™ In̂ ,fZtlVeie^ 
właściciela. Rybarkiewicz oświadczył, zem. I *e ruch budowlany już z początkiem se 
że wysłał wozem swego woźnicę Bel- Bełdowski został aresztowany 
dowsklego do Piątku po zakup owsa l tężenie^ 

j zonu budowlanego osiągnie znaczne na-

Opodatkowanie... kopert i 
Niezwykła interpretacja przepisów o podatku od szyldów i reklam.— 

Może nałożą również podatek na bilety wizytowe. 

łódzkim grozi ruina. 
itd. Opodatkowano druki w ten sposób. I karniach w Łodzi. Nikt z właścicieli 

Drukarnio] 

TJF V * !? a r ca odbędzie silę wiizy-Sfttalu
 św. Józefa, 21-go -

iU,cttlV.l S N A / S H Magdaleny, 2 2 - w sa-
• TLSIC, Chojnach ł w szpitalu w 

— w szpitalu św. 
N Y ^ J ?8-go marca — w szpitalu 

1 w sanatorium w Łagiew-

D 1 
LuV»rse* 

(i) Przed kilku tygodniami wprowa
dzono w Łodzi podatek od szyldów i 
wszelkiego rodzaju reklam. Opodatko
wane zostały nietylko wszelkie napisy 
reklamowe nad drzwiami i oknami 
przedsiębiorstw, ale nałożono opłaty 
na napisy na samochodach i pojazdach 
firmowych, szafkach reklamowych itd. 

Przepisy podatku od szyldów i re
klam zawarte zostały w specjalnym 
statucie i wymiar odbywał się na pod
stawie tego statutu. 

Tymczasem niespodziewanie nastą
piło rozszerzenie ram podatkowych 
przez dowolne interpretowanie tej czę
ści statutu, która mówiła o podatkach 
od wszelkich reklam. Postanowiono 
mianowicie opodatkować również we
wnętrzne druki firmowe, 

koperty, blankiety, kartki 
przyczepiane do towarów w fabrykach 

że nałożono na właścicieli zakładów I przedsiębiorstw nie godzi się na opłaca 
graficznych i drukarń obowiązek doli-j nie tego podatku, a ponieważ drukarze 
czania podatku od rachunku klijentom, 
ściągania tego podatku i wpłacania do 
kasy miejskiej. 

O ile każdy zewnętrzny napis fir
mowy można traktować jako reklamę, 
o tyle wewnętrzne drinki pod żadnym 
pozorem reklamą nie są. Trudno wyma. 
gać od biur 1 firm wszelkiego rodzaju, 
by używały do korespondencji, cenni
ków itd. 
białych kart, bez oznaczenia przedsię

biorstwa. 
Te druki nigdy jednak nie uważane by
ły za reklamę i w dalszym ciągu nie 
powinny być uważane. 

Rozciągnięcie podatku na te druki, 
nietylko nie da miastu żadnych korzy
ści, ale już w poważnym stopniu od
biło się na zakładach graficznych i dr*-

są odpowiedzialni za jego ściąganie i 
wymagają tego od klijenteli, w ostat
nich dniach 

zaobserwowano odpływ klljentów. 
Właściciele przedsiębiorstw łódzkich 
wpadli na bardzo prosty sposób: zama
wiając druki, listy, koperty l kartki fir
mowe nie w Lodzi, lecz w pobliskich 
Zgierzu czy Pabianicach, gdyż tam po
datku takiego niema i kalkuluje im się 
to znacznie taniej. 

Dlatego też wskazane jest, by wy
dział podatkowy zarządu m. Łodzi zre
widował tę sprawę- Pożytku bowiem 
konkretnego z nakładania podatku na 
druki wewnętrzne nie będzie, skończy 
się to tylko na kompletnej ruinie łódz
kich zakładów drukarskich. 
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ZJAZD KOLEŻEŃSKI 
b. oficerów 31 pułku S. K. 

W przyszłą niedzielę, 18 marca, od
będzie się w Łodzi rzadka uroczystość 
— zjaizd koleżeński wszystkich b. ofi
cerów 31 pułku Strzelców Kaniowskich. 
Pułk ten, który cieszy się wspaniałą o-
pinją nietylko wśród sfer wojskowych, 
ale i wśród społeczeństwa, który ma za 
sobą chlubną kartę z okresu walk o nie 
podległość Polski, zwołuje na dzień ten 
wszystkich, którzy kiedykolwiek nosili 
cyfrę „31" na naramiennikach, wszyst
kich oficerów służby czynnej, któ...y 
przeniesieni zostali do innych formacyj, 
oficerów rezerwy, którzy kiedykolwiek 
odbywali służbę w tym pułku i oficerów 
w stanie spoczynku. 

Zjazd przewidywany jest bardzo l i
czny- Killkiuset oficerów przybędzie w 
dniu tym do Łodzi, by przypomnieć so
bie wspólne dni twardej służby, piękne 
i niezapomniane chwile koleżeństwa, 
spędzone ramię przy ramieniu. Przybę
dzie tez pierwszy organizator pułku, któ 
ry zdobył sobie tak zaszczytne miejsce 
w historji wojennej pułków polskich, 
generał broni Lucjan Żeligowski. 

Dzień ten będzie wielkiem świętem 
żołnlersklem 31 pułiku Strzelców Ka
niowskich. Zameldują się u dowódcy 
wszyscy, którzy, rozsiani po Polsce, w . 
zawodach wojskowych i cywilnych, 
wspominają chwile znoju I trudu, miło
ści i poświęcenia dla sztandaru pułko
wego. A pułk czyni wielkie przygoto
wania na przyjęcie swych oficerów, by 
godnie powitać swych byłych i przysz
łych jeszcze członków. 

Niema PRZEDAWNIENIA 
prawa do zasiłków 

Jak wiadomo, przepisy o zasiłkach 
dla bezrobotnych pracowników umysło
wych, normują terminy, w jakich należy 
o ten zasiiłek zabiegać. Jeśli pracownik 
w ciągu 6 miesięcy od chwili utraty 
pracy nie zgłosi się po zasiłek, wów
czas traci prawa do wszelkiich świad
czeń. 

Tymczasem w dniu wczorajszym 
Najwyższy Trybunał Adimin. wydal za-, 
sadriiezy wyrok, dotyczący tych pra
cowników umysłowych, (którzy tracą 
pracę, powołani do odbycia służby woj
skowej. N. T. A. uznał mianowicie, że 
pracownik umysłowy, który zmuszony 
był porzucić pracę dla pełnienia słuiżby 
wojskowej, ma prawo do otrzymywa
nia zasiłków od dnia zwolnienia z woj
ska. Znaczy to, że okres odbywania 
służby wojskowej nie wpływa na prze
dawnienie roszczenia o zasiłek. 

Orzeczenie to ma powaime znacze
nie precedentalne, szczególnie dHa pra
cowników młodszych. 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

W czwartek, dnia 15 b. m. od go
dziny 8-ej rano rozpoczyna urzędowanie 
dodatkowa komisja poborowa dla P.K. 
U. Łódź-Miasto I, przy ulicy Piotrkow
skiej Nr. 165. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 
1912 i starszych, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5.8. 9 111 komisariatów P.P., któ
rzy dotychczas nie stawali do przeglą
du wojskowego przed komisją poboro
wą, nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej i otrzymali Imien
ne wezwania z łódzkiego starostwa 
grodzkiego. 

STRASZNY WYPADEK. 
12-letnla dziewczynka spadła 

ze schodów. 
(gr) O niezwykłej porze i niezwy

kły, jeśli chodzi o następstwa, wypadek 
wydarzył się wczoraj w domu przy ul. 
Sikawskiej 4. 

O godzinie trzeciej nad ranem spa
dła ze schodów 12-letnia Irena Rosła 
kówna. Dziewczynka uległa wręcz nie 
notowanym kontuzjom 1 obrażeniom— 
Oto, przybyły lekarz pogotowia skon
statował złamanie kręgosłupa, poraże
nie paralityczne kończyn i porażenie 
mowy. 

Ofiarę tego przerażającego wypad
ku odwiozła karetka pogotowia w sta
nie beznadziejnym do szpitala Anny 
Marii, 

żalem zawiadamiamy o śmierci 

J A N A L A N D A U 
naszego długoletniego współtowarzysza pracy, o którym zachowamy zawsze dobrą pamięć. 

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY 
Z A K Ł A D Ó W G A R B A R S K I C H 

.URSUS" 

Ś . " f * p . 

J A N LA DAU 
zmarł dnia 9 marca 1934 r., przeżywszy lat 60. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie sie dnia 11 marca r. b. O godiz. 2 
po pol. z kaplicy szpitala im. Mościckiego (ul. Zagaijnikowa) na stary 
cmentarz katolicki. 

I Rodzina 

W dniu Imienin naszej najukochańszej córki i siostry 

Izabeli Musiałowny vel Muszalskiej 
za spokój Jej duszy odbędzie się w czwartek, dnia 15 marca, o godz. 
9-ej rano w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej nabożeństwo żałobne, 
na które zapraszają krewnych- przyjaciół i znajomych 

RODZICE i SIOSTRY. 
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POCIĄG NAJECHAŁ N A f l s * 
Jedna osoba zabita, driV Sści , 

ciężko ranna. 
(gr) W dniu wczorajszym na P'oki inne t n 

UI 583* j 5° pobi 
zdarzył! sj* ^ ^ały 

glczny wypadek. Pociąg ^aWW % g 
kierunku Lodzi najechał na woj l „ " , s 

rym znajdowało się parę ©oso". % ̂  M 
z njch została zabita na miejscu- „ Celu 

dna ciężko ranna. Chwilowo JJ,fr i y " » S I 

y nie udało sle u a » f l , i 
Dochodzenie przeprowadza ^ ^ • 
sarjat policji. J terminc 
K U R S Y D L A D Z I A Ł A C Z Ó W Z f̂*fCia& 

W D R U T F I E J P O Ł O W I E M A R C * A ^ * 0 1 . ^ * t / ' n - W 
Z A W I A N Y P R A W R A D Ę O K R Ę T O W Ą ^ K ^ ^ l u ? P A 

U M Y S Ł O W Y C H C Y F E L W Y K U Ó W , o*^** *Woda , 
S T Ę P U J Ą C E P W E D I M L O T Y :

 v^tswodaW'^t,cit^]j Się d -
? R A C Y U S U ^ Ę O U B E Z P I E C Z E N I U ^JS^ f l . 
ka społeczna' oraz cele i wudaoi* 
wodowyeh. . . . . ^ 4 . c h ty, L O W Y C U 

K U R S trwać będzie 
4 do 6 &odxm tygodniowo. . . ^cb^' 'ARY- , 
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P R A T F N Ą C Y W A I Ą Ć U D Z I A Ł P O W I N N I V& , '4 S I Ę 
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Pań: 

JARU PO 
,2ecz FU 

HALLO! TU POLSKIE RADJO-ŁÓD 
DZIAŁALNOŚĆ PROGRAMOWA ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ZA ROK UBIEJ, 

3 lata już minęły od chwili, kiedy po 
raz pierwszy anteny Rozgłośni Łódzkiej 
wypromieniowały symboliczne zawoła
nie speakera: „Hallo! T u Polskie Radjo 
Łódź!" i równocześnie minął rok od 
chwili wprowadzenia własnych progra
mów lokalnych. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, co 
też Rozgłośnia Łódzka Pokskiego Radja 
zdziałała w dziedzinie programowej w 
ciągu ubiegłego roku. 

P r z ' . 
kierownika Rozgłośni Łódzkiej 

tą myślą udaliśmy się na ul. Inży
nierską, gdzie zostaliśmy rzyjęci przez 

p. dyr. 
Tadeusza Jarzębowskiego i referenta 
prasowego Rozgłośni red. Benedykta 
Stefańskiego. 

W odpowiedzi na nasze pytanie zja
wiają się na stole przeróżnego rodzaju 
wykresy, programy, tablice statystycz
ne, które 6ą podstawą niezmiernie cieką 
wych wyjaśnień, jakich udziela nam p 
dyr. T. Jarzębowski. 

Przyznanie Łodzi programów lokal
nych pozwoliło nam ożywić działalność 
radjostacji w wielu dziedzinach i obec
nie śmiało rzec można, że możliwości te 
zostały w najszerszym zakresie wyko
rzystane, sądzimy ku pełnemu zadowo

leniu radiosłuchaczy łódzkich i opinji 
publicznej. 

Działalność programową Rozgłośni 
Łódzkiej, poza transmisjami z innych sta 
cji, a szczególnie z Warszawy, podzielić 
należy na następujące działy: 1) odczy
ty i feljetony lokalne, 2) odczyty poza
budżetowe, 3) odczyty na wszystkie sta 
cje Polskiego Radja, 4) transmisje i re
portaże lokalne, 5) transmisje na wszyst 
kie stacje P. R., 6) audycje 6tałe, 7) au
dycje specjalne, 8) słuchowiska lokalne. 

Do jednej z najbardziej żywych audy 
cji należy zaliczyć odczyty i feljetony 
łódzkie, w których najpopularniejsi pre
legenci poruszyli szereg niezmiernie in
teresujących zagadnień. W lutym ub. r. 
dyrekcja przyznała Łodzi 6 odczytów 
lokalnych miesięcznie, z których 4 na
dawaliśmy w niedziele, 2 (przeważnie 
feljetony) w drugą i czwartą środę. 

Na początku każdego miesiąca Roz
głośnia Łódzka nadawała feljeton pod 
stałym tytułem „Na horyzoncie łódz
kim ' — wygłaszany przez prezesa Syn
dykatu Dziennikarzy Łódzkich red. Cze 
6ława Gumkowskiego. W błyskotliwej 
formie w feljctonach tych prelegent po
ruszał najaktualniejsze zagadnienia Ło

dzi. Feljetony te cieszyły się ^ 
pularnością wśród radjosłucha I 
równo z uwagi na aktualne tei" a 

i na osobę prelegenta. 
W okresie sprawozdawczy^ ( 

śnia Łódzka nadała również k i " 1 8

1 Ł 
tów historycznych, związanych «L ' -
dzią. Głos zabierali: znany dzi* ł* AJ^O 
podlcgłościowy A l . Rźewski

 0{JJE*jCf*0". 
niarz starej Łodzi red. St. 

S A F E M I E S Z K A N I E T W E N IE JEST ODPO-
W I E D N I E M M I E J S C E M PRZECHOWY

WANIA M A J Ą T K U , LECZ — 

Bank Handlowy W Łodzi 
SP .AKC. 

ŁÓDŹ, AL. KOŚCIUSZKI NR. 15, 
oddaje do dyspozycji Sz. Kli jenteli SAFESY, które 
po przeprowadzonej reorganizacji dają rękojmię wszelkiej 
dogodności i należytej obsługi przy minimalnych kosztach, 
od Zł. 4.— miesięcznie. 

Wygłoszono następujące odczyty' 'ąM g}0v 
w czasie walk o niepodległość ' j,fl^Ołajac 
Piłsudski w Łodzi", „Łódź d r e < , Sj £ 

Niezależnie od tego w odczy"'• $ *K M j j a j 
kalnych omawiana była spraw* , 
eła (Problem rzemieślniczy «JJ,y- ,;'e mia* 
kiego — mgr. Gąsiorowski) ».*} „ 8 % g W i * 
odczyt na temat sportowy [Wf UaWet 
isku sportowem — red. W* a d ' \ 

W ciągu 1933 roku Rozî S, 
ka Polskiego Radja p r z e p r o w s j ^ \ 

; — ; • Ł N Ł „ O O * I R T ^ - • C Z < 
R E G tran6misyj I R E P O R T A Ż Y ° ' A 

ku ' v a
 P O dlających życie społeczne 

Łodzi. 
Doaudycyj specjalnych © C 0 1 

Łódzkiej należy zaliczyć przcdV V W e 

kiem nadawane mniej więcej co " | \{ , Pr 2 ( 

godnie fragmenty z premjer Tcs" ys! i "^Peli 
skiego w Łodzi w wykonaniu Vy <Ł 
T E G O Ż teatru. Dotąd nadaliś.-nY \tf ̂  Zi 
ty ,,Firmy", gdzie główną *A n a 1 
S T E F A N Jaracz, dalej z N A S T C P , -

S Z T U K : „Pieniądz T O N I E W S Z Y S T * ^ ' | 

K A pszczoła" Morstina, „GwiaJ^y. [lęk 
nomanki" i „Ivar Kreuger" -

 T% jj*l 
o U schyłku 1933 roku z °!{9V ^ " a 

Bożego Narodzenia >go Narodzenia Roz&to&?1* J k | c

n

J 

nadała dwa lokalne s ł u c h o w i ^ ^ n ^ N 1 

p. t. „Dawniej a dziś" w radio?1'** Usuń 
r v,yło V,Doz 

red. Stefańskiego wykonane j o ̂  -
członków Związku Strzeleckiej. $ k^gn 
ło radiosłuchaczom dwa O B R A ^ A 5 I « J 0 L 1 N M C J 

w da 

Ł 
d eta 

*eli 

row okopów strzeleckich ^ « 0^«; 'i^znT , 
;ożego Narodzenia .̂̂ f̂  

zek z 
gilji BOC
kiem w roku 1914 i o b r a z -
strzelców we wsi polskiej w,.ea^:Jb 
w czasie świąt Bożego NAROJ ̂ flĵ ff 
gie słuchowisko p. t. „Jaseł\-(,óo) <\ 
ne (pióra red. St. RachalewSK ^ j 
ne zostało w wykonaniu &ty^sot^ 
tru M I E I R K I E T F O . I A L T N audyc).a

 Ut R 

d 
iejskiego, jako audyc)a F' 

owa Wojewódzkiego K o * " ^ " ł 

szu Pracy. Oba słuchowiska s 

ściwym poziomie. 

W * 
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la Fundusz P r a c y 
**V wpłacać ustalone sumy. 
pałający od roku na terenie cale-

a»stwa Fundusz Pracy, a na tere-
"t- województwa organ tegoż Fun-

(j^- Wojewódzki Komitet Funduszu 
°P i e r aJą swój byt na szeregu 

CH 
\MMMWL 

°wo przewidzianych opłat, jak 
°d uposażeń służbowych i wy-

icori26" z a n a J e m n a Pracę, opłaty od 
• Q«uvców, opłaty uiszczane przez 

sprawujące samodzielne wolne 

JAK UŚWIADAMIAĆ DZIECI. 
Najlepiej na przykładach z życia ryb, żab i pszczół.—Odpowiadać na pytania spo

kojnie i rzeczowo.—Nie pozwalajmy sią ubiec służącej lub kolegom. 

Zjawiska płci nie $a grzechem. 
Bardizo ważna sprawa wychowania 

seksualnego i uświadamiania młodzieży 
szlkolnej znalazła wyraz w odważnej e 

dzierżawnego, osiągniętego z 
p™'mieszkań i budynków, opłaty w 

i Kości 50 gr. od osób przebywają-
gastronomicznych 

z. 24 do 

•eh w 

rodzaju publiczne zabawy, 
^.ki, widowiska i zawody S P O R T O ' 

na P^? i i ! a l a c h bilardowych od god 
atne l^ h n

n e t. p 
"'Skiit^' 0 Pobierania tych opłat powoła
l i sie1

 c h

0 s t a t y oprócz Urzędów Skarbo-Aatiffil i? ' Ubezpieczalni Społecznej—Za 
wV d» 7 Miejskie. 
losób. I9. k „ u ^ a 2 i na doniosłość zadań Fun-
«lscU. * *J C M P r a c y , mającego jak wiadomo, 

" 8 , f * f t v ! l ! . d ? s t a r c z e n i e P r a c V , u b środków 
E UsJ 

d 
łucha^ 
, te**' 

Nki o p ' a t y °d biletów wstępu na i niunjacji wyższej urzędniczki minister-
'ego rodzaiu mibliczne zabawv. I stwa oświaty, wizytatorki dr. Maczków 

sikiej. Opinję jej, na temat obowiązko
wego wprowadzenia wychowania sek 
sualnego młodzieży do programów szko 
ły średniej zami iciliśmy przed kilku 
dniami na łamach naszego pisma. Zdają 
sobie wszyscy sprawę z wagi i konie
czności życiowej tej reformy, jednakże 
realizacja napotyka na wielkie trudności 
Nikt nie wie, 

jak się do tego zabrać 
by, z jednej strony, osiągnąć cel, a t 
drugiej — uczynić tak umiejętnie, by nie 
spaczyć duszy dziecka. 

I oto dr. Mączknwska w drugim od
czycie wyjaśnia, jak należy podejść d< 
tej ważnej sprawy- Jest to ważne nie-
tylko dla nauczycieli, ale dla całej rzc 

i opiekunów młodzieży 
szkolnej. 

Wizytatorka dr. Mączkowska rozróż 
nia w tej pracy dwa etapy: 1) uświada
mianie dzieci i 2) kierowanie przeżycia
mi plcloweml młodzieży. 

Etap pierwszy wymaga bezwzględ
nej współpracy przyrodników i lekarzy 
szkolnych. Przygotowanie dziecka po
winno się odbyć na Podstawie nauki 
przyrody. Zwraca się więc uwagę na 
życie ptaków, na funkcje obojga rodzi
ców w wychowaniu potomka, na rolę 
nietylko matki ale i ojca- Omawiając na 
stępnie życie zwierząt ssących dr. Mącz 

tall̂ J imania osobom pozbawionym pra-
l e Posiadającym środków do ży-

zachodzi konieczność sprawne- szy rodziców 
^ | Aminowego przekazywania wszel 

ny^.dczeń na rzecz pomocy bezro 
^wac*** Ife ^ zrozumieniu tych potrzeb 
U W feSLf a ń . s , t w o w e » w szczególności p 
*£»J$ >

d a łódzki wydały ostatnio — 
^ ^ ' f y

 e

_
d

°wiadujemy — szereg zarża
ni dających na celu usprawnienie 
Ij a r u poboru j przekazywania opłat 
< e c z Funduszu Pracy 

takie n ewątuliwie przy-
, u

p 0 » ie^ \A się do zapewnienia Funduszowi 

Wzmożenia jego działalności w in-
mas bezrobotnych. 

towanla udziału dwojga istot w tworze
niu 1 wychowaniu potomstwa. 

O ile bowiem rola matki jest łatwa 
do pojęcia dla dziecka, o tyle rola ojca 
jako współtwórcy nowej istoty jest trud 
niejsza do wytłumaczenia dziecku 10 
czy 12-letniemu. A przecież w tym wie 
ku wszystkie dzieci z reguły zwracają 
się do swych rodziców z pytaniem: jak 
sie dzieci rodzą, dlaczego dziecko musi 
mleć matkę I ojca? 

Otóż pierwsze pojęcie o zjawiskach 
zapładniania najłatwiej jest wyjaśnić 
dziecku 
na przykładach życia ryb, żab i pszczół' 

Gify zaabsorbuje się umysł dziecka 
w tym kierunku, zacznie ono patrzeć na 
sprawę rozrodczości jak na zjawisko 
zupełnie naturalne. Przejście do czło
wieka opiera się na analogii ze światem 
rośllinnym, gdyż ram mamy zalążki i 
pyłki, przenoszone z roś!in męskich na 
żeńslkle. Tym sposobem wywołuje się 
u dziecka zupełnie już naturalne pyta
nie: 

jak jest u człowieka? 
A po tych przygotowaniach dziecko łat 
wiej zrozumie zasady anatomii 1 nie bę
dzie się niczemu dziwiło, ani niczem 
podniecało. 

Zarówno w zachowaniu rodziców, 
jak i zachowaniu nauczyciela nie powin
no być nic, coby tym sprawom nadawa
ło cech czegoś zakazanego lub tajemni
czego. Dzieci przyjmą wiadomości, poda 
wane im objektywnie — również obiek
tywnie. Chyba, że wcześniej już byty 

KUPUJCIE 

^ M Y D Ł O 

t T K O M E T A 
TRZEBINIA 

i n V - i a c * ' A w s k a z a c " coś lub kogoś, nie 

^ ai ? h*S» p r z y P ° m ° c y P^ca „wska-
ci °jjje* lą t? ' l e c z otwartą dłonią, sklero-^aT,< (J kenT . d a n 3 stronę, względnie nawet iczyty; j{ 3n tf0wy 
[LTI^''&^ k o s ° ś - n , e s y k a i - a «I n ! e 

. M& iw1 S° P° nazwisku. Wystarczy 
odczy^ , y * „halio'' 
rawa W 

1 Sil! m , a ^ a J ustami i nie cmokaj. 

kawiarni, w domu, przy stole 
&leży zachowywać się taktownie i przyzwoicie. — 

Wskazówki z kodeksu towarzyskiego. 

dla zwrócenia czyjeś u-

« JI ! 8 w I ż d ż w towarzystwie, a unikaj 
[Ufp. n ą W e t , m d o m u gdy jesteś 

, 1 ^ * V ^ v pniąc do drzwi czyjegoś miesz-
krótko I lekko a tylko 

od**!, tej ? l ezareagowania na to osób znaj-
I , W T $ 'Oń w danem mieszkaniu, za-

H Z Po upływie paru minut ponow-
k V J ^ eco mocniej, lecz nie alarmująco. 

; r z C d « f ,1 w

2 y wejściu do cudzego mieszkania. 
\>\ co d , | u D r z e d p o k o j u mężczyzna winien 
E I - - U » J I "apelusz z głowy, także i wów-

ąca. 
8dv A K « O W Y , ISMZC I w 

^ I W I W I O T W ' O R Z Y Ł A M U S Ł U I 
afiiu LII 

' i r e ^ u T ^wsze zamykaj za sobą bez 
rok *net n a klamkę, a nigdy nie zatrza-

i Z V s t . V ' MP̂ 1 ^^Kanla przez ulicę, gdyż 
l w i aTepy' koKi d o r o s ł y biegnący, a zwłasz-
- 1 V*ca t a > wygląda dość śmieszni" 

, ok^jóil KIJ?* s i e b , e powszechną uwagę-
lośfli* > Ci,! C 8 u l esa się w czyjemś towa-
^%Ą^ i , , . ? 6 ? 0 4 ^ 0 ^ c n o ć b y c h w i l ° 

^CaT t a ' . wybada dość śmiesznie 
K 
Vi 

" U O W A L ' USurt^—*"-'^HTO.«I.I>, T U U T U Y V - U W U U - 1 U E K S Z N I poczęu p r * Y J I U U W « B ao swycn 
TnW° ffiDo2Orem! d y s k r e ł n , e ^ laklmkol" domów umysłowo ohorych i otaczać ich 

klejaj, a pod adresem dopisz „Przez 
grzeczność". W przeciwnym razie po
pełnisz niedelikatność w stosunku do o-
soby, z której usługi korzystasz. 

Nie kładź nigdy kapelusza ani ręka
wiczek na stole przy którym się jada, 
zarówno w lokalu publicznym jak i w 
mieszkaniu nawet własnem. 

Siedząc na krześle, nie bujaj się na 
niem. 

Nie pożyczaj od nikogo grzebyka ani 
pilnika od paznokci, gdyż nie odmówią 
ci może, ale będzie to dla nich niemiłe. 

Przy stole jadalnym nie wycieraj rąk 
w obrus, lecz tylko w oddaną do twej 
dyspozycji serwetkę. 

1 1 Salon Plód m 
Z a w a d z k a 10 , t e l . 191-54 

powróciła i poleca najnowsze modele kreacyj paryskich 

uświadomione przez otoczenie, słuibe 
lub kolegów. Nie należy właśnie dopu
ścić, by ktoś ubiegł rodziców lub nau
czycieli. I dr, Mączkowska raz jeszcze 
powtarza zasadę, że 
lepiej o godzinę zawcześnle uli o minutę 

zapóźno. 
Drugim etapem wychowania seksual 

nego jest, według dr. Mączkowakiej', o-
kres dojrzewania młodzieży. Kierowa
nie przeżyciami młodzieży musi być prze 
dewszystkiem oparte na wytłumaczeniu 
jej, że 
zjawiska pici są zjawiskami zupełnie 

natur alnemi, 
nie grzechem, ani czemś potępienia god-
nem. Należy też usuwać z życia młodzie
ży bodźce pobudzające. Nie ulega wąt
pliwości, że dzisiejsze życie stwarza, du
że trudności w wychowaniu, w pierw
szym zaś rzędzie fatalna sprawa gtodu 
mieszkaniowego, gdyż przeludnienie izb 
i stykanie się młodzieży z obcymi ludź
mi powoduje wyzbycie się wstydu i 

przedwczesną dojrzałość. 
Często dołącza się do tego zła atmosfe
ra moralna, przykłady kłamstwa, brutal 
ności i cynizmu. 

Za najlepsze rozwiązanie sprawy wy 
chowania młodzieży uważa wizytatorka 
dr. Mączkowska 

szkołę koedukacyjną. 
Szkoła taka bowiem rozwija koleżeń
stwo chłopców i dziewcząt, solidarność 
i wspólnotę zainteresowań. Chłopiec u-
czy się spoglądać na dziewczynkę jak 
na koleżankę pracy i odwrotnie, tak sa
mo uczy się spoglądać na chłopca dziew 
czynka, a to ma kolosalne znaczenie, je
śli chodzi o wychowanie seksualne mło
dzieży. Z tych właśnie względów dr. 
Mączkowska wysuwa postulat łączenia 
szkół męskich i żeńskich we wspólne gi
mnazja koedukacyjne. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
opinje te wygłasza, jak już wspomnieliś
my, wyższa urzędniczka ministerstwa 
oświaty. Pozwala to bowiem rozumieć 
te oproje w ten sposób, iż ministerstwo 
bada obecnie projekty i zastanawia się 
nad temi sprawami. Jeśli tak jest istot
nie — stoimy w obliczu poważnych 
zmian w szkole średniej. 

Podatek obrotowy... od wariatów 
Niezwykły proceder mieszkańców Dekśzni. — Izba skarbowa roz

strzygnęła sprawę na niekorzyść właścicieli „sanatorjów" 
właścicie Wilno, 10 marca. 

Miasteczko Dekeznia w powiecie wi-
leńsko-trockim znane jest ze swych spec 
jalnych 

pensjonatów dla warjatów. 
Po zlikwidowaniu domu warjatów w No
wej Wilejce, poszczególni mieszkańcy 
Dekszni poczęli przyjmować do swych 

t r a ^ i f ^ 2 X n £ ? ° b r z « wychowany, to-.c^ifarZ? k o b l e c i e , powinien następ-
l nd VĄ S*l?IŃ6 * d 0 W domu, a nie 
> ° a ,. i Wbin.1- TEJ czynności przypadkowym K ' i f l /^ IKFIM-

r<W. S p 0 ś r 6 d s w o l c h znajomych. raz* 

»rłr*>J 

y5 t a łąc z czyjejś grzeczności 
słaniu listu, koperty nie za-

Grand-Hotel ku — j C v 
^ P M J e b r y l a n t y I r l o ł o 

* c l n a j w y ż s z e ceny . 

specjalną opieką. 

Magistrat m. Wilna płaci 
lom t a k i e j pensjonatów po 
50 z!, miesięcznie od każdego warjata. 
„Przemysł" ten okazał się niezwykle 
rentowny, gdyż, jak powszechnie wiado 
mo, 
mieszkańcy Dekszni dają swym córkom 

w posagu po kilku warjatów. 
Niektórzy mieszkańcy Dekszni utrzymu 
ją po 30 warjatów. Ostatnio wileńska iz-

Mydlo„Magnifique<< 

G I LOT 
zapewnia zachowanie zdrowej i świeżej skóry. 
Prosimy zwrócić uwagę na zapach FOUGERE 

Do nabycia w pierwszorzędnych 
perfum, i składach aptecznych. 

yiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiin 

ba skarbowa zwróciła uwagę na ten prze 
mysł i skierowała do Dekszni referenta, 
który sporządził 
kilka protokułów za niewykupienie pa

tentów 
Wielu właścicieli pensjonatów obło

żonych zostało podatkiem obrotowym. 
Obecnie komisja odwoławcza w izbie 
skarbowej rozpatrywała podania ki lku 
właścicieli pensjonatów, którzy twier
dzili, że nie można odłożyć ich podat
kiem, ponieważ nie utrzymują sanator
iów, a umysłowo chorzy żyją wspólnie z 
nimi. 

Pozatem właściciele pensjonatów 
twierdzą, że podatek taki winienby pła
cić magistrat wileński. Izba skarbowa 
stanęła jednak na innem stanowisku i 
uchwaliła, że 
mieszkańcy Dekszni winni płacić poda
tek w stosunku do ilości utrzymywanych 

przez nich warjatów. 
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SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
uśmierza kaszel. 

MUZYKA / Ł I l l K A * * * * 
TEATR MIEJSKI. 

Dzuś, w niedzielę, o godzinie 12-ej w po
łudnic wielkie święto dla naszych milusińskich: 
w-spanjała bajka Collodiego „Pinokio". Feerjowa 
oprawa sceniczna, efektowne tańce, prawdziwa 
karuzca, żywe gołębie i króliki, marionetki, 
sztuki magiczne i inne wstawki. Dckf>r.iccj K. 
Mackiewicza. Reżyseria St. Maisiklego. Ceny 
najniższe. 

Dztó, w niedzielę, o godz. 4-ej po poł. poraź 
bezwzględnej ostatni arcywesoła farsa Rjujwi-
da „Gwiazdor i kinomanki". 

Wieczorem najnowszy przebój sezonu, ko
media Dcvala „Towarisacz". 

W poniedziałek bawić będzie publiczność 
komedia K. Wroczyńskiego ,,Kobiety i intere
sy". Ceny najniższe od 35 gr. do zł. 2.30. -

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera, ul. Piotrkowska 295) 

Dziś, w niedzielę o godz. 4.30 I 8.30 wiecz. 
dana będzie głośna i melodyjna operetka w 3 
aktach (4 odsłonach) Edwarda KUnnecke p. Ł 
„Szczęśliwej podróży" w reżyserji Stanisława 
Zicclakiewlcza. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa Nr. .18). 

Dziś, w niedzielę o godz. 4.30 i 8.30 wlecz, 
powtórzenie wczorajszej premjery sztuki w 6 
odsłonach dr. Leopolda Thoma p. t. „Człowiek, 
który zabił...", w reżyserji Kazimierza Opaliń
skiego. 

SZOPKA ŻYDOWSKA. 
Dziś i duj następnych rewelacyjna szopka 

V. Braunem i M. Brodcnsona, która od tygodnia 
ściąga tłumy publiczności do „Caiprice" ("Piotr
kowska 29). — Początek o godzinie 10.30 wie
czorem i 12-ej w nocy. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 12-ej w poł. 

uroczyste otwarcie w obecności władz i przed
stawicieli prasy i społeczeństwa 22-ej skolci 
wystawy Instytutu Propagandy Sztuki. Salon 
warszawski obejmuje prace 104-ch najwybitniej
szych malarzy współczesnych z Warszawy, Kra
kowa, Wilna, Lwowa i Łodzi, 

R e s t a u r a c j a r /VERSAILI fES" D a n c i n g 
P i o t r k o w s k a 4 7 , t e l . 1 3 1 - 0 3 
O d w t o r k u , d n . 13 m a r c a r b . I c o d z i e n n i e 

W i e l k i r e w e l a c y j n y p r o g r a m a r t y s t y c z n y 
T a ń c e H u m o r Ś p i e w 

Znakomity zespół artystyczny pod kier. ADY HALICKIEJ, Świetne Trio SZY
MAŃSKICH. Jedyna dobra wykonawczyni rosyjskich romansów TATJANA 
SZUWALOWA, i wiele k . 
Początek koncertu o godz. 8-ej w. Występów o godz. 10-ej w. 

S p o r f 
M S . - H a k o a h 3:Z (1:2) 

Towarzyski mecz faotbalowy 
Na boisku Turystów rozegrany zo

stał w dniu wczorajszym mecz footba
lowy między niekompletnym zespołem 
ligowym Ł.K.S-u a Hakoahem. 

Zawody zakończyły się po niecieka-
wej walce zwycięstwem ŁKS-u w sto
sunku 3:2 (1:2). 

Bramki dla ŁKS-u zdobyli: Tadeu
siewicz (2) i Król. Dla Hakoahu: Pres-
scr ii Koplewicz. Ora stała na bardzo 
niskim poziomie, przyczem zawodnicy] 
obu zespołów wykazali zupełny braki 
•treningu i przygotowania do sezonu , 
footbalowego. 

Sezon hokejowy 
zakończony 

Sezon hokejowy w Polsce uważać na
leży za całkowicie zakończony. 

Zapowiedziane spotkanie z Czecho
słowacją w Pradze nie dojdzie już w 
bieżącym sezonie do skutku, gdyż Cze
chosłowacka Unja hokejowa zawiado
miła Zarząd PZHL, że start drużyny 
polskiej w Pradze nie będzie mógł na-MISTRZOWSKI KONCERT JÓZEFA SZIGETI. 

Zaledwie kilka dni dzieli nas od przyjazdu 
do nawago miasta jednego z największych po- j Stąpić wcześniej Jak Z początkiem przy 
tentatów gry skrzypcowej Józefa Szigeti'ego. 
Józef Sziigeti należy już oddawna do ulubień 
ców łódzkiej publiczności koncertowej i cieszy 
się tutaj, tak jak zresztą wszędzie, coraz wigk-
szem powodzeniem. Znakomity artysta wykona 
w programie utwory Mozarta, Debussego.' Ra-
vela,"Milhauda,"Biżżettiego, Paganiniego, Saint 

szłego sezonu. 

Dwa mecze Polonii 

Jutro rozpoczyna się 
obóz treningowy lekkoatletek 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się 
w Warszawie na Bielanach dwutygod
niowy obóz kobiecy, mający na celu 
przygotowanie czołowych lekkoatletdk 
polskich do czwartych kobiecych Ig
rzysk, które odbędą się w Londynie w 
dn-, 10 j 11 sierpnia. 1 

Do obozu wyznaczone zostały naj
lepsze Iekkoatletki polskie. Łodzianki 
oraz pabjaniczanki panie Kwaśniewska, 
Smętkówna (ŁKS), Wajsówna (Sokół) 
i Janowska (Kruscheender) wyjechały 
do Warszawy w dniu dzisiejszym w go
dzinach porannych. 

Kto może zostać 
trenerem objazdowym PZPN-u 

W związku z zamiarem 'zaangażo
wania przez Zarząd PZPN-u dwuch tre
nerów objazdowych należy zaznaczyć, 
że pierwszeństwo mają piłkarze, którzy 
wykazać się mogą odpowiednim pozio
mem praktycznego i teoretycznego wy
szkolenia sportowo - pedagogicznego. 
Kandydaci winni jaknajszybciej zgłosić 
swe podanie wraz z wyszczególnieniem 
żądań finansowych do sekretarjatu 
PZPN-u, Warszawa ul. Marszałkowska 
nr. 49-

Nasz reporter zanotowała 
W dniu wczorajszym w bramie ^° m . U hu*°* 

ulicy Wólczańskiej Nr. 232 (dworce 
we), usiłował pozbawić <wc żyda T-^MMf 
cle większej dozy sublimalu 32-letai w 

Cjanclara, zamieszkały w Tomaszowi j !Ł |« 
Cianciara przybył do Łodzi w P 0* 1"^,] d< 

pracy i po bezowocnych staraniach, 1**1 
na zyci«, 

Desperatowi udzieliło pomocy 
ratunkowe. 

** 
W bramie domu pnzy uljcy Francis^8' 

Nr. 30 usiłowała pozbawić się tyci* V!ł* 
trucie jedyną, bezdomna ł bezrobotna-
Kupecka. 

Lekarz pogoto 
tala zapasowego. Powód 
ku był brak środków d ożycU 

*.* 

Lekarz pogotowia przewiózł c l l < > ™ 
odem rozpacziliW1*" 

W mieszkaniu własnem przy uld«y 
kici Nr. 11, w czasie zakładania • ^ ' \ i ^ ' f i

t 

upadła z wysokości 2-ch metrów » tj/flp\ 
Majewska. Upadek był tak fatalny, " 0(m^ż 
sta doznała złamania obu rąk i wstrząs" tftmy^ 

Lekarz pogotowia przewiózł )*. 
ciężkim do szpitala, 

V 
W oficynie domu przy ulicy B*£j 

Nr. 23 znaleziono na klatce «chodow«),J jO f̂ Hie m a l f 

eon* dziecko płci żeńskiej, l*«?f« °TniU *JF I P c U 
dni. Dziecko przesłano do miejskiego ^|y0i i*K J U 

chowawczego. Za matką wszczęto P°* 
* * 

?^yw£ 
- ró. 

Ł
c e l n a

' 
serniku 

umó
1 

szere 
, rfff

 r

okowa 
Na ulicv Wólczańskiej Nr. 4 M ^ J . * , BJ| J Się t 

43-letwa Stefania K*rouł»*» # 

fzebieg 
* być j a . | 

warszawskie! w Łodzi . ... 
7. okazji imienin 'Marszałka Józefa 

Saęnw oraz.nieśmiertelną „Sonatę Kreutzerow- Piłsudskiego sprowadza Zarząd SKSsul 
ska Beethovena. j d o Ł o d z j z e & p ó ł piłkarski warszawskiej 1 

cieńczenia 
cloiima I bezrobotna. Pogotowie przeW^O1 

rą do zbiorni miejskiej. 
*• 

Do mieszkania Adama K u b I » T E W » k l e ^ ^ f? P O J E N I L 

ca Srebrzyńska Nr. 40) nieznani ^ P ^ w ó ^ l e g O Oi 
pomocy włamania skradli 600 zł. w ' ł l O f ń w "1 
oraz biżuterię, łącznic na KiOO zł. v M ,. • 

Z mieszkania Jadwigi Siennickiej P ^ j ^ ł ^wa l c 
cy Głównej Nr. 58, nieznani sprawcy I Uścia d 
garderobę i bieliznę, wartości 800 A .-.cl^łfl D R 7 V 

Aron Mrówka (Kamienna Nr. 6), ̂  p ^ | a i? fl» niej r 
cięż! 

Aron Mrówka (Kamienna 
wał ,że w Jego farblaroi, znajdujące! DNLTY 
tymże adresem, skradziono przy P^ 1^, £, 
mania przędzę, na sumę łączną ponad 9w 

CLEMLT N E.G 0 C J 

WYSTAWA PRAC MIECZYSŁAWA »' J^ejmoM J. H U U V SKIEGO, 
Dziś, o godz. 1-ej popoł. w »»•• ^5^7*7 

ul. Piotrkowskie] 91 otwarta zostanie $m -
prac znanego artysty-malrza Mieozlys , a ,' Ł y\UKJ 
mińskiego. • , , polsjjir.m Z a d 

Siemiński znany jest dziś w _ca«i ( 0 ̂  ) t. r a j 

DZIŚ 2 przedstawienia o godz. 4 pp. po ce
nach zniżonych i o godz. 8.45 w. w nowym wy
twornym gmachu 

T e a t r ROZMAITOŚCI 
Cegielniana 27 (daw. Teatr Miejski) 

komedia muzyczna 

Ceny biletów od 1 — 4.2S zł. 
Kasa czynna ód godz. 11 pp. 

Polonji, który rozegra w naszem mie 
ście dwa spotkania. 

W niedzielę, dn. 18 b. m., przeciwni
kiem Polonji będzie drużyna wicemi
strza Łodzi SKS zaś w poniedziałek — 
WKS. 

Oba spotkania rozegrane rs taną na 
boisku WKS-u. 

ręczne! roboty na drutach I szydełko
we najnowsze modele wiedeńskie I pa

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N , 
Kilińskiego 14. 2 niętro. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
Tel. 143-21 
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Helena Lewenstein 
po długoletnia pracy w Paryżu I kilkuletniej samodzielnej pracy w firmie R. Syrkls otworzyła 

Salon Mód przy ulicy Nawrot la 
P o l e c a m o s t a t n i e m o d e l e D o m ó w parysk ich 

Jako jeden z najlepszych akwarelistów- # . | W 0 \ V V 

zapowiedź wystawy prac jego wzbudzjj8 *,m>*. y. 
kie zainteresowanie w sferach łódzkie!1 

ców I amatorów sztuki plastycznej „.[l* 
Wystawa cieszyć się będzie 

dużem powodzeniem. 

DZISIEJSZY KONCERT POLSKIEJ Y ^ 
Polska YMCA urządza dzisiaj konę*1!! 

ó więc omy utworom Szopena, Liszta. K*1 

Szumana j innych. . . , 
Udział biorą pp.: pnof. A. J E Z I ^ r * 1 0 ^ 

teplan), J . Nawrocki (wiolonczela) I 9*. • 
wolski (skrzypce). . ._„ I» l ! 

W przerwi* odbędą się popisy 
ne członków YMCA. 

Koncert ten odbędzie się w nowy? 'ijf*ł!ąrj 
YMCA przy ul. Piotrkowski) Nr. ^ > ^ rok 
Nl-cle piętro), przyczem wstęp dla * * i 'lą, Jjt, 
bezpłatny. , ,"dli| 2 

KURSY JĘZYKA WŁOSKIEGO. <Jij ̂ l iejszi 
Tow. Dante Alighieni zawiadairrua'^ W j l Pol i ty 

15-go marca uruchomiony zostaje . r2enipri 
języka włoskiego dla poozątkująeycb. ^ i* [ 
nia telefoniczne codziennie od gods. ^ T"t. < \ . 
no (tel. 133-56), osobiste w środy o« , 0 ̂  » ... C|ąjjrU 

wieczorem j w soboty od 12 — 1 w P°.^s W na 
kału towarzystwa przy ulicy Naruto*"^ '11iljonfł\ 
poprz. of. I-see piętro. Prr) r 

."Wacą, 
S'emu ] 

z Nie 
inaliz 
międzj 

najbli; 

A L E K S Y R Ż E W S K I . 

Sumorzcid • państw®. 
W P O W 6 T A J Ą C E M do swojej narodowej wyrobienia mieszkańców miast. Przy 

- • systemie pruskim organy rządowe i spo
łeczne wzajemnie się dopełniają, jednak 
ze znaczną przewagą pań&lwowej wła
dzy nadzorczej. Dotychczasowy zaś nasz 
ustrój samorządowy przyczynił eią do 
wytworzenia na kresach małych parla
mentów narodowościowych, gdzie prze
ważały nie interesy komunalne, a połiły 
czne. W radach miejskich walka polity
czna z przeciwnikami była czynnikiem 
dominującym, a nędza i niedola miast b. 
Kongresówki stanowi czynnik drugorzęd 
ny. 

Zasadniczo samorząd polega <na tern, 
że państwo powierza wykonywanie pew
nych lokalnych czynności państwowych 
— Organizacjom społecznym. Samorząd 
przynosi z sobą większą znajomość tere
nu lokalnego aniżeli władza zwierzch
nia i urzędy państwowe i posiada więcej 
od urzędów państwowych żywotności i 
inicjatywy. W każdym jednak kraju 
ustrój samorządowy rozwijał się w har-
monji z ustrojem politycznym państwa. 
Średniowieczny samorząd panów feudal
nych i miast, doprowadził do całkowitej 

. decentralizacji, do osłabienia władzy 
I suwerennej, a nawet do rozbicia pań 

i międzynarodowej roli, państwie pol 
skiem, samorząd miejski ma niesłycha
nie ważne znaczenie. Jest on szkołą ży
cia politycznego oraz koniecznym eta
pem do pracy na szerszej arenie pań
stwowej. Z powodu kryzysu współczes
nego parlamentaryzmu, osłabienia wła
dzy wykonawczej, widzimy w oczach 
naszych dokonywujące się nietylko u 
nas, ale i na całym świecie, przemiany 
dziejowe. Wzmocnienie władzy wyko
nawczej w państwie, musiało za sobą po
ciągnąć wzmocnienie kompetencji wy
konawczej władzy samorządowej magi
stratów. Koncentracja władzy w ręce 
silnego i ustabilizowanego rządu utrwa
la pogląd, że władza zwierzchnia nietyl
ko wydaje rozporządzenia, ale stosować 
może pirzymus w stosunku do poszcze
gólnych instytucji jak i obywateli, w in
teresie państwa. 

Silna państwowa władza wykonaw
cza stworzyła dobry sprężysty i dosko. 
nały pruski samorząd miejski. Ciągłość 
pracy w samorządach (magisetratach), 
nieiprzerywana walkami politycznemi, 
doprowadziła miasta niemieckie do wy
sokiej kultury, rozwoju, instytucji uży 

bod samorządowych było absolutne pań
stwo centralistyczne, niweczące zupeł
nie samorząd. 

W rewclucji francuskiej w roku 1789 
zwyciężył pogląd tak zwanych praw na
turalnych gminy uzasadnionych przez 
posła Thoureta; W dziedzinie własnego 
zakresu działania gmina podlega kontro
li ciał samorządowych wyższego rzędu. 
Większość profesorów prawa administra 
cyjnego we Francji naogół broni centra
lizacji. Prof. Haumion twierdzi, że ze 
względu na bezpieczeństwo, jedność i 
sprawność militarna jest koniecznością 
państwową. 

Po Kongresie Wiedeńskim zapano
wała reakcja. Liberalizm wyparty z in
stytucji państwowych, skupił się w ośrod 
kach miejskich, domagając się wolności 
gminnej. Liberalna szkoda państwa kon
stytucyjnego dowodziła, że gmina, jako 
rodzina, istniała przed państwem, pań
stwo to federacja gmin. Hasłem tej szko
ły było „Wolna gmina w wolnem pań
stwie". 

Gierkę był twórcą doktryny organi
cznej. Budowa państwa jest organiczna. 
Państwo samo jest związkiem i składa 
się ze związków. W podziale pracy mię
dzy państwem o takiemi związkami, wy
raża się ideał samorządu. Korporacje 
wytwarzają z mnogością swych człon
ków jedność organiczną. Same są skolei 
członkami większej całości państwa i są 

ekspc 
Poglądy Dr. Gierkiego r o z w i n ^ ^ ^ w i 

Preuss. Według niego stosunek ^ r a ł 
samorządami, a państwem «jes* „ubM 1 ̂  
kiem między podmiotami prawa ^ \ zale 
nego, a nie między podmiotem " ;>{]

 7-nac 

stwem, a przedmiotem — gm10^' Ą Prof. Labard i prof. Jehnek * d 
ciwstawieniu do teorji organie* ^W) <e f-^j 
mują odrębne oryginalne ^ ^ s t ^ , H« W « S 
Wg. prof. Jelinka, samorząd P™, ] a *s J o „ ! 0 * 

Prof. Labard oWjl F F > i -woli państwa. Prof. Labard o i U ^ & , Tające 
morząd jako działalność P a ń * \ W kon t r 0 fŁ, a»iRa 
mocy przekazania praw P°" f*'ch n , 

A 
m 

3 1 wi, 
mocy p 
państwa. 

Teonje różnych ideologji i ^'^e^!1 W , 
samorząd o wy oh uczą nas, |alcie , a u ,Hchu . . 
należy zastosować zgodnie z ̂  M J> I 0 n J ; 
mi życia z pożytkiem na terenie , jKM Ie j n v v 

samorządowego w RzeczypOsp0 ł U .»yła ^ 

Jeżeli chodzi o przystosowana f V * e 
zanianę ustaw samorządowych u\c *' !ac"n^.vc; 
trzeb współczesnych, pozwolę s ^iW, t e?o ? . 
cytować zdanie Lassala: „Gn" 1 ' i s« 
nie prawny jest w życiu SP^* CJCS' y 

złem stanowiskiem, gdyż ustaW» jeCt 

łeczności publicznej i obywatelskiego! stwa. Reakcją przeciw tej samowoli swo mu podporządkowana 

. . -•-"> H — l - - tS t I 

ko wyrazem i pisaną wolą v

 0\s. f Wc, r

r °ku 
stwa, nigdy jego władcą. Jeżelj ^jy 1$ «-
łeczna i społeczne potrzeby u ' e ^ iv ^ 
nie, to stary kodeks znajduje ^^itfjfa1** k 

" ^e lk i 

zagr 

ich 0] 

zeum dziejów, na jego miejsc '̂ ^ 
nowy obraz (Abbildj nowy 
teraźniejszości". a za§ 
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łódzkiego okręgu włókienniczego. 
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U M Ó W H A N D L O W Y C H 
M S K A w fazie zawierania nowych traktatów. — Co możemy ofiarować 
'̂ ego mamy prawo żądać w rokowaniach z Anglją. — Stosunki handlowe 
^osunki finansowe.—Wpływ zobowiązań ottawskich na eksport polski. 

Najpoważniejsze pozycje 
eksportu. 

Ł ó d ź . 10 marca. 
E Ą S u "j^J J ^żywamy obecnie okres inten-
k vr • " " ' ych rokowań handlowych. Nowa 

celna, wprowadzona w życie w 
fclerni^u r ° k u ub. zmusza nas do 

yei t>°!2S i»- U m 0 w handlowych na wszyst
k o *1 . n i e m a l odcinkach handlu za^ranicz-

d o ^ i i • Jesteśmy w trakcie rokowań z 
*uw ,m szeregiem państw; niektóre z. 
. ta **l J ° k o w a ń są już zakończone, inne 

$ fc ę o b e c n i e - i , 1 1 1 L ' wreszcie będą 
l

wioilo *^ p*ane w najbliższym czasie. 
,rzebieg tych rokowań z natury nie 

r i r °yć łatwy. Poważnie dziś zmniej-
'»k | e»y pi<, Pojemność naszego r y n k u w e w -
w V 6 ^ fi*80 o^ab ia pozycje naszych ue-

j a i0r6w, 'których zadaniem jest prae-
eł t ^ L * Wywalczenie w drodze tych rcKo-
Ty J (i d l a n a s z e 3 ekspansji wywo-
fil ̂  t i\ P r z y c o r a z bardziej zwężających 
"ei * $ B ni(-.< możliwościach. 
OMO«v. *k ciężkie zadanie mają delegaci 
d 900 y świadczy bodaj sytuacja na od

cięli I I M E ? O C I A C Y J z Francją, gdzie wysil-
r\ si* "°QeJmowane pnzez stronę polską w 
I ^ A C H ń Lj a ' eR° szeregu miesięcy, nie do-
Z wys^ 1 z i f y dotąd do żadnego pozytyw
ista* 8 C y n i k u . Nie zostały też jeszcze 

. pols° żadne postawowe (t- zw. „Mu-
:?lei to C v traktaty handlowe. Na dotych-
S i a i R W y p l o n mozolnych, 16-to mie-
zklch t nVch, negocjacyj składa się 6 kon-

pĘt^i handlowych: z Belgją. Austrją, 
nicwa^ i 6 C ] ą i H o l a n d j ą Szwajcarią i Cze-

, iA?- W a c a. oraz akt, kładący kres dłu 

ł^malizacj i stosunków ekonomicz-a ! | C r f kl B ł o d z y * t e m i dwoma krajami-

n ! F F $ L n a ^ b l i ż s z y m czasie mają się roz- j 
R » JSSm k o w a n i a handlowe z Wielką RO"zenie koniunktury, na co upłynęły 

^ I j j ia, która jest w dziedzinie nasze-1 przedewszystkiem niepewne pogody w y 
jkJ ' I I zagranicznego odbiorcą naj 

E O ° ; . H ^ e i s z y m . Rokowania te będą w 

mu konfliktowi gospodarczemti 
' 2 Niemcami i otwierający drogę 

|6wny klient Polski. 

jonów, oprocentowanych na 6 i pół 
Godzi się nadto wspomnieć o znacz
nych kredytach angielskich, zaangażo
wanych w ' cukrownictwie, drzewnic
twie i kilku innych jeszcze dziedzinach 
przemysłu polskiego. 

Stanowisko P O M I . 
Tak więc Polska wyobraża wobec 

Anglji kraj dłużniczy — a ten stosunek 
wzajemny kształtuje odpowiednio cha
rakter wymian handlowych miedzy obu 
krajami. Polska sprzedaje Anglji więcej, 
fliz od niej kupuje i uzyskane w ten spo
sób nadwyżki zużywać może na spłatę 
swych zobowiązań finansowych. Ten 
całkowicie normalny stan rzeczy znaj
duje swój wyraz w cyfrach obrotu to 
warowego między Anglją a Polską: w 
roku 1933 bilans handlowy zamknięty 
został czynne saldem w wysokości 100 
milionów złotych. 

Cyfra ta stanowi stwierdzenie zwy
cięstwa orientacji angielskiej w sferze 
naszych stosunków handlowych z za 
granicą, zwycięstwa, które nie może 
pozostać bez wpływu na ogólny kieru 
nek naszej polityki gospodarczej. 

Rokowania między Anglją a Polska 
winny objąć i uregulować całokształt 
zaeadnleń ekonomicznych. Jakie w sto

sunkach wzajemnych obu krajów mogą 
wchodzić w rachubę. Zagadnień tych 
istnieje bardzo wiele, a złożyły się na 
nie takie okoliczności, jak: długi odstęp 
czasu od chwili zawarcia konwencji, do
tychczas obowiązującej (w roku 1922), 
przeobrażenia koniunkturalne i struktu
ralne, jakim w zakresie organizacji go
spodarczej uległa Anglją, wreszcie, po 
naszej stronie, przejście do systemu, 0 -
partego o nową taryfę celna. 

Procesy polityczno - gospodarcze, 
które przeorały całą Europę, wystąpi
ły również w Anglji i wyraziły się w 
niej w postaci szczególnie wyrazistej— 
zapewne w związku z ich charakterem 
tak żywo kontrastującym z dotychcza-
sowemi formami angielskiego życia go
spodarczego. Ojczyzna liberalizmu 

handlowego — Wielka Brytania—sta
ła się krajem protekcjonizmu celnego. 
Od roku 1932 obowiązuje w niei taryfa 
celna, wynosząca wprawdzie tylko 10 
procent od wartości wwożonego towa
ru, ale pozostawiająca po za swym 0-
brębem cały szereg artykułów, obcią
żonych — i doraźnie obciążonych —, 
bardzo wysokiemi stawkami celnemi. 
oraz pewną ilością artykułów, wolnych 
wprawdzie od cła, ale ulętych w sto
kroć dotkliwszy system kontyngentów. 

Przemysł dziany oczekuje sezonu letniego. 
SpatfeBk lopolr iebowania na to

waru b i e l i ź n i c i n e . 
Łódzki przemysł dziany uskarża się 

na znaczne w ostatnich tygodniach po-

n i a >V S hi P o l i t y c e handlowej i traktatowej 
X «Jf5 i e n i e m zupełnie pierwszorzędnej 

oi , 6 * l| >., ciągu roku 1933, Wielka Brytanja 
A u nas towarów za ogólną sumę 

•pionów złotych, co wyobrażało 
l P r ° c ogólnej wartości całego na-
i « . , S p o r t u w TY™ CZASIE- D R U K L 

wołując znaczę zmniejszenie zapotrze 
',bowanla na wyroby d i ^ I C zarówno ?i 
mowę, jak letnie. 

W roku ubiegłym w końcu lutego i 
początkach marca cały przemysł dzia
ny prodakował jeszcze towary zimowe-
Obecnie sczwn zimowy w tej gałęzi 
przemysłu już. się definitywnie skończył 
natomiast sezon letni jeszcze się nie roz 

win* l sJMM n , a l w i e kszv nasz odbiorca, Niem-

5 t *\0 1 *° nasizego wywozu, trzeci — Au-
va P t t V C z a , e d w i e 5.8 proc-
5jn t ] n znaczny udział Anglji w naszym 
iną. , f", zagranicznvm czyni zbliżające 

L1R VR P F , H l c°wanja wydarzeniem gospodar-
rttid • k t>M e l l c 1 e i w a K ' - Wage tę zwiększa 

W1!* / e takt. że stosunki handlowe zo-
0 s t a t n l c h czasach poważnie 

AKRE& °ne p rze 7. stosunki finansowe, 
two* a ; j i))Q ' a c e sie Jako coraz bardziei inten-
»d k o J l 4(i0unRazowanie sie kapitałów an-

iió' ' v34 " a r y n k u P ° l s ^ ' m - w latach 
kie 1^ ioi S w c z a s ' e całkowitego ma-

sSe j» 6 „i W w dziedzinie międzynarodowe-

Stel 
" , T Pożyczka telefoniczna w roku 

W« Z a ^ następne — pożyczki 
D o

e

ż y W roku 1933 i 1934. Każda z 

począł, tak, że główny artykuł produk
cji przemysłu dzianego, a mianowicie 
zimowe i letnie artykuły bieliźniane nie 
są jeszcze wogóle przez odbiorców za
równo miejscowych, jak i prowincjonal 
nych, nabywane. 

Polepszenia koniunktury w omawia 
nej gałęzi przemysłowej oczekują sfery 
zainteresowane dopiero Ł chwilą roz
poczęcia się sezonu letniego w omawia
nej branży, co nastąpić może nie wcześ 
niej, jak pod kioniec bieżącego miesiąca. 

Waluty świata na równi pochyłej. 
Jedynie 8 państw zachowało standard złota 
i nie wprowadziło ograniczeń walutowych. 

4 , ^ kapitałów — zawarliśmy na 
ayńskim trzy znaczne tran-

ól"d ' lbVf " W e s tycy jno-kredytowe: pierw. 

się 

-J-czek stanowiła wyraz wzra-
\ v^° zaufania Anglii dla Polski; w 

v ! u z poprzednia każda przy-
' icl ą sumę-pieniędzy i niższą 
i t

 11 oprocentowania. Kiedy poży-
K * 1 9 3 1 ° P i e w t l ł a n a s u m e 5 5 0 

•untów. oprocentowanych w 
t:^' 8 i jedna czwarta od sta, to 

S- k o , e i ° w a z roku 1933 przy-
d "Koło 2 milionów funtów, opro-
k ^ y c h na 6 i pięć -ósmych, po-zaś z roku 1934 — blisko 5 mil-

Obecny system walutowy ważniej
szych państw świata przedstawiał się 
według stanu na koniec lutego r. b. jak 
następuje: 

Osiem państw: Polska, Francja, Ho
landia, Szwajcarja, Belgia, Włochy, Ru
munia Litwa — zachowało sztandard 
złota od początku 1930 roku bez zmian, 
nie wprowadzając Jednocześnie żadnych 
ograniczeń walutowych. Waluty tych 
państw wykazują więc tylko normalne 
wahania-

Pięć państw: Niemcy, Węgry, Au
stria, Bułgarja i Łotwa — teorytycznie 
zachowały parytet zJoty, wprowadziły 
jednak w międzyczasie (w 1931 roku) 
ograniczenia dewizowe, za któremi kry 
je się w większości wypadków depre
cjacja, liczbowo bliżej nieokreślona. 

Na osobne traktowanie 'zasługują 
dwa państwa: Czechosłowacja w lutym 
r. b. zmieniła zawartość złota w koro
nie, nie pnzestając być państwem o zło
tej walucie, która nb. narazie trzyma się 
w nowym parytecie. Stany Zjednoczo
ne Ameryki na początku lutego T . b. rów 
nież zmniejszyły zawartość złota w do
larze, jednak po długim okresie fafktycz 
nej deprecjacji 1 bez powodu do orto

doksyjnego systemu złotego. Korona 
czeska Jest obecnie /dewaluowana o 
16.66 proc-, dolar o 40.94 proc. 

Większość pozostałych walut świa
ta, niezależnie od tego, czy w omawia
nym okresie 4-ch lat zmieniło system w. 
lutowy, czy też nie, jest zdewaluowana 
1 to naogół w bardzo dużym stopniu. — 
Poniżej podajemy zestawienie ważniej
szych zdewaluowanych walut świata, 
wraż ze stopniem dewaluacji- (w pro
centach poprzedniego parytetu): Anglją, 
Estonja, Portugalia, Egipt, AfryKa Po
łudniowa, Ind je brytyjskie, Siam — o 
37, Szwecja — o 42 Finlandja — o 43, 
Norwegja — o 43, Danja. o 49, Jugosła-
wja o 22, Grecja o 54, Kanada o 40, Au-
stralja o 50, Hiszpanja o 39, Japonja o 
62, Meksyk o 64. 

Jak widać z powyższego zestawie
nia w chwili obecnej najwięcej 'zdepre
cjonowane jest peso meksykańskie, dni 
gle miejsce zaś zajmuje yen Japoński. — 
Deprecjacja waluty japońskiej przewyż 
szając deprecjację walut większości In
nych krajów eksportującyh. stwarza 
właśnie dla .laponji poważną premię cksj 
portową. 

Otóż, jak wiadomo, eksport polski do 
Anglji ma charakter wyłącznie niemal 
surowcowo - rolniczy bowiem, pomi
mo częstych alarmów włókiennictwa 
angielskiego, nasz wywóz przemysło
wy jest stosunkowo niewielki. Na eks
port z Polski uskarżają się przedew-
szystkiem bekony i drzewo, masło, ja
ja i cukier. Wwóz bekonów został uję
ty w kontyngenty, przyczem sposób u-
stalania wysokości tych kontyngentów, 
iest dla Polski nadwyraz niekorzystny. 
Kryterjum, jakie Anglją w tvm zakre
sie stosuje, stanowi wielkość udziału 
poszczególnych państw w imporcie be
konów w okresie, kiedy rynek tego pro
duktu znajdował się jeszcze po za obrę
bem intensywnej ekspansji gospodar
czej Polski. Formallstyczne stosowanie 
zasady „praw nabytych" spycha Pol
skę na szary koniec importerów angiel
skich. Zadaniem naszych delegatów bę
dzie wywalczenie zmiany owego krzyw 
dzącego nas sposobu ustalania wielko
ści kontyngentów, co zawiera się zre
sztą całkowicie w ramach słuszności i 
sprawiedliwości. 

Trudniejsza sprawa będzie z dwoma 
innemi, pierwszorzędnej wagi produk
tami eksportu polskiego na rvnek an
gielski,, jakiemi są masło i jala. Produkr 
ty te mają wprawdzie taryfę specyficz
ną i wyższą od normalnej, ale uzyska
nie dla nich zniżek celnych napotka za
pewne na trudności ze strony tak zw. 
preferencyj ottawskich, udzielonych 
przez Anglję dominjom i zabraniających 
rządowi brytyjskiemu obniżania ceł w 
ciągu conajmniej trzech lat. Dopiero 
więc w dziedzinie innych artykułów, 
które są obciążone wysokiemi cłami, 
ale których wwóz nie pozostaje w ko
lizji z zobowiązaniami ottawskiemi, mo
glibyśmy zażądać od Anglji odpowied
nich zniżek z szansami powodzenia. Za
pewne, nie można w okresie dzisiejsze
go kryzysu stawiać sobie celów nie
realnych, lub sprzecznych z właściwo
ściami strukturalnemi rynku, ale z całą 
usilnośclą należy dopominać sle i za
biegać o miejsce, które wyznacza ogól
ny układ stosunków gospodarczych. 

Domagając się jednak rozszerzenia 
wywozu do Anglji. nie możemy równo
cześnie zamykać dla nie] naszego rynku 
wewnętrznego. Aby snrzedawać dużo. 
trzeba dużo kupować. Ze strony angiel" 
skiej podkreślano wielokrotnie, że dla o-
siągnięcla swych dezyderatów w dzie
dzinie eksportowej, Polska musi wy
datnie wzmóc Import towarów angiel
skich. Ten słuszny postulat winien bvć 
uwzględniony. Istnieją w Polsce wiel
kie i nlewyzyskane możliwości prze
stawienia na Anglie zakupów, dokony
wanych obecnie w Innych krałach, t, 
któremi Polska ma bilans handlowy 
bierny i które nigdy poważniejszymi 
odbiorcami jej wyrobów nie beda. 

Uwzględnialąc niezmierne możliwo
ści, jakie dla Polski reprezentuje rynek 
angielski, uwzględniając olbrzymią te
go rynku pojemność, należy sobie ży
czyć, aby Polska uczyniła wszystko, 
by zintensyfikować swe wymiany to
warowe z Anglją, by szeroko otworzyła 
swój rynek dla produktów angielskich, 
zapewniając sobie w ten sposób kom
pensatę w postaci wzmożonego ekspor
tu wytworów swego przemysłu i rol
nictwa, 

J. Wendet 
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Żyrardów. 
Zarządzenie tymczasowe stołeczne

go sądu hadlowego, nakazujące zabez
pieczenie pozwu akcjonarjuszów pol
skich przez ustawienie sekwestru są
dowego nad przedsiębiorstwem iy rar -
dowskiem stanowi rzeczywistą sensa
cję w kołach gospodarczych. 

Na tem mie/scu od szeregu miesię
cy wskazywano na konieczność podję
cia stanowczego działania przez akcjo
narjuszów polskich dla uzdrowienia go
spodarki. Wypowiadaliśmy szereg for
malnych i merytorycznych podejrzeń 
pod adresem rachunków Towarzystwa, 
które znalazły potwierdzenie w ogło
szonych wynikach dociekań komitetu 
mniejszościowego- następnie — w rezul 
tatach opinji biegłych sądowych. 

Zarzuty potwierdzone są obecnie w 
orzeczeniu sadowem. Wprawdzie do 
prawomocnego wyroku dalszych instan 
cyj jeszcze bardzo daleko, jednak po
stanowienie sądu pierwsze] Instancji I 
jego uzasadnienie pozwalają uważać 
zarzuty za wystarcza/ąco uwiarogod-
nicne. 

Zarządzenie tymczasowe o zabez
pieczeniu powództwa jest natychmiast 
wykonalne. Żyrardowska „pompa ssą
ca" przestaje wiec działać. 

Wierzymy, że grupa francuska wy
ciągnie z tych aktów należytą naukę. 
Przypuszczamy, że zgodzi się naprawić 
krzywdy, usunąć ..pompę ssącą", usano 
wać przedsiębiorstwo, przywracając 
polskim akcjonariuszom to co się im na
leży: właściwy udział we wkładach 
firmy i jej zyskach. A przedewszyst-
kiem zrozumieć, że można w Polsce 
pracować, ale nie wolno jej wyzyski
wać. 

Nie może być mowy w Polsce „o 
wojnie z kapitałem zagranicznym", ja
ko takim. Struktura naszego gospodar
stwa jest taka. że musimy się alimento-
wać obcemi skapitalizowanemi oszczę
dnościami; przypuszczalnie jeszcze 
przez wiele lat. Dlatego na deniogogi-
czną „wojnę o obcym kapitale" nie pój
dzie opinja publiczna w Polsce' nie 
dałby.s iew nią wciągnąć rząd: stanął
by jej na przeszkodzie obiektywizm na-, 
S29£h.visądów». • Jednakże . . w v b u | a ł o ś e l i i P r a ^ ^ - " « < W i » f l ^ ^ a ^ a ^ > W V , ? d * 
muszą być usuwane — w interesie obo-|»o z biur reporterskich, jakoby w laka-
pólnym, bo zapewniają harmonijną 
współpPacę. Wierzymy, że już sama 
przedstanowcza decyzja żyrardowska 
stworzy atmosferę, w której będzie 
osiągnięta należyta równowaga. Także 
w innych firmach rozsądni kapitaliści 
zagraniczni, mający dobrą wole. pręd
ko zrozumieją sens żyrardowskiej de
cyzji. 

ie Polscy zarządcy w Żyrardowie 
Przekazywanie władzy w ręce sekwestratorów na uk 0 1 1 

czeniu.—Zmiany na czołowych stanowiskach ' 
w Zakładach Żyrardowskich. ™ew-g 

sklej większości do obalenia «»?jj!|Sfc?j , 1 Ą 1 Decyzja warszawskiego sądu han
dlowego, zawieszająca sekwestr nad 
Żyrardowem została wykonana. Nowi 
zarządcy, zamianowani przez sąd, pp. 
SrzednickI, Lachert i Szujski, przyjęli 
już całkowicie agendy warszawskiej dy 
rekcji Zakładów Żyrardowskich J przy
stąpili do czynności, mających na celu 
zabezpieczenie praw i interesów pol
skich akcjonarjuszów oraz uratowanie 
przed zupełnym upadkiem kwitnącego 
ongiś przedsiębiorstwa. 

Jedną z pierwszych czynności sek-
westratorów było rozwiązanie umowy 
z dotychczasowymi radcami prawnymi 
Tow. Zakładów Żyrardowskich- adwo
katami Konicem i Koralem, których 
działalność budziła poważne zastrzeże
nia ze strony mniejszości polskich akcjo 
nariuszy. 

Pozatem w najbliższym C7^s'e na
leży spodziewać się ustąpienia dyr. 
Vermesch'a. głównego buchaltera — 

Grąbczewskiego. dyr. administracyj
nego — Koźmińskiego oraz bvłego se
natora — Gaszyńskiego, który Inko 
mężowie zaufania grupy franrii«kjeł 7". 
specjalną energia DrzeciwrfztałnH akcji, 
zmierzające] do obrony nołskir-h More 
sów. Oczywiście, pozostawania 'cli na 
dotychczasowych stanowiskach jest o-
hacnie niemożliwe. 

Przejmowanie władzy nad Zakłada
mi Żyrardowskiemi przez sekwestrato-
rów obfitowało w szereg momentów 
dramatycznych. Między in. w trakcie 
dokonywania przez nowych zarządców 
wstępnych czynności, wynikła pomię
dzy nimi a hr. Henrykiem Potockim 
scysja na tle przekazania pewnych do
kumentów spółki. 

Gdy hr. Potocki dowiedział się. Iż 
może być odpowiedzialny osobistym 
majątkiem za szkody, wyrządzone pań* 
ptwu i akclonarjuszom przez Zakłady 
Żyrardowskie—zemdlał w biurze i mu
siał być doprowadzony do przytomno
ści. 

Definitywne ukończenie Drzejmowa
liła fabryk, a.cend i wszelkich czynno
ści Tow. Zakładów Żyrardowskich na-
?tarri już za parę dni. W pracach tvch 
bierze żywy ud7lał mec. Urbanowicz, 
jako przedstawiciel prawny komitetu 
obrony praw mniejszości akcionarju-
szów. 

*. 
Komitet obrony nraw mn^lszoścl 

akclpwarjtipzćw Towarzystwa Zakła
dów Żyadowskich S. A. wzywa wr-zyst 
Mrh polskich akclonarjuszów do pr;»y* 
hvcla na nMżwyćwaJne walne zeroma-
dzouie w dniu ?fl b. w*, Zebra P Ir* nozo-
F.fp1'> W 7wla7,VL| 7 <l;r>P!II.'!|T>I T R P I C I ' -

na poprzedniem zgromadzeniu u u ' . „, j ^ Wy 
w sprawie rozwiązania s z k o d l i w a Krajo\ 
mowy i poszukiwania wynagroa\ ^J" ucz 
spowodowanych tą umowa kv\ 1 

strat. „.Irt I Z SP° 
Zgłoszenia na nadzwyczajne n o , Jzegc 

zgromadzenie kierować należy a°' k . c ; \7fJ0^ 
warzystwa Zakładów o W J J » »?J 
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ECHA LUSTRACJI W „BARZE ZIE-1 
MIAŃSKIM". 

Chrześciańskie Stowarzyszenie Wła
ścicieli Restawaćyj Województwa Łódz
kiego w Łodzi prosi nas o zaznaczenie, 
że aczkolwiek istotnie dokonano lustra
cji „Baru Ziemiańskiego" tak jaik się to 
periodycznie praktykuje we wszystkich 
;zakładach restauracyjnych, posiadają
cych gabinety, jedriak nic odpowiada 

* 
Postanowietve w sprawie żyrardow

skiej stano-! nader interesujące praw
nicze novum v naszej młodej judyka-
turzc akcyjnej, Prawo akcyjne posta
nawia, że w wypadku wytoczenia skar
gi o unieważnienie uchwały walnego 
zgromadzema. sąd może wstrzymać 
wykonanie zaskarżonei uchwały, jeżel! 
zostan'c uprawdopodobnione, że w ra
zie jej wyjconama grozi spÓf.T niepo
wetowana strata. Stworzenie nato
miast, w drodze zarządzenia tymcza
sowego, niejako stanu „ex lex" przez 
odsuniecie od steru normalnych statu
towych władz spółki akcyjnej, a prze
kazanie rządów tymczasowych oso-
bem zaufania sądu — nie Jest przez 
ustawę przewidziane. Sąd przyjął to 
odważne rozwiązauie, opierając się za
pewne na ogólnym a blankietowym 
przepisie nowej procedury — zezwala 
jącym na zabezpieczenie wszelkich ro
szczeń niepieniężnych przez zarządze
nia „jakie stosowanie do okoliczności 
uważa za odpowiednie". To odważne 
rozstrzygnięcie sądowe stanie się za
pewne prejudykatem w innych spra
wach — nie tylko mieszanych spółek 
polsko - zagranicznych- ale 1 wszędzie 
tam gdzie zajdzie ostra rozgrywka mię 
dzy grupami większośclowemi i mnłe]-
szościowemi akcjonarjuszów. W życiu 
naszych spółek akcyjnych jest to więc 
wydarzenie nader doniosłe. 

Dr- A. Z. 

Iu tym zbierały się stale podejrzane in
dywidua i odbywały się orgjc. 

Właściciel „Baru Ziemiańskiego" p. j 
Marcin Basel jest czynnym członikiem 
wielu organlzacyj społecznych, i daje 
pełną gwarancję przestrzegania godno
ści zawodu, którego był i jest zasłużo
nym reprezentantem. 
PODWIECZOREK TOWARZYSKI W GRAND-

CAFE NA RZECZ P.W. 
Staraniem koła opieki nad hufcami szkol-

neml przysposobienia wojskowego m, ŁoAni od
będzie się \v dniu 13 marca b. r., ł, j , we wt*K 
rek, w wl i Gnamd-Caife, przy ul. Piotrkowskiej 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staran:em sekcji odczytowej oddaialu łódi-

kicjJo Po.lskiego Czerwonego Krzyia dzjś o go
dzince 12.30 w południc w sali stowarzyszenia 
polskich kupców i przemysłowców chrześcijan, 
ul. Pio'.ikow«ka Nr. 113, u. dr. Józef Kon wy
głosi odczyt na temat • „Właściwości ustroju 
dciecięccgo". — Wstęp bezpłatny, 

OTWARCIE KAR4RETU ARTYSTYCZNEGO 
W RESTAURACJI „yERSAILLES". 

Zawsze ruchliwy 1 pełen Inicjatywy /,-.r/..•<! 
i rcstaurnci^aflciiB.jfu „Vcrsailles", który nie tek 
dawmo otwcyzyi^ó-rne' suit' z towarzyskim dan
cingiem, obecnie uruchaurńa w swych górnych 
•alach wytworny kabaret artystyczny, pod kie
rownictwem rutynowanej 1 wytrawnej artystki 
p. Ady Halckioj, która na czele świetnego zc-

Na dzicn'cjsizem zebraniu giełdy " " " J e ^ 
dowozowej w Warszawie tendencja dla ± 7StośĆ c 
była utrzymana, przy zapotrzebowaniu U Drzemrtv 
sionem. Bank Polskj płacił za banknoty • j . '"<n 
rowe 5.28. Notowano: Belgia 123.65, U.V ! f . . U Z c ' 
172.85, Holandja 357.25 (—5), Kopenhag L, .Cle wy 
C+5), Londyn 26.98, Nowy Jork 5.31.50', ' w ^ c i e r n 

Jork _ kabel 5 31,75, Pary* 31.04.50 Ifo > r i ] p ł l 

P^ga 22.03 (+?), Sztokholm 139.10, S«S> n " C t l ° 
171.45 ( -3 ) . Wiochy 45.50 ( -5 ) . W o*£i u'^Zlejf 
międrybankewych Berlin 210.55 ( + 10). ^ I Jl.^OWan 
rotncii prywatnych: marka niemiecka 209,^J'C|) j n g . 
rr-.na cre^ka 21.20 |-|-5)„ ozyling ^^ ' 'S jern r 
C'7.40, frak «z.w»icars<k| 171.20, fum *^,|cfolit„i 1 f 

;7, c":!-- 5 23,50, rubel złoty 4.71,50, drf* r Er [ e f 
5.01, rubel srebrny 1.41, bilon 0 66, ,,błv l e i P-

był* ^-"la' AKCJE. Dla akcyj tendencja ^ j i c ł a L ^ 0 ^ 
piizy zr.notrzcbowanhi zmniejezoncni , l|t. " C Z N Ą 

ro: tank Polski 78 _ 79 - 78.J5 orkieS 
l / 'rrpy 11.65, Starachowice 
Tremrfiłkcje rwenolowanc: Bank 
Modrzejów 3.40 (—103. 

PAPIER YPROCENTOWE 

Tttmi»kc\e nienolowanc: Bank Hanu,--• l | ! 0 s 2 o n 

esi 
ek 

Dla 
procentowych tendencja była słaba, Vf,\ ĆlL^ 
rzych obroUch 5 proc. koi.wersyins ĵ Wna} 

*itii eks 

fta.bjilizicyjną 
n 

Notowano: 3 proc. 
— 12-20 f 4-201. 4 proc. dolarowa * \ 

_lorT^prócT '1 i i«>fe^ylnr^er70^ 
[—23), 5 prec. konwenyjna 59.75, 6 P 
rwa 7(1 - 70.1.3 (rrl2). 7 proc. *W# 
5"7.63 - 57.75 (—13), odemki po 5W | 

rpołu da codziennie byv.-ailcom „Versailles" kiil-
ka tfedzin miłej, beztroskiej f pełnej saampart-
ekiego hurronu i niecodziennych wrażeń roz
rywki. 

FIRM A I. RAJCHMAN, NARUTOWICZA 22. 
Uirreiętnosć racjonalnego dokonywania za

kupów jest mkaaem w dzń»ieis,zyc'.i trudnych 
warunkach dla każdego gospodarstwa domowe
go, prcwaidizoae^o na. aaisadaoh c^-czędności. 
Prizyiwyczĉ Dimy się coraz bardziej do oględne
go wydn-wania każdejs grosza, dlatego też przy 
każdym zaileuple dążymy do info-lesienla taklon 
iródd, które daja. gwarancję, i i zaofiarpwywany 

Nr. 72, podwieczorek towarzyski, potoczony z J przei nie towar )e«t rzeczywiiicie naijlepesy i 
występami artystyczr.emi, dochód z którego I najtańszy. 
przezmaczony ;)e»t na zasilenie funduszów akcji j Takim iródłem jest znana i pow«*eohnłe 
przysposobienia wojskowego oa tere«r.i'e szkół ceniona hurtownia z detaliczną sprzedażą firmy 
serdich m. Łodzi. — Cena biletu wejścia wre*! I. R^jchmian, Narutowicza Nr. 22, teł. 147-19. 
x konsumpcją i garderobą 2 zł. — Początek [ Ofiarują ona po najtańszych, bo' ściśle fabrycz-
o godaŃnle 20-eI. — Podwieczorek ten będaie 
niewątpliwie rendez voue imtelłgenoji m. Łodzi. 

„RADJO - MUZA" w ŁODZI. 
Znana firma „Radjo-Miuu'' w Łodzii przy 

ulicy Narutowicza Nr. 16 otrzymała wyłączne 
prae-dstawicłelsłwo 6łyninych zakładów radio
technicznych „Naitawis". 

Jak wiadomo, ..Na ta wis" cst pierwiseą w 
Polsce fabryką radioodbiorników j poeiiada naj
większe doswiadczeoie w dziediżinle budowy 
aparatów radiowych. Firma ,,Radjo-Muza" pw-
tlada na składziic wszelkie najmows^c modele. 
Ostatnią rewelacją „Natawiisa" jest aparat 
(przystawka do wszystkich apa-ratów), za pomo
cą którego można odbierać wszystkie ultra
krótkofalowe stacje nadawcze. 

nych cen?i;h, w olbrzymim wyborze urządzenia 
wodoo-agewe, tazicn.KOAVE i kuohcnnc w naj-
modniejszem 1 najsolidniejszem wykonaniu. Przy 
t-.rządizaiu młeszkania, względnie dokonywaniu 
droblofszych zakupów należy w pierwuzym rzę-
F ' z ! E zapoznać e!ę z artykułami firmy Rajohmam. 
Ffrma sprzedaje również kafle otwz wszelkie 
przybory do pleców ł kuchni. 

D I F T U R I I «AIF»teH. 
Dzii w nocy dyżurują następujące apteki: 

S. Jankiclewicza (Stary Rynek 9), L, Steckla 
Limanowskiego 37). B. Głuchowskiego fNarutp-
wlcz* 6 ) , St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L, 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow
skiego (Pomorska 91), 

5S.25, 8 p-oc. Przemysłu Polrkiego 7?-%;5)-J 
7 proc. z.'ent!«iki« dolarowe 3 9 — 3 8 l^-.y> 
cinki po 500 dolarów 39, 8 proa. W « r t f » ^ * 

53 (—38). 8 proc. Łodzi 447.7S ^ , \ ^ 

dokonane a n-onotowane'Y,.r««-'jl^m 

sk!e 53 (25), 4 i pół P'oc. ( A ' 1 

58. 5 proc. Warazawy 6 3 , 8 P T ? c i . -
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81.25 — 8"i, xa T proc. śląską ł n d a n o ^ ^ 1 ^ ^ 
7 rroc. warszawską — 64.25. Listy ' POPUI 
obligacje banków państwowych bez * ' j . ^ ^ 

Giełda ł f id lzka . .^ei jho, _ 
Na wczorajczem zebraniu giełdy , 0 <V;5, t ł(h.W l l. 

lowaro: dolary sprzedaż 5.29, kupno o^ą >. " ' O 
budTr,v!a.na 42.00 — 41.75, poż. »»* t$»\ F - 1) 

H L Ł L " pot. ^ ^ " ^ o s f l r * K* L * d o 1 
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OLi _ 

— 1 

- 1) 

Rozmaite 

ROTCOWA.NI A WŁÓKIENNICZE ANGIEL
SKO- JAPOŃSKIE. 

Angtelsko-icponskie io!trAvcn:i włókiennicze 
•jrym groz|lo rozbicie zc wzgletiu na krańcowe 

.Imienne stanowiska obydwuch stron, zostały 
outaaj0 «Am«bs*» 4«» <Wii Ł4 b. m. 

DYWANY ręczne I maszynowe na
prawia. Ceruje artystycznie gardero
bę damską i męska Tkalnia Sztuczna 
ul. Piotrkowska 92 w podwórzu. 

j f f l S . R o l u m n a 
tełef. 2. 

Komfortowo urządzona willa, skanali
zowana, oświetlenie gazowe. 

Uprasza się o wczesne zamawianie po 
k(,jów na Wielkanoc. 20—2 
„RYZYKANT" N. B., O. T„ Ł. K., sq 
proszeni o podanie telefonu do i»' u - > 11 -
hliki siil) „Pustka ż^cia". 
W1ÓRNIOK Łucja, Jesionowa 15, zru-

SWATKA pośredniczy w lepszych ste
rach, dyskrecja zapewniona ul. Dow
borczyków 33 m. 3 II podwórze par-
ter (Juliusza) „Tola". 

ŻONA Marcina Kutasa zamieszkała w 
Lodzi z dzieckiem proszona Jest o po
danie adresu ul. Przejazd 36, mlesz. 1 
w związku z przesyłką nadesłaną 
przez męża z Francji. Osoby, któreby 

biła nadkarte paszportową, wydana J wiedziały o adresie wymienionej pro-

kowa tendencja dla 8 proc. L. Z. . 
Nabywano je w ograniczonych |lo ^ 
s|e 47.50, który od kursu aprzedaty ( , j 
o 50 gr. 1 . 

Bank Po!stk; płacił za drobne^ 1

 r , , A" 1" — ł 
rowe 5.27, za odcimki grubsze 5.?S ' , i ; , t i \ f »' 
5.30. Funty ang. Bank nabywał F° tu ~- „i 
punktów cenie — 26.80. V * Y 

i P t f \ d»l«kl 
NOTOWANIA BAWEŁNY- ^ l i L 8 ' - PA 

NOWY YORKi loco 12.40. S ^ Y t ó ' 
kwiecie* 12.17, maj 12,23. czerw- e C . i&.\T 
płeć 12.34, ©'.erpień 12.39, vrzce:en y\ 
dzlernłk 12.49, listopad 12,52, ipx^- m 
styczeń 12.61. , ^ 

NOWY ORLEANi loco 12.32,, f 

maj 12.21, lipiec 12.33, paz-irenu* 
d*!eń 12.54. styczeń 12.58 ^ . 4 LWERPOOLi loco 6.65, marzec « •<« \Ą 

i«ń 6.30, maj 6.29, czerwiec 6./S- ^ Ą 
sierpień 6.26, wrzesień 6.26, pa* 4 7 

lisitopad 6.25, grudzień 6.26, ety«*e-
6.26, marzec 6.27. 

M a 

G I 

EGIPSKA; loco 8,99, marzec 8,54- '^$*t tej 
lipiec 8.73, październik .8.52, listopi 
dzień 8.51, styozeń 8.49. 

UPPERi T Ó C O * 7 " 2 5 " ' M A R Z E C 7.01- 7^. ' 
1, listopad ,<g$ 1 / i piec 7.00, październik 7.01, l D r a A 

dz>e_ń_7.0f„ styczeń 7.06- . „„ ^-cj jtAj&frltl 
BREM Ai loco 14.07, mai 13.82, 

paidzlerwk 14.08, grudzień 14.418. ^ ^ i * ^ f F k t'f. 
ALEKSANDRJA (Sakkolarldfs)i % I g . D o d

w 

maj 16.17, lipiec 16.26, listopad io.-> w ^ 

ASHMOUNl; kwiecień 12.39, czcr«'' f t 

paźdzlernHk 12.52, grudzień 12.57. 
przez firnie I. K. Poznański. szone są o udzielenie nam informacyj. 

, **\ r r 

v w 1 
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'lelka rewja polskiego przemysłu. 
^ 1 Uroczyste otwarcie Ruchomej Wystawy Prób i Wzorów. — 

Wspaniała kolekcja obrazów i bogaty program atrakcyj 

LC,zoraj o godz. 12 w południe od-
lotel^ w Emachu Banku Handlowego 

p0tvw «Qzi (Al. Kościuszki 15) uroczyste 
uch^J Ne Wystawy Prób i Wzorów prze 

dliw0' i ? krajowego. Na uroczystość tę 
&°iA L l i c z n i przedstawiciele władz 

%iW J^ych i samorządowych oraiz in-
A cVi społecznych i sfer gospodar

ce "aszego miasta. M. in. obecni by-
V do \ M , s t a f osta m. Łodzi Podobiński. 

;rm 

m itet. 

Z io ła francuskie 

, zby Skarbowej Kucharski, nacz. 
^Przemysłowego! Urz. Woj. inż. 

» * * 
Ruchoma Wystawa Prób i Wzorów 

spotkała się na terenie Łodzi z dużem 
zainteresowaniem ze strony miejsco
wych sfer gospodarczych, o czem świad 
czy bardzo liczny .udział firm, reprezen 
tujących wszystkie gałęzie wytwórczo 
ści krajowej. To zainteresowanie firm 
łódzkich dla wystawy jest poniekąd zu 

Sodizinie 12 przybył p. wojewoda 
?e.- Nowak. W sali wypełnionej 
JJUałemi dziełami sztuki, sprowa-

Ąi» otwarcia wystawy. Pierw-
'T'u,.w w y m ó w i ł prezes zarządu wysta-

- Ó Z e f Błeszyński, podkreślają, iż 
•Hcie wystawy w Łodzi zbiega się 

65, 

.3l 5 0 i jAŁ e c iem istnienia towarzys'wa wy-
^ l U ^ T r ruchomej. Prez. Błeszyński wy-
w . " a d z i c j ę . że w ten sposób może ?a 
10). ^ I ^ o w a n a zostanie inicjatywa dla 
3 - ' „ . ' • £

;

R . . instytucyj wystawowych, w 
I \E.Ł^ J ^ m po stolicy mieście Rzeazy 
"actor-f Ptej. 

j j *oiei p. wojewoda Hauke - Nowak 
był*. .!f< " twarc ia w y s t a w y , przecinając 

n l

K ( + ^ ' ' C z n 3 wstęgę- — Po odegraniu 
7 5 

uzupełnieniem Wystawy. 
aeroklubu łódzkiego, którego urcądze- kienniczego, jak Zjednoczone Zakłady 
nie ma m. in. na celu rozpoczęcie cner- ł-chelblera > Grohmana, Widzewska 
gicznej propagandy na rzecz chalange'u Manufaktura, Krusche i Ender, Ejtingon 
w r. 1934. i inne, przemysł metalowy, chemiczny, 

konfekcyjny, spożywczy, galanteryjny, 
szkolnictwo zawodowe oraz rzemiosło. 
Ogółem przestrzeń zajęta przez wysta 
wę w gmachu Banku Handlowego w 
Łodzi wynosi 2.500 mtr. kw. 

W okresie trwania wystawy zorga
nizowany zostanie szereg atrakcyj, 
wśród których na podkreślenie zasłu
guje wspaniała wystawa obrazów zaku
pionych niedawno w słynnej galerji Tre 
Makowskiej i Strogonowskiej w Mos
kwie, konkurs wystaw sklepowych, kon 
kurs chórów oraz odczyty propagando
we dla najszerszych rzesz publiczności-
Dlatego też wyrazić należy przekona
nie, że wystawa cieszyć się będzie zro 
zumiałem zainteresowaniem szerokich 
sfer społeczeństwa łódzkiego, które bę
dzie miało możność dokładnego zapo
znania się z całokształtem produkcji 
krajowej. 

W wystawie bierze żywy i bezpo
średni udział prasa łódzka, która urzą
dziła własne stoiska- Wśród nich wy
różnia się stoisko ..Republiki". 

V a f s T l l f V S k i ' gen. Olszyna - Wilczyński 
naiP°%5SC D r . e z - Banku Polskiego dyr. pełnie zrozumiałe, jeśli zważyć doniosłą 
twa * lltó e 1 6 ^ " ' dyrektor Zjednocz, rolę, jaką wystawa odegrała dotych-
nnlejsz° Ksz"w Scheiblera i Gronmana gen. czas w dziedzinie propagandy wytwór 

'za j 1 , p o s ' W o l c z y " s k ' . korni-Jczości krajowej. W okresie od r. IftJS 
fttfządu miasta inż. Wojewódzki, j wystawa objechała 

Jawłowski, prezes Fiedler i wielu 
ogóicm 60 miast 

Polski, a zwiedziło ją przeszło 2 miljony 
ludzi. W ten sposób wystawa spełnia 
doniosłą rolę propagandowo - wycho
wawczą i stanowi doskonały instrument 
reklamy dla przemysłu krajowego. 

Udział Łodzi przedstawia się bardzo 
pokaźnie nietylko pod względem iloś
ciowym, ale w ;;'nvncj mierze i pod 
względem jakościr-wym. Podkreślić bo
wiem należy, że w wystawie biorą u-
dział firmy wielkiego przemysłu wló-

, SĄ ŁAGODNYM , 
f ŚRODKIEM PRZE-̂  
CIW OBSTRUKCJI. 
UŁATWIAJĄ WYDZIE: 

LANIE ŻÓŁCI i REGU" 
i LUJA PRZEMIANĘ. 
L MATERJI 

Rfułjoprograin 

estetycznie urządzonem stoisku 

i85 *^% ' orkiestrę hymnu narodowego p 
, nd!c^ |L o d a w r a z z towarzyszącymi mu 

.Afz°nymi gośćmi 'zwiedził wysta-
a p^^J^tresując się szczegółowo wysta-
. r , - n 7 eksponatami. P. wojewoda za 
n \U 0 1 $ l ! ! a J s i e dłuższą chwile przy pomy 
a 52 - j 
•jow* 

' ' Ę j f l M flólść w i e c z o r e m ? 
7 [ , ' - 7 T ? , «!l C Z E W S K I — 10 marca 1934 r. NOC. 
vU-.vV i * R , TEATRY. 
1 7" 7 5 " i * M m j S K I — 0 l 2 " e J " P i l , o k ' o " 
»ne :-i^rf«*Ł k * 6 0 ' ) . O godz. 4 po pol. „Gwiazdor i 

"Banitki", o godz. 8,45 „Towariezcz". 
FRALF POPULARNY (Ogrodowa nr. 18): -

3'1 ' 4 3 ° ' 8 - 3 0 , ,Crf<>w**' lc' * a b i ł"' 
"Szczęśliwe) podróży1 

r m 

o A 

łY 

I r popularny W M U Geyeras _ o godz, 
V i p^rOiy.^ 

KINA. 
1 * ^ ? V f f ' - "P^ryka". 

no 5-2$ ljU-KlNO — „Sztuka życia" 
h r y % ^ ' . * - J ) „Maskarada Miłości" i 2) „S.O.S. 

+ » LK X f* Lodowa". 

u';'J*Q *** — ..Manowce miłości" 
łfj *— „Bunt Małygtaa". 

1<J -_. 
n-< ićtf >ir ~~ 1) ..Serc. olbrayma" [ 2) ,,C6rka 

po J J K U H 
r a WU>y* k\ • 
* Tjl^Ą i : ~~ J ) " K t 6 1 cyganów' 1 2) „Arsen Lu-
l t j !$ai ^ ( d*entelmeo - włamywacz". 
Vch ^ 'V : iffilOŚNIE — „Jej Królewska Mość". 

|cl« |0jf# l ) ( . W V | — „Żona na Jedną noc*'. 
i.O hUt} ~~ I .Panna Joaetta — rooia tona". 

NIEDZIELA, 11 marca 1934 r. 
O.00—9.05; Sygnał czara l pleśń „Kiedy ranne 

wstaią zorze". 
9.05—9.25: Giimnaełyka. 
9.25—9.35: Muzyka z płyt. 
9.35—9.40. Dziennik poranny. 
9.40—9.55. Muzyka z płyt. 
9.55—10.00. Chwilka gopodarstwa domowego. 

10.00—10.30- Muzyka religijna z płyt. 
10.30—11.57: Traasmisija Naboien»twa z War

szawy. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.05—12.10. Odczytani, programu na dzień b l . 

ząpy 
12.10—12.15. Wiadomości meteorologiczne. 

, 12.15—14.00: Poranek muzyczny z filharmonii 
I-''.''WafszaWłtóeJL * Wykonawcy: • orkiestra >rłl-

harmoniczna pod dyr. Bolesława Mierze
jewskiego i Margcrlta Trombini-Kaziuro. 

W przerwie: Pogadanka muzyczna, 
14.00—14.15: Odczyt p. t. „Roboty wk>senn« w 

samorządzie łódzkim" — wygłosi komisarz 
m. Łodzi ini. Wojewódakł Wacław. 

14.15—16.00: Koncert zyozen. 
16.00—16.30: Słuchowisko dla dzieci starszych 

p. t. „Antena w karczmie Rzym" — Janiny 
Morawskiej. 

16-30—16,45: Kwadrans sławnych artystów — 
Eugenja Umińska — skrzypce (płyty;). 

16.45—17-00: Opowiadanie Lucjana 9i|ernin»kie-
go p. t. .Sarneczka''. (Kwadrans literacki). 

17.00—17.15: „Dzieoko a alkohol" — wygłosi 
Stanisła-wa Adamow^czówna, 

17,15—18.00; Koncert muzyki polskiej .o charak
terze ludowym. Wykonawcy! orkiestra sym-

pod dyr. Józefa Oiziminskiie-
go | Maurycy Janowski (śpiew). 
foniczna P. R. 

18.40—19.00: Piosenki w wykonaniu Marji Mo
dzelewskiej. 

19.00—19.05: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

19.05—19.10: Wiadomości sportowe. 
19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radjolygodnik dla młodzieży p. t 

Co się dzieje na świecie" w opracowaniu 
Bruno Winawera. 

lp.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

19.50—19.52: „Myśli wybrane". 

R A D I O - A U D I O M 
Ł ó d ź , T r a u q u t t a 1 , t e l . 1 5 3 - 7 1 

NA WYSTAWIE II 
( A l . Kośc iuszk i 15) 

Spieszcie obejrzeć nasze eksponaty! (I piętro, 
dział radjowy) 

19.52—20.50; Koncert wieczorny w wykonaniu 
Orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Ta
deusza Mazurkiewicza, Marja Jonasówna 
(fortepian) i Sergjusz Ik-noni (bas). 

20.50—21.00: Dziennilc wieczorny. 
21.00—21.15: „Prawie podróżniczy felieton" — 

wygłosi Janina W-arnecka. 
21.15—22.15: „Na wesołej lwowskie) fali". 
22,15—22.25: Zbiorowe wiadomości sportowe ze 

wszystkich rozgłośni P. R. 
•23.00: Muzyka taneczna z kaw, „Gastro-22.25 

od dyr. Józefa OzAminslole-1 nomja". 
inowski (śpiew). 123.00—23.05: Wiadomości meteorologiczn. dla 

18.00—18.40: Słuchowisko p. t. „Syn wszystkich) komunikacii lotniczej i komun, policyjny, 
matek" — Genno Ohlischlagera w pnzekła- 23,05—23.30: Dalszy ciąg muzyki tanecanef z 
dzie Doroty Wygardowe), ka-wii kawiarni , Gastronomia". 

B O M « . . 

I. „Urwis z Hiszpanji". I I . „Dziw. 

' : ' * ^ C e - „Świat należy do deble.. 

H I L " * " ..Przygoda na Lłdo". 
»̂ OWY. - l) „W tajnej 

B 1> 

i K i 
I i 

4*Ufci 
służbie" l 2) 

świat". 
-c 1 % ' P A R K SIENKIEWICZA. — Wystawa 

^'il^M^Myt v. a. „Sowiety i Polska". 

I.7S. „, 
,ai 8-

1* 

F i l h a r m o n i i 
ft Teł. 213-84. 
° °DĘ, dnia 14 marca, o godz 8.45 

GRAĆ BĘDZIE genialny skrzypek 
JÓZEF 

, * • O E T I 
A$u* wielkiego wirtuoza prasa pisze: 
łfojm * r e k a wirtuoza szalała, lecz myśl 
l y ^ t a i a sie burzliwie, wypowiadając to, 
K , 5 z v grało. Słuchacz ma do czynienia z 

Walka z potajemnym ubojem. 
Uchwały łódzkich rzeźników i wędliniarzy. 

L6.3*' 
1 

irw le< 

W^awdziwą sztuka od pierwszej nuty 
5<k r

W7;K'cdem szlachetności frazy, której 
*eżbl Szigetl w sposób zadniwiaia.ee> 

^ względem bogac.wa wyrazu 1 bar-
* l f i e | V r r e s z c i e p o d względem techniki, nie-

• tioJ,' Precyzyjnej, gra Szigeti'ego stoi na 
•((.("omie najwyższej doskonałości. 

w kasie Filharmonii. 

Odbyło się walne nadzwyczajne ze
branie członków cechu rzeźniczo-wędli-
niarskiego w Łodizi. Przedmiotem dłuż
szej dyskusji była sprawa potajemnego 
uboju i związana z nim dzika konkuren
cja. 

Władze prowadzą z potajemnym u-
bojem energiczną walkę, gdyż mięso i 
wędliny pochodzące z tych źródeł za
grażają zdrowiu konsumentów. W cią
gu roku na terenie rzeźni lekarze wete
rynarii skonfiskowali tysiące kilogra
mów tego mięsa. Walka z potajemnym 
ubojem bynajmniej jednak nie jest jesz
cze zakończona. Jeszcze i dziś w roz
maitych sklepikach znajdujemy mięso, 
pochodzące z nielegalnych źródeł. Jest 
ono tańsze o 30 gr- na kilogramie, bo 
przeważnie 

pochodzi z chorych zwierząt, 
ubitych potajemnie, a ci, którzy je wy
puścili na rynek, unikają kosztów do
datkowych, podattków, świadczeń so
cjalnych, opłat rzeźniczych i t. d. Na 

chwała, aby wszystkim, którzy prowa 
dzą potajemny ubój i w związku z tem 
uprawiają dziką konkurencję, 

wypowiedzieć bezwzględną walkę. 
Osobnikom, przyłapanym na potajem
nym uboju, winna być raz na zawsze 
odebrana koncesja na prowadzenie war
sztatu rzeźniczo-wędllnlarskiego. W naj 
energiczniejszy sposób zwalczać rów
nież najeży, łączący się z potajemnym 
ubojem 
handel domokrążny, wędlinami I mięsem 
jako najbardziej groźny ze względów 
sanitarno-zdrowotnych 

Powyższe uchwały są całkowicie 
zgodne ze stanowiskiem władz, które 
zdają sobie również sprawę ze skutków 
potajemnego uboju, zagrażającego zdro
wotności publicznej i rujnującego uczci
we warsztaty rzeźnicze. 

W niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 3 
min- 30 w lokalu przy ul. Kopernika 48, 
odbędzie się drugie nadzwyczajne ze
branie członków cechu rzeźniczo-wę 

zebraniu członków cechu rzeźniczo wę-1 dliniarsikiego, poświęcone sprawom za-
dliniarskiego zapadła jednogłośna u- lwodowym. 

Ż y c i e s p o ł e c z n e . 

P. KOMISARZ WOJEWÓDZKI O SAMO 
RZĄDZIE. 

N* kolejnym wykładzie nauczycielskiego 
kursu pracy społecznej, zorganizowanym przez 
koło nauczycielskie przy radzie grodokiej B.B. 
W.R. p. komisarz rządowy inż. W. Wojewódzki, 
wygłosił dłuższy referat, w którym poddał rze
czowej krytyce stan gospodarki miejskiej, ZA* 
bagniionej przez poprzednie władze miejskie, 

P. komisarz na podanych przykładach zilu
strował szkodliwość tarć partyjnych w łonie sa-
morządU) którego poszczególne wydziały podle
gały władzy ławników, zależnych skolei od 
swych władz partyjnych. W konsekwencji do
prowadziło to do przeładowani* biur zarządu 
miejskiego siłami niefachoweml, przyjmowanemi 
pod presją tego czy innego ugrupowania poli
tycznego. Skandaliczne te stosunki ujawniły 
s'c w całej pełni po objęciu rządów komisa-
rycznych przez komisarza Wojewódzkiego, któ
ry przeciw całemu szeregowi urzędników wy
toczyć musiał postępowanie dyscyplinarne, A 
kilku nawet oddać w ręce prokuratora. 

Referat p. komisarza wywołał wielkie za
interesowanie, którego przejawem była długo
trwała dyskusja. 

Z DZIAŁALNOŚCI L.OJ.P. w ŁODZI. 
W niedzielę, dna 4 b. m., o godzinie 10.30 

odbyło się w Łodzi przy ul, Andrzeja Nr. 4 
ogólne zgromadzenie komitetu obwodowego L, 
O.P.P. w Łodzi. Zebranie zagaił i zebranych 
powitał p. inż. St. Wrede, dyrektor Ł.W.E.K.D., 
przewodniczył p. starosta pow. łódzkiego W. 
Makowski. Dłuższy referat o znaczeniu J dzia
łalności L.O.P.P., jako instytucji wyższej uży
teczności, wygłosił p. Insp. szkolny pow, łódz
kiego H. Ochędalski, którego zebrani wysłuchali 
t zainteresowaniem. Następnie zebrani po dłuż
szej dyskusji uchwalili budżet i program prac 
na rok 1934 oraz wybrali władze n/oł>wodu. 

Na tem o godzinie 13.30 ogólne zgromadze
nie zostaoł zakończone. 

UROCZYSTA AKADEMJA IMIENINOWA. 
Staraniem komitetu, złożonego z przedsta

W I C I E L I organizacyj prorząidowych (Zw. Strzel, 
oddz. 2-gi, Zw. Rezerw, koł© 3-c|e, B.B.W.R., 
Koło Środowisk, i Z.Z.Z.) na terenie Widzewa, 
w dniu 17 marca b, r. o godzinie 18.30 w sali 
10 oddziału straży pożarnej przy Widzowskiej 
M A N U F A K T U R Z E odbędzie się U R O C Z Y S T A akademja 
ku czci Imienin Marszałka J. P I Ł S U D S K I E G O . 

Z KOŁA ŚRODOWISKOWEGO OFICERÓW 
w stanie spoczynku przy radzie grodź. B.B.W.R. 

Dnia 9-go marca b. r. odbyło się w lokalu 
rady grodzkiej B.B.W.R. w Łodzi zebranie kol* 
środowiskowego oficerów w stanie spoczynku 
pod przewodnictwem prezesa koła płk. Buczyń
skiego, Ne zebraniu wygłosił referat samorzą
dowy p. mgr. Janowski, który w obszemem 
obzmajmił zebranych o nowej ustawie samorzą
dowej. 

WALNE ZEBRANIE ŁÓDZKIEJ RODZINY 
RADJOWEJ — CENTRALI. 

W dniu 24 marca b. r. o godzinie 16,30 
w pierwszym terminie, a o 17-ej w drugim ter
minie odbędzie się w auli państwowej szkoły 
techniczno-przemyslowej przy ul. Żeromskiego 
Nr. 115 doroczne walne zebranie łódzkiej „Ro
dziny Radiowej" sz następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Zagajenie i wybór prerydfum. 
2) Odczytanie protokulu z ostatniego wal

nego zebnfnia, 
3) Sprawozdania: zarządu, skarbnika i ko-

nvsii rewizyjnej. 
4) Sprawa statutu. 
5) Uchwalenie budżetu na rok 1934/36. 
6) Wybór nowych władz: Ł.R.R., zarządu 

i komisji rewizyjnej. 
7) Wolne wnioski. 
Zarząd Łódzkiej Rodziny Hadjowej prosi 

o liczne i punktualne przybycie wszystkich 
członków Łódzkiej Rodziny Radjoweij. 

ZE ZWIĄZKU PRACY OBYW. KOBIET. 
Zarząd Związku Pracy Obywatelskiej Ko

biet podaje do wiadomości członkiń i sympaity-
cśek Związku, że dnia 12-go marca 1934 roku 
o godzinie lfl-ej, w lokalu Związku (Al, Koś
ciuszki Nr. 57) p. Halina StoJarzewiczowa wy
głosi odczyt p. ł, „Łódź w literaturze wapół-
ozesncj", na który uprzejmie zaprasza zarząd,. 

O HISTORIĘ ŁODZI PODZIEMNEJ. 
W D N I U dzisiejszym w S A L J Związku Har

cerstwa Polskiego (Ewangelicka 9) odbędzie etę 
posiedzenie naukowe oddziału łódzkiego Polsk, 
Towarzystwa Historycznego, na k torom p. mi
nister Leon Wasilewski wygłosi odczyt p. (. 
..Zadanśa historyka W O B E C R U C H Ó W polttyczno-
apołeozmych na terenie Łodzi w dobie popow
staniowe)". — Początek zebrania o godz. 17-*J. 

W zelbraniii wezmą udział, oprócz członków 
Towarzystwa, także osoby zaproszone, a wśród 
nioh liczni działacze łódzcy czasów przedwfw 
jennych, 

Z ŻYCIA I-go ODDZIAŁU Z. St 
Kierownictwo I-go oddziału Z. S. zawia

damia tą drogą wszystkich swych członków o 
walnem zebraniu, które odbędzie się w lokalu 
oddziału dnia 17 marca b. r. o godzinie 20-sj 
w I terminre, a o godz. 20.30 w rugim terminie. 

Porządek dzienny obejmuje sniawozdanie 
z dotychczasowej działalności 1 wybór nowych 
władz. 

http://zadniwiaia.ee
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POG€P-GALL€T 
PARIS 

3 wielkości ,3 ceny, 
a le gatunek t y l k o 
jeden: n a j w y ż s z y 

RADZIMY PANI 
SPRÓBOWAĆ 
NOWEGO PUDRU 

VEPAVIOLETTA 
ROGER ŁGALLET 

O ŚWIATOWEJ SłAWIE 
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Skład materiałów piśmiennych 1 iarb 
„ P E R F U M E R I A " 

Gustaw R o s e n t r e t e r 
Skład ziół Leczniczych i nasion 

L ó D 2 
11 Listopada 54, róg St. Żeromskiego 

Telefon Nr. 165-64. 
P O L E C Ai po najtańszych cenach 
wszelkie nasiona pastewne, warzywne 

i kwiatowe. 
Perfumy, pudry, wody kolońskie jak, 
francuskie, tak krajowe. Chemikalia 
artykuły gumowe. ZIOŁA, specyfiki, 
wina lecznicze i wody mineralne za
grań, i krajowe. Farby, lakiery, poko
sty, emalje i zaprawy do podtóg. Srod 
ki do prania domowego i chemicznego 

Do akt Nr. Km. 2185 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól 
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 23 marca 
1934 r. o godz. 1-ej w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 125, odbędzie się pu-
bliczna licytacja ruchomości, a miano-| 
wicie: pianino f-my Koischwitz, kre
dens, stół, 2 fotele, 10 krzeseł, biurko 
serwantka, 2 szafy do ubrań, otomana, 
umywalka, szafa dębowa, maszyna do 
wytwarzania wody sodowej, waga 
dziesiętna, 5 biurek, fotel, 3 krzesła, 
3 rolwagi, wóz do węgla, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 1591, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
Geg ie ln iana Nq 4 , 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
'•hor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
Przyjmuj od 0—l l 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD 0 0 
DŻINY 9-1-el . 

LEK.-DENT. 

L. Geoowowa 
przyjra. od 1 1 — 1 i 3—8 w. 

Zielona 3, l. p. fr. 
tel. 131-91 

Daffliiej w lecznicy „Vita" 

Do akt Nr. Km. 2830 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól 
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 22 marca 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi, przy ulicy 
Kilińskiego 126, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
147 szczotek, wycier., 35 wycieraczek 
skórz., 70 wycieraczek, 40 pud. drze
wa szczapowego, motor elektr. duży. 
motor mały, kreisega, paczka liste
wek, 150 listewek, 70 listewek, 15 kom 
pletow szczotek, 3 stoły długie, 2 pól 
ki, 5 mtr. transmisji, nożyce żelazne, 
piecyk, 40 kg. drutu, 5Q0 listewek, 8 
ławeczek, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 763, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK 

M e n f O P l l t O l - Glob 
środek przeciw gruźlicy, astmie i cier

pieniom dróg oddechowych, 
. . U n i w e r s a ł " 
leczy reumatyzm I wielkie nerwobóle 
„ H e b r o l i n " 
środek przeciw liszajom, egzemie 

I łuszczycy. 
B o b O - G l o b 

'przysypka dla dzieci, 
poleca L a b o r a t o r i u m przy Aptece 

Dr. lar. ST. TRAWKOWSK1E.I 
_ _ w LODZI. 

DOKTÓR 

U). Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
ł MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 l pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz. W niedzielę 

i święta od 10— 1. 

Dr. Jan Gołąb 
choroby wewnętrzne I nerwowe 

Zakątna 21 
(róg Śródmiejskiej; 

tel. 235-54. 
Przyjmuje 4—6 p. p. 

Do akt Nr. Km. 2549 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 20 marca 
1934 r. o godz. 11 w- Łodzi przy ul 
Przejazd Nr. 53, odbędzie się publicz-l 
na licytacja ruchomości, a mianowicie] 
szafa do ubrań, kredens stołowy for 
mer., kanapa pokryta pluszem, toalet-| 
ka, maszyna do szycia f-my „Singer 
oszacowanych na łączną sumę zł. 625, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejs:u sprzedaży, w czasie wyże.r 
oznaczonym. 

Łódź, dna 7 marca 1934 r. 
', Komornik: W. KOSZELIK_ 

Do akt Nr. Km. 2137 1933 r. 
466, 1934 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego . w Ło

dzi, rewiru III-go Wacław 'KoszelikJ 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Wól
czańskiej 63, na zasadzie art. 602 K 
P. C. ogłasza, że w dniu 21 marca 
1934 r. o godz. 12 w Łodzi, przy ulicy 
Wodnej Nr. 22, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie 
lustro tremo, otomana, 2 żyrandole, 2 
stoły, 6 krzeseł, kanapka, 2 biurka, 
kredens, 2 wieszaki, firanki, kredens, 
pianino, szafa do ubrań, bieliźniarka 
umywalka, oszacowanych .na łączną 
sume zl. 2725. K T Ó T E można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 9 marca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK 

Dr. med. 

SOMMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

KSIĘGARNIA 

I.Bh.Frankl 
ul Piotrkowska 73 
posiada stale na składzie naj 

nowsze 
ŻURNALE. MÓD 

MIESIĘCZNE 1 SEZONOWE 
męskie i damskie. 

n i e z r ó w n a n e 

OŁÓWKI DO 
BRWI 

SALON MÓD 

OMGinOME 
T Y L K O r f l f l P I S E m 

ą / f l m i L l » 
I PR26DSTłWICHL- * .WEIHY£ IN ,WARSTWA,P0WXSMI ' l 

KONKURS. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

konkurs na stanowisko lekarza wete
rynaryjnego rzeźni publicznej Nr. 1 
oraz pracowni bakteriologicznej. 

Wymagane: 
1) dyplom lekarza weterynaryjnego 
2) świadectwo wyższej uczelni o ukoń 

czeniu kursu baktcrjologji, 
3) obywatelstwo polskie, 
4) kilkuletnia praktyka w rzeźni, 
5) wiek nieprzekraczający 48 lat. 

Stanowisko kontraktowe z 'uposa
żeniem podług VII stopnia płac urzęd
ników państwowych — do objęcia od 
1 kwietnia 1934 roku. 

Oferty wraz z życiorysem należy 
nadsyłać pod adresem Zarządu Miej
skiego w Łodzi — Plac Wolności 14, 
do dnia 28 marca 1934 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI w LODZI. 

UWAGA 
Wszelką porcelanę, kryształy, 
majoliki, marmury i wszelkie 
wyroby szklane skleja się bez 

śladu. 
Wiadomość w firmie „Zygmunt" 

Łódź, ulica Piotrkowska 67, 
Tel. 157-52. 

Do akt Nr. Km. 1262 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 16-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 22, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 20 marca 1934 r. od godz. 
11-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości w Łodzi, przy ul. Zamen
hofa Nr. 38, składających się z mebli 
oszacowanych na łączną sumę zł. 600 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonyrn. 

Łódź. dnia 2 marca 1934 r. 
Komornik: T. LOKUCIEWSKI. 

NA WYPŁATY! NA CZASIE! 
Upiększajcie wasze pokoje! Dla 
urzędników i urzędniczek N A J 

tańsze ceny, najdogodniejsze. wa 
runki. Firanki — odpasowane i 
na metry, kapy, kołdry, podpin
ki, portiery, narzutki, gobeliny, 
chodniki, obrusy, T Ę C Z N I K I , ście-
reczki, prześcieradła, biały to
war, wsypy, materacowe i wie
le innych artykułów poleca 

LEON RUBASZKIN, 
KILIŃSKIEGO 44. 

• Obok ił. Poczty • 
Cukiernia-

Piekarnia 
UL PRZEJAZD 36 
poleca znane ze swej dobroci pieczy
wo i wyroby cukiernicze z piekarni 
amerykańskie], ul. Główna 2, kawa, 
herbata z aparatu „Espress" TANIO. 

40-2 

POSZUKUJE SIĘ 
DO WYDZIERŻAWIENIA 50-60 an 
glelsklch warsztatów tkackich 56—72 
cali szerokości, wraz z maszynami 
przygotowawczemi i siłą napędową 
Szczegółowe oferty z podaniem wa-; 
runków sub „AGE" do adnun. 

15-; 

KWIATY 
EGZOTYCZNE 

Z CELLONU 
|Ceny konkurencyjne. 

MODELE 
11 Listopada Nr. 63 

41 P . , front, m. 12. 

RUPIĘ. 
krosna angielskie 

Klapowe ciężkie 64—68 c. 
Wiadomość tel. 176-64, między 1—3 E 

Heleny 
Glassówoy 

PIOTRKOWSKA 61, tel 23-888 
tfewa ofic. parter) 

Po powrocie poleca nadal s* ó | p ( 

gaty wybór najnowszych k r e a C 

ryskich. 
CENY UMIARKOWANE 

S t a r o s t w o 
G r o d z k i e 

w Ł o d z i 
p o s z u k i i i e 

w i r ó d i t t i e K " 1 

L O K A L U 
SKŁADAJĄCEGO SIĘ CONAJMNIE.I Z 70 POKOJÓW 

na biura Starostwa Grodzkiego i Komendę Policji Państwo 
m. Łodzi. 

Oferty przyjmuje naczelnik kancelarji Starostwa, Kfliń.s]fi5 
go 152, pok: 14, I piętro — tel. 186-46. 

Uwaga G O S P O D Y N I £ 
Wióry do drutowania podłóg są najlepsze, najtrwalsze i naJostr*' 

tylko światowej sławy firmy St. Egydy z marką: „KOTWICA". S d J 

rabiane ze stali szlachetnei. i 
Wióry z marką „KOTWICA" kosztują 75 groszy, lecz za to 

paczka całkowicie zastępuje inne 4—5 tańsze. 
Kto użyje raz, przekona się o ich dobroci 1 będzie używa! »" 

tylko wióry firmy St. Egydy, Wiedeń z marką „KOTWICA". .jo* 
Do czyszczenia wszelkich metali, żądajcie naszej wełny s 1 M 

z „KOTWICA", która jest znakomitym środkiem do czyszczenia, & , v 

nia i polerowania. , 
W razie niemożności nabycia w swoim rejonie, prosimy 

nić 169-97. 

NAJLEPSZA LOKATA KA 
w nowem osiedlu przy ul. %a*01oS 
wej Nr. 16, róg Cegielnianei P r 
lo do sprzedania jeszcze tyl"? po 
domków, składających się z . 0;t 
jów z wszelkiemi wygodami 1 

kami. 
Każdy domek stanowi oddziel"* 

ność hipoteczną. , % 
Dojazd tramwajami Nr. 4. < z j 

Tamże do sprzedania parcele 
planami. 

KAWALER 
lat 32, długoletni PRACOWNIK FA
BRYKI WYROBÓW BAWEŁNIA
NYCH, znający tkactwo, obznajmiony 
ze sprawami administracjjnemi, podat 
kowemi 1 świadczeniami socjalneml, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub „R. R." w administracji 

.Republiki". 

Z a r a z do sprzedania 

PLACE 
przy ul. Hrabiowskiej, róg Kąt-
nej. przy tramwaju Nr. 14. Po
trzebnych wiadomości udziela 
Kantor Rzeźni Miejskich, przy 
ul. Inżynierskiej Nr. 1, telefon 
102-81. 40—2 

KONIECZNA sprzedaż 

2 p e r s k i c h 
d y w a n ó w 

2x4—2x5,80 za każdą cenę. 
Oferty pod .Dywany* do „Republiki' 

Poszukiwane 
PANIE obeznane z pracą fotograficzną 
(retuszowanie oraz rysowanie) sztuką 
stosowaną 

na stałą posadę 
Zgłoszenia osobiste. Piotrkowska 

82, m. 9, front, od godz. 9 rano do 11 
i od 2—5 po pol. 35-2 

OKAZJA! 3 poczt, retuszowane 1.50 gr 
tylko w. zakładzie fotograficznym L 
Laksa, Żeromskiego 84, dojazd tram
wajami: 5. 6. 8. 0. 

al". 

SZKOŁA TAŃCÓW n o w o ś c i 
iidzieJa prywatnie znany ". \6«"" 
Hcnrykowski. Gdańska 9. W 
Ceny zniżone. 

WZYWAMY WSZYSTKlCfyjj 
którzy nie nabyli losu do l-'1, tf, 
by zaopatrzyli się w losy 
znanej kolekturze 
KURT WYTRZYC, Piotrko«'S»" 

Ciągnienie już 14 marca^-^, , , 
SZUKAM spólmka izr. do } ^ \ i 
nieruchomości w. śródmieść'11 »• 
brym interesem i bardzo doDj c» 
runki. Of. w Republice sub 
mość" 

MASZYNISTKA przyjmuje ^ d * ' 8 

wanie do domu. Ceny niskie-
ska 24. m. 1. tel. 101-1_U__——icl". 
ELEKTROTECHNIK 
praktyką z zag-ranicznenu ó ^i}^. i 
mi, znający się dobrze na ' i fl^y 
nowszych instalacjach świa b n" <ji 
rach szuka pracy' w Łodzi b 0 
jazd. Łask. oferty do ReP1 

..Elektrotechnika". •^^aó^h 
AGENT branży kolonialnej Lo^t 
referencjami, obszerna Ki^Ł ™ 
klijenteli, łódzkiej pragnie °K'» 
ilę odpowiednią. Oferty. 
MAMKA ze wsi ze zdro^PL ^ 
mcm poszukuje miejsca z i " 
domość Mięlczarskicgo gŁ- i^ ia 
BIURALISTKA. wykwal i f * 0 *y>!> 
pedjentka obejmie posadę- .urffi 
skromne, pierwszy micsja.c_, ć° 
Oferty sub: „7 letnia pra'" 
publiki. 

raktł*» 



„ D u c h " p a n u j e w e F r a n c j i . 

Pili 

Makabryczne, atraszne wieści 
O ponurej bardzo treści 
Rewelacją głoszą w świecie, 
Że we Francji — istne dziwy, 
Bo ukazał się prawdziwy 
„STRACH" w ministrów gabinedel 

Tańczą stoły, giną,,, akty, 
Ukrywając ciemne fakty, 
A po kątach — śmiech i piski, 
Słychać szepty o Bajonnie 
I w powietrzu ogień płonie 
W kształcie wielkich słów; — 

«STAW1SKJU" 

Ministrowie na seansie 
Wciąż z premjerem siedzą w transu* 
I badają duchów sfery, 
Lecz nie mogą w żaden sposób. 
Mimo trudu tylu osób, 
Do tajników dojść aferr M M 

W. Drozdowski 
M 

F33 E T ! —n TTJI M BJ? F!S R " ^ 
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY 

Czy żyjemy w wieku cywilizacji i kultury? 
Fakty, które dowodzą, że dokoła panuje barbarzyństwo. 

Zgrozą przejmujące wydarzenia z całego świata. 
J a k w y g l ą d a o d w r o t n a s t r o n a m e d a l u 

Żyjemy w wieku cywilizacji i kultu 
ry- Obecne stulecie dało nam wspaniały 
rozkwit techniki i wynalazków, dźwig
nęło wysoko naukę, przyniosło wiele 
zdobyczy na każdem polu- Niemal każ
dy tydzień przynosi nam nowe wieści 
o wspanialyeh wyczynach genjuszu 
ludzkiego. I mówi się przytem o impo
nujących drogach ducha ludzkiego, o 
światłych umysłach współczesnych nam 
ludzi o kulturze i humanitaryzmie. 

Ale irzeba umieć dobrze słuchać, by 
słyszeć wszystko- Każdy medal ma 
dwie strony i na siońcu są wielkie pla
my. Czy istotnie żyjemy w okresie cy
wilizacji i kultury? Czy faktycznie mo
żemy być dumni z tego wszystkiego, co 
się wokoło nas dzieje? 

Nie wys'atczy notować z zachwy
tem fakty o' gigantycznych przelotach 
nad Atlantykiem, teorji względności, 
wynalezieniu mwych środików do walki 
z chorobam', cudownych metodach od
mładzania ludzi i o wielkich, niepomier
nych wynalazkach technicznych, które 
pozornie zbliżają nas do celu ludzkości 
— do szczęścia Nie wystarczy zachły
stywać się z upojenia, gdy genjusze 
współcześni dokonywują rzeczy wiel-

kształtowanie się stosunków w tym kra
ju. W istotcie udzielni maharadżowie są 
władcami życia i śmierci ludności, w 
podległych sobie prowincjach. W ubie
głym miesiącu do maharadży Yodunu 
zgłosiło się czterech delegatów ludno
ści, prosząc o umorzenie podatków. 
Maharadża, pragnąc dać odstraszający • '2'^ 
przykład ludności, przywódcę delegacji,' 
starca, kazał rzucić na pożarcie zwie
rzętom, pozostałych zaś delegatów ka
zał spalić na stosie. 

Maharadża Yodunu jest doktorem fi
lozofii, absolwentem słynnego uniwer
sytetu w Oxfordzie w Anglji. 

nlać prąd, nim wreszcie poniósł w stra
szliwych męczarniach śmierć. 

* * 
W Meksyku do kościoła katolickie

go wtargnął tłum, zdemolował urządze
nia kościoła, ubrał księdza w worek i 
zmusił do odprawienia bluźnierczej 

• 

Przy Lidze Narodów istnieje specjal
na komisja do wallki z handlem niewol
nikami. W Ablssynil każdy może kupić 
sobie tylu niewolników, wiele tylko ze
chce- Towar ten jest bardzo tani. Za 
mężczyznę płaci się 50 centów, za ko
bietę — 5 dolarów. 

W Frankfurcie nad Menem do mie 
szkania słynnego uczonego dr- G. Seid 

' fehrta podejrzanego o niedostateczną 
sympatję dla ruchu hitlerowskiego, 
wtargnęło kilku członków S- A., którzy 
zniszczyli kompletnie jego bibliotekę, 
drac wiele cennych „białych kruków". 
Szereg książek zabrano z sobą 1 spało 
no na podwórzu koszar. 

T U D O R M A S A T E S K U . 

M i l c z ą c a d a t n a . 
Była point Jedlina. W kawiarni P°* ^ 

zaledwi* dwie osobyi dama pod U*--** ̂  
e twarze kelnerów wskazy*' * po 
O P U Ś C I Ć lokal. Światła gasty- 1 

Zmęczone twarz* kelnerów wskazywać 
ił cza. 
drugiem. Siedząca pod lustrem A A U -
głową na rekach i spoglądała nieruchomo p> 
liebfa. Była piękna 1 wyglądała bardzo » ̂  
al*. TUu przyglądał tle Je| uporczywie' , 
właśnie, jak ogłada się siedząca o tak J 
porze samotną kobietę 
mu trochę do głowy. 

Wypite wino 

Kobieta była smutna i Titu P ^ ^ I i 
i* fest opuszczona. T O była z pewnością ^ 
z tych, które po pierwszem R O Z C Z A R O W A N A ^ 

cą odrazu równowagę duchową. Zresztą 
ślał T|tu — wygląda tok, jakby czekała *" 
ni* na to, abym ją pocieszy!. ^ Jo 

Titu podniósł się z miejsca i ubHiy* »* 
stolika damy, która podniosła na n|eź°' „ 

— Łaskawa pani, zda;* mi się, '* 
)uź kiedyś przyjemność... „a< 

Dama ni* odpowiedziała. SpogM*'* 
w milczeniu. ^ ̂ 0 

— Siedzę tu tak długo, bo c ląfile 
sobie przypomnieć, skąd Ja panią 
była pani ostatniego lata w MoviH?- " # 
manestl?... W Genui?.... Czy moie 

* 
W obozach koncentracyjnych w 

Niemczech znajduje się obecnie 75.000 
internowanych. Ludzie, którzy się uko
rzyli, zostali już wypuszczeni- Pozostali 
maltretowani są w sposób straszliwy. 

kich. Przyszli historycy i kronikarze Nie otrzymują oni pożywienia i codzicn-
naszych czasów nietylko to będą brali 
pod uwagę. Na życie ludzkości składają 
się nietyllko rzeczy wielkie-

W Chinach w ciągu 1933 roku rodzi
ce sprzedali do domów publicznych 
przeszło 10.000 dziewcząt. Nabyli Je 
handlarze żywym towarem, którzy bez 
żadnych przeszkód, ze świadomą wolą 
rodziców, umieścili je bądź w chińskich 
domach rozpusty, bądź też wywieźli Je 
do Południowej Ameryki. 

Anglja ma protektorat nad Indjami 
I pozornie wywiera wielki wpływ na 

illllllllllllll!:!!!!1!:!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!;!!!!! NIL|||;J! 

nie, co dziesiąty, otrzymuje karę chlo-j 
sty, za „zbrodnię przeciwko państwu". 
W razie próby ucieczki z tego pieklą, 
następnego dnia ukazuje się komunikat, 
że Internowany X. popełnił samobój
stwo, korzystając z nieuwagi straży. 

Na uniwersytecie w Bukareszcie do
szło do zajść studenckich. Studenci na
rodowi pobili 17 osób. należących do in
nych organizacyj politycznych- Wśród 
ciężko pobitych było 11 kobiet. Cztery 
studentki odwieziono do szpitala. 

We wsi Jamoryn, w Czechosłowacji 
zachorowała ciężko jakaś kobieta. Wez
wana znachorka wysmarowała chorą 
psim sadłem, a późnie) kazała ją wsunąć 
do pieca. Po kilku godzinach wydobyto 
z pieca zwęglone zwłoki. 

z Paryża?.. dalszy"1 DR 
Pani słuchała uważnie, lecz w " " " j j ^ 

gu sic nie odpowiadała. Śmiała sie ty 
kazując piękne ząbki. w * ^ 

Śmiech pan| przypomina * j j e C y, & 
sioAca nad Morzem Śródzlemncm 
pani odezwie choć Jednem słówkiem 

* * 
W stanie Texas. w Ameryce Pół

nocnej, dokonano na jakiejś kobiecie 
gwałtu- Kobieta nie chciała, czy nie u-
miała wyjawić nazwiska gwałciciela. 
Ponieważ napadnięto na nią w nocy. 
wydawało się Jej, że napastnikiem był 
murzyn. 

Tego samego dnia schwytano na uli
cy 6 murzynów I mimo kategorycznego 
zaprzeceznia przez nich winy, wywle
czono za miasto, gdzie przv zwierzę- 1 niowo. woue mc 
cych okrzykach całej ludności, powie- f bliskich studniach-
szono ich na drzewie za ręce 1 drzewo 
podpalono. 

Wobec nadmiaru rąk roboczych na 
farmach amerykańskich, farmerzy wpro
wadzili licytację In minus. Stawki ro
botników dochodzą do 10 centów tygo
dniowo (56 groszy) bez utrzymania. 

• * 
Robotnicy przy robotach ziemnych 

w Niemczech nic będą otrzymywać żad
nych plac. tylko nocleg i wyżywienie-
Wyżywienie składa się z 6 kilo kartofli, 
2 I pół kilo chleba 1 szczypty soli tygod
niowo. Wodę można otrzymać w po-

* * 
W Illinois, w Stanach Zjednoczo

nych, miano wykonać egzekucję na 
ska/.ańcu, przy pomocy krzesła elek
trycznego. W czasie egzekucji zepsuł się 
fotel elektryczny. Skazaniec wył 1 rzu
cał sie. przez pół godziny, rażony powo
li prądem. Musiano trzy razy wzmac-

W Wiedniu podczas ostatnich walk 
strzelano do bezbronnych kobiet i dzie
ci... 

Dość. Litanję można snuć bez końca. 
Można zapełnić nią olbrzymie tomy. 

Czy istotnie wobec tego żyjemy w 
wieku cywilizacji i kultury? 

Henryk Mann. 

c 

pani przeszkadzam — natychmiast " J * " ^ # 
Al * pragną bardzo zostać z panią. . 
ma w tern nic niezwykłego? Mi l * * * 0 1 

obraza mnie. . 
Uśmiech znikł z twarzy n i e z n a ^ j ^ jt 
— Czy mogę panią zaprosić na bu p 

na?... Proszą, niech się pani zgod*- ̂  ^ 
prawdy niezbyt przyjemne, ie md P8"* ^ 
stać bez słowa zachęty... C«y mam c** 8 ^ \p 

Kobieta pod lustr*m wy/ęła * t o r e 

czek 1 wyrwała zeń karteczką. jai 
T|tu napisał: Vous n'etis pas R , G»' 

Parła Halta"*;' Do you speak english?.... — . 
werite po ruski?... Proszę o Jedno s ' ° w 0 . 

Nieznajoma wzięła do ręki 
piękne, łagodne, smutne oczy u|Jj„ "^ j^ i 
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Tai w papierze. Śledząc ruch Jej ręki, Titu P ^ i 
tał: „MUszkam w hotelu Lido.Ve*eri»- Jm c. 
lei, płatnych zgóry. Ni* mo«ą de. P * ' W 

In̂ n 
minąć, ponieważ Jestem niemową". fi 

Ą rai 

& 
FABRYKACJA PAPIERU W BŁV 

NEM TEMPIE, , jfr 
W m. TeUchen w papierni m i e j * 8 0 * ^ ' 

duje *ią nowa olbrzymia maszyna dl» ^ * 
rżenia papieru gazetowego. Maszyna ** / 
stanie wyprodukować w ciągu Jednej ^ f\ 
nuty 300 metrów papieru, zaś w c '" ' t l

I . 0( łtf '1 
drin produkuje ona 60,000 kg. paple*" ^ f\ 
ntgo szerokości 270 cm. Długość 
piwu sięga 432 kilometrów. WyP 
w ciągu roku wstęgą papieru rotacyj"*8 

aaby opasać kulą ziemską poczwórnie 

jął go sam gospodarz, miody i bardzo ele 
gancki człowiek. Dowiedziawszy się o j 

.celu wizyty Ralf Higgins ściągnął nie 
Ody stary woźny przyszedł zrana. była w calem miasteczku Short Lake. i cierpliwie brwi i w najwyższem zdener 

Fatalna szpilka. 
jak zwykle o godz- 7 do biura, oczom je 
go przedstawił się straszny widok. Uj 
rzal on ciato swego szefa, Artura Jef
fersona w dziwnej pozycji ze wszystkie 

Miała ona owalny kształt, przedstawia-. wowaniu zawołał 
la Jakąś niesamowitą głowę o dużych _ Jestem siostrzeńcsm Jeffersona 
zielonych oczach. Mr. Jefferson nigdy a i e nie chcę o nim wcale słyszeć- Kie-

f się z nią nie rozstawał aczkolwiek nie- <jyś zwróciłem się doń z prośbą o po- j 
mi objawami gwałtownej śmierci- Przy zawsze harmonizowała z Jego wykwint .życzkę, wstrętny ten skąpiec odmówi! 
były komisarz policji, Dawe Bennet, nie skrojonym garniturem. Była to m j jednak, przez co omal się nie wyko-
stwierdził iż zaszło tu zabójstwo. O prawdopodobnie pamiątka rodzinna, leMem. Rozstaliśmy się jak wrogowie 
mordzie rabunkowym nie mogło być jed- < która przedstawiała dla zmarłego wiel- j poprzysiągłem mii zemstę. N'e chcę 
nak mowy, gdyż kasa pancerna była nie, ką wartość- Brak jej w tej chwili nasu jeo;o pieniędzy, brzydzę się niemi! 

nął komisarzowi pewne domysły i za- B e n n e t słuchał w milczetr.u słów Hig-
bójstwo bogatego i samotnego mr. Ar-1 K i n s a . Nagle drgnął. Czyż być może... 
tura przedstawiało się teraz, w zgoła od-, w krawacie młodzieńca tkwiła niesa-
miennem świetle. | m 0 w i t a szpilka, przedstawiająca mon-

Tymczasem opisano i zbilansowano (strualną głowę o zielonych 'osforyzują-
majątek zamordowanego, któr j wyno- cych oczach — srpitka zamordowanego 
sil przeszło 200 tysięcy funtów szterlin- J w u j a ! Ależ tak, wszystko się zgadza, 
gów. Ponieważ zmarły był starym ka-, Siostrzeniec załatwił z wujem stare po-
walerem, trzeba było ogłosić w pismach rachunki i późnie; zabrał mu ową szpiJ-
0 spadku. Minęło jednak parę tygodni kę. Wszak sam przed chwilą powie-
1 nikt się nie zgłosił po odbiór pokaźnej dział, że postanowił się zemścić. 
fortuny. Było to tembardziej zastana-j Komisarz zdobył sie na szybką de-
wiające że stary stuga Jeffersona zapew cyzję. Bez jednego słowa podszedł do 
nia!, iż w hrabstwie E$sex mieszka sio- J bankiera i schwyciwszy go za ręce mo-
strzeniec zmarłego Ralf Higgins. Wo-, mentalnie założył mu kajdank1. 
bec tego Bennet postanowił osobiście _ Mam cię nareszae ix>dlv zabój 
odnaleźć dziwnego spadkobiercę I jed- C o, nie ujdziesz już teraz kar/ącej spra-
nocześnie dowiedzieć się o przeszłości wiedliwości! — zawołał i triumfem, 
jego wuja. Młodzieniec soojrzał osłupiałym wzrc 

Dom Bankowy Ralfa Higginsa znany, Kiem na funkcionarjuś/n polic)' 
byl wszystkim i dlatego też komisarz — Ależ ja jestem niewinny, proszę 

mnie w tej chwili uwolnić — krzyknął 

naruszona i wszystko leżało na swojem 
miejscu w należytym porządku. Na cie 
le zmarłego nie znaleziono najmniejsze
go śladu gwałtu i gdyby nie dziwacz-nie 
skręcone członki mr- Artura, możnaby 
raczej przypuścić, że umarł on naturalną 
śmiercią. 

Drobiazgowe poszukiwania okazały 
sie daremne. Nic podejrzanego Bennet 
nie spostrzegł; żadnych plam, czy też 
śladów walki- Dopiero gdy po sfoto
grafowaniu miejsca zbrodni odwrócono 
trupa i ułożono we właściwej pozycji, 
sierżant 0'Baily, towarzyszący komi
sarzowi, krzyknął naraz głośno: 

— Panie komisarzu, proszę spoj
rzeć... 

Nie doskończywszy zdania wbił oczy 
w krawat zabitego z takim uporem, że 
Bennet mimowoli idąc za jego spojrze
niem, dostrzegł brak czegoś w gorsie 

nic nie wie o potwornej zbrodni- M< 
sinsa osadzono, mimo jego P r°' 
w więzieniu. , a fflOip;:.1 

, W dniu rozprawy sądowej ca'j # » t £
C l e 

lerja była pełna żądnych sensacy j ' 1^ 
Sprawa była juz zgóry przesadź^ 0F 
na Higginsa udowodniona. D a v; a|i- 1 
ne: rozgląda! się triumfująco P̂yfe ̂  

Naraz do trybuny s ę d z i o w s k ' e j ^ J W ^ y ' 
darł się policjant, podając PfC^ t 
czącemu jakiś gęsto zapisany a r * > " J 

Pieru oraz..- szpilkę bliźniaczo v 
do tej która leżała na stole 
skim. ooff 

Wszyscy zamarli w niemej' ̂ jeji 
waniu, wzruszony zaś obrońca ^ i i 
tal donośnym głosem list, w K j ^ 0 c J 
ry służący donosił, iż Por7'ar)an3• |fl 
pogrzebie garderobę swego P. 0yiĄ 
lazł pod podszewką maryna^ rJy laz* pou puuszew«ą maiy»"-. ,J 
talnę szpilkę. Długo się wa" 3 ' " S U U L J J 
nieść o tern sądowi, w k o ń c u ^ i i% 
przemówiło i oto nie czując ^r0P 
lach by osobiście udać się d 

tona, spisał swoje zeznania- i • | ; 

Zarządzono ekshumację zw r\Wj 
cja wykazała, że stary JeffC-* vVjcCK* 
naturalną śmiercią. FeralncB" , P » J M | 
wrócił do domu silnie Z 
a gdy schwycił go atak du 
krawat, wyjmując poprzedn'. 

Jeffersona. Ależ tak, w krawacie brak bez trudu odszukał jego mieszkanie, 
było kosztownej szpilki, która dzięki Przybysza wprowadzono do luksti-
swemu niezwykłemu wyglądowi znana I sowo urządzonego gabinetu, gdzie p rzy 

w najwyższej pasji, 
Daremnie się jednak tlomaczył, ż» 

kieszeń' ^ 
ki, która była nieco rozpr"'^ ^*JĄ 
taku sercowego — pęknięć'' -(iii1 

padł na ziemię w dziwniej: 1 ' . n" pa 
zycji. 
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pOWlEŚĆ SMUTNEGO CYNIKA 

O Ż Y C I U , M I Ł O 
^strząsająca w swej szczerości i prawdzie, spowiedź człowieka bez skru
pułów. — Herriot nazwał utwór Celine'a „skandalicznem arcydziełem. 

P o d r ó ż d o k r e s u n o c y . . . 

W O J N 
Łouu £ u t _, a l n e J ' I e c z świetnej powieści 
kresiT « e r d . I I a n d a C e l i n i e ' a „Poldróż do 
«law" r ? c y w P^ekładzie polskim Wa-

dochodza! Nie dochodzą nigdy! Znałem, — Nie, nie-.. To nic nie szkodzi, po-
jedno takie, gotowlusleńkie, w słońcu, Wiesz akurat to samo, C o ja... Będziesz 

•a R O W W R R F N T ^ r ł l o ^ T " ' O T " I O , ? C I E ! W . m a r Z e n I u ' to mianowicie w potakiwał... Nie martw się!... Ona jest 
«e i eł°śno jeszcze w Pol- Saint-Germain, tak blisko lasu, znałem! strapiona, rozumiesz, ta kobieta, i gdy 

k 'ozeszła «S i , n,K'"3 lnPn°n̂ ,eŚĆ i d o b r Z e . . Przechodziłem tamtędy czę- się Jej mówi o synu, już jest zadowolo-

znamy 

tylko, 

: O R E B L Ł L 

Rom» 
I A N O ,7.'. 

2. r°zeszła się w nakładzie 80.000 eg 
"•Dlarzy, co nie tylko na nasze skrom-

p stosunki wydawnicze, lecz nawet we 
lym^' ^ C S t s u ^ c e s e m Pierwszorzed-

p Powieść ta zyskaa już nagrodę we 
f a n c i i , a Herriot nazwał ją w „Le 
| e t^Ps" — „skandallcznem arcydzie-

B bohaterem powieści jest Ferdynand 
dem • m e n asycony wędrowiec, stu-

medycyny, a potem lekarz w nędz-
J ^zielnicy paryskiej, człowiek, które
jś "ojrowicz słusznie nazwał „genjal-
Cl wśclbsklm", człowiek, który w ka-
u,Zach wchodzi do cudzej duszy, dla 
u?reKo życie nie ma żadnych tajemnic, 
,.?!> wie już wszystko, wszystko w 
J * l e Przeżuł i przeżył i dlatego jest 
'asnie nieszczęśliwy, dlatego jest taki 

itcV* n y--- Niektóre ustępy tej „skanda-
L , | l e i " powieści są ze względu na swa 
palność fizjologiczno - erotyczna 
t y c z niemożliwe do powtórzenia gdzie 
Jyiekbądź. Ale obok tej nagiej i ohyd-
J brutalności wykwitają również pięk-
c . k w i a t y sentymentu, przekonywują-

KP, i naprawdę pięknego. 
V>t czyna się od tego, że Bardamu 
u tclHije do wojska w czasie wojny ja-

0 ochotnik-

sto, swego czasu. Jak to człowiek się 
zmienia! Byłem wtedy dzieckiem, ba
łem się wiezienia. Bom nie znał jeszcze 
ludzi. Nigdy już nie będę wierzył co 
mysią- Ludzi, i tylko ludzi należy się bać 
zawsze". 

Bardamu nie mógł utrzymać się na 
froncie — to jasne. Pod pretekstem cho
roby zaczyna się „dekować". Wycofują 
go z frontu. Idzie do szpitala. 

Nic śu/iętegoL 
O sobie i swej przeszłości Bardamu 

mówi niewiele. Wiemy tylko, że jego 
matka żyje i ma jakiś sklepik. Matki 
również nie znamy, nie odgrywa ona w 
powieści wielkiej roli, ale to, co Caline , — ,..-,»—.»••—»'.• » 
mówi o niej w kilku zdaniach, wystar- pału cała ludzka zawartość skrzepła w 
ozy w zupełności, by należycie wyo- i potężne pijaństwo- Ludzie poruszali się 
brazić sobie |ej duchową sylwetkę i 1 ospale między pokładami, niby mleczak 
tych wszystkich nędzarzy, którzy w; na dnie sadzawki z mdłą wodą- Od tel 

na- tego tylko chce... Można mówić 
byle co... To głupstwo..," 

Po wielu perypetiach Bardamu zo
staje wypuszczony ze szpitala wojsko
wego jako niespełna rozumu i ucieka do 
Afryki na statku „Admirał Braqueton". 
Ta podróż wśród znienawidzonych pa
sażerów, czyhających na jego skórę, 
jest świetną groteską, w której zgroza 
przeplata się, z najprzedniejszym humo
rem. Ale Bardamu nie opuszcza żadnej 
okazji, by nie rzucić jakiegoś trafnego 
spostrzeżenia. Oto opis statku w chwili 
mijania Portugalii; 

W Afryce, i Ameryce. 
„ W te] beznadziejnej stabilizacji u-

K A Ż D E M N I E S Z C Z Ę Ś C I U W I D Z Ą T Y L K O S Ł U S Z 
N Ą P O K U T Ę Z A I C H G R Z E C H Y . 

— „Mając lat dwadzieścia, miałem 

chwili obnażyła się i roztoczyła przed 
oczami, wyszła na wierzch okropna na
tura białych, sprowokowana, wyzwolo-

SRA*' 

nic 

Tak było zawsze... 
Charakterystyczny Uestl. gaw.ędzlar-
\ Początek powieści-
L"^ „To zaczęło się tak. Ja sam ni-
U n j c nie powiedziałem. Nic. To Artur 
' C a t e Pociągnął mnie za język- Artur, 
C e«t, również medyk, kolega. Spoty-
)j . y się tedy na placu Clichy- To było 
C u g i e m śniadaniu. On chce ze mną 

Słucham go. „Nie sterczmy na 
' °.rze! — powiada. — Wracajmy do 
J* larni". Wracam z nim. „Ten taras 
ją z a c z y n a — to dobry do jedzenia ja-
tL 1} 1 miękko! Chodź tędy! „Wówczas 

^ ,zegamy jeszcze, że na ulicach nie 

%H aut, nic. Gdy jest bardzo zimno 
j j ^ n ' n i e m a nikogo na ulicach. To 

0' '*iał . o n - przypominam sobie, powie-
'dni' M \*1111 a propos tego: „Paryżanie za-
pro t e* ^ V d

w yg ląda ją , Jakby byli zaięci, a na-
Hiie§l.-!0 i . a ż ą tylko od rana do nocy 

1 tJ{ 

a c y l ' % 

JS 21» 
«*4 

,dkuJ«cJ 
ans-.; i 

już tylko przeszłość- Razem z matką ! na, nareszcie rozmamrana, ich istotna 
obeszliśmy kupę ulic niedzielnych- Opo- J natura, zupełnie jak na wojnie. Łaźnia 
wiadała mi różne drobiazgi o swym J tropikalna dla Instynktów jest jak sicr-
handelku, co mówiono dookoła o woj- ' pień dla ropuch i żmij, co wreszcie roz-
nie, w mieście, że to smutna rzecz woj- J wijają się w porytych szczelinami mu-
na, „straszna" nawet ale że przy dużej J rach więziennych. W chłodzie Europy, 
odwadze ostatecznie wszyscy z niej ja-; pod skromną szarością Północy, Poza 
koś wylezlemy, zabici to były dla niej J momentami rzezi, podejrzewamy tylko 
wypadki, jak na wyścigach, tylko się; kotłujące się okrucieństwo naszych bra-
dobrze trzymać, a nie padnie się. Co dp • ci, ale ich zgnilizna wydziera się na no
nie i samej, widziała w wojnie tylko nó- j wierzchnie, jak tylko ich rozweseli po-
\ye wielkie zmartwienie, którego stara 
ła się zbytnio nie poruszać, jakby bała 

dła gorączka zwrotuików". 
Pobyt Bardamu w Afryce należy bo^ 

się tego zmartwienia. Było napełnione J daj do najciekawszych kart tej emocjo- rżenia dała mi w upominku Molly pod 
rzeczami okropneml, niepojęteml dla nującej książki, ale omówienia nie da- czas tych kilku miesięcy Pobytu w Ame-

_ 

nie — choć ma na chleb i znalazł WTesz-
cie kochaną, bratnią i kochającą go du
szę w osobie malej Molly, rzuca to 
wszystko i wraca do Paryża. Dlaczego 
porzuca Amerykę?-. Dlaczego zasmuca 
biedne serce dziewczęce, które marzyło 
już o prawdziwej, szczerej miłości?.-. 
Bardamu nie może dać odpowiedzi na to 
pytanie... Odszedł, choć nie mógł długo 
potem zapomnieć o malej, kochającej go 
prostytutce, Molly.-. 

Mała, piękna Molly. 
— „Lata minęły od tego wyjazdu 1 

jeszcze lata... Pisałem często do De-
troifa a potem gdzieindziej, pod wszyst-
kiemi adresami, o których pamiętałem 
1 gdzie mogli znać Molly, przesłać jej 
list. Nigdy nie dostałem odpowiedzi. 

Dobra, cudna Molly, chcę, jeśli może 
jeszcze mnie czytać z jakiegoś miejsca, 
którego nie znam, żeby wiedziała, żem 
sie nie zmienił dla niej, że kocham ją 
jeszcze 1 zawsze, po swojemu, że może 
przybyć tutaj, kiedy zechce, podzielić 
ze mną mój kawałek chleba i mój nie
pewny los- Jeśli już nie jest piękna, to 
trudno! Ułoży się to Jakoś. Zachowałem 
z nlei w sobie tyle urody, takiej żywej, 
takiej gorącej, że starczy jej dla nas 
obojga i conajmniej na dwadzieścia lat 
jeszcze, do czasu, gdy wszystko sie 
skończy. 

„Żeby ją porzucić, zapewne, na to 
musiałem w sobie mleć dużo szaleństwa, 
i to paskudnego \ zimnego rodzaju. 
Wszelako obroniłem swoją duszę aż do 
dziś, i gdyby jutro śmierć przyszła po 
mnie, nie będę, jestem tego pewny, ni
gdy zupełnie tak samo zimny, brzydki, 
taki ciężki jak inni, tyle wdzięku 1 ma-

i —fiamy j c » ^ / , c , /.e ua uncacn me-
ducha, z powodu skwaru, 

K. C l ailt n l n f l J „ J„„i . 1 J _ • 

k$j"'cscie. Dowodem, że gdy pogoda nie 
*0r3cn ? p a cerowania, za zimno lub za 
!'6<Ua J u ż i c n n i e Poświęci. Wszyscy 
i'*łei l P ° kawiarniach w środku, przy 
. V kawie i przy piwie- To jest tak! 
tó.^yokoś, -,],.•"•*ilości! — powiadają. Gdzie?... 
ic K , l e zmiany! — twierdzą. W czem? 

'tty l e naprawdę nie zmieniło! Dwa, 
£ .

l u i owdzie, słóweczka". 
" icJ^em — powieść zaczyna się 
V ł J k r o t k a anegdotka... Ot, wydaje 
S W I P D R Ż Y J a c i e l e pogawędzą, autor 
W , kkis" wypadek i wszystko się 

o" %jeaj*damu zaciąga się do wojska-
'ik^ew?^ * r o n i - Opis scen wojennych 

ki o**Ąh ^zsza ekspresją „Na zachodzie 
I C# i J W i p ^ n ' ' . Bardamu nawet w nhlW.n 

niej. W gruncie rzeczy wierzyła, że ta
cy prostaczkowie jak ona są stworzeni 
poto, żeby cierpieć zawsze i wszędzie. 

dzą właściwego pojęcia o kunszcie auto-1 ryce". 
ra, a przytaczanie wszystkich pięknych Ale Bardamu mimo to, gnany fata-
wyjątków zmuszałoby do przedruko- lizmem swego losu, samobiczując się w 

że to ich rola na ziemi 1 że jeśli teraz wania całej książki. Z Afryki Bardamu i cierpieniu, wraca do Paryża, zyskuje 
sprawy tak źle stały, w znacznej mie-1 przedostaje się do Amerylki. Zamieszku-' 
t' 7 i i tr i l tciofri tr\ R I A R T L I A / I f l A } R I C 7 R T T N ^ i „ A < 1 ... U. i , . ! . . KT _ J • 1_ t__JL- 1 X . 

w"efci " * Bardamu nawet w obliczu 
ź to ri?le> Przestaje rezonować. Ba! — 

oian za gratka — wojna! 
\ t ».Na różne sposoby można być 
Hv u a śmlerć — powiada. — Ach, 
S J11 l a dał za to w tej chwili, żeby 
% \ \ . w 'ęzienlu, zamiast być tutaj, ja, 
\ doliczony! Za kradzież naprzy-

to było łatwe dla człowieka 
SM K U i ł , c e 8°' czegoś tam, gdzieś tam, % L.y.ła leszcze pora. O nłczem się 
i Viii ! z więzienia wychodzi się ży-
. l > t i J

 W o i " y nie- Wszystko poza tem 
% c , l e słowa. Gdybym tak miał jesz-
r nu ! ' a , e n l e miałem już czasu! Nic 
S J było do ukradzenia! Jakby to 
\ ' ""zyje i i in ie w więzienku wojsko-

' "nówlłem sobie, dokąd kule nie 

rze musiało to pochodzić jeszcze stąd, 
że Prości ludzie popełnili dużo błędów, 
zebranych razem..- Naturalnie, musieli 
narobić głupstw bezwiednie, ale mimo 
to byli winni, i to, już jest bardzo ładnie, 
że w ten sposób dala im możność oku
pić cierpieniem popełnione nieprawo
ści"... 

Ale dJa Bardamu to, co dziś jest 
święte, jutro może być przedmiotem 
największej brutalności- Śmierć, która 
przerażała go na froncie, jest dlań jed
nocześnie źródłem interesu. Ten niena
sycony włóczęga wraz ze swym kolegą 
żołnierzem idą do bogatej matrony, by 
opowiedzieć jej o śmierci jej syna na 
Mozie i otnzymać za te zmyślone, krwa
we bujdy po 100 franków... 

„Ja tam chodzę co tydzień-.. — po
wiada przyjaciel. — To ludzie bogaci..-
Ona mi daje za każdym razem 100 fran
ków, jego matka..- Powiadają, że im to 
robi przyjemność... Więc rozumiesz.-

— Ale czy ona nie będzie się mnie 
pytała o szczegóły, iesteś tego pewny? 
— Bo ja przecie nie znałem jej syna-.. 
Wsypię się, jak mnie zapyta... 

je w hotelu- Na drzwiach pokoju hote
lowego znajduje napis: 

— Dyrektor hotelu „Laugh Calln" 
zawiadamia gościa, że Jest dlań usposo
biony Przyjaźnie i że on, Dyrektor, po
stara się osobiście utrzymać gościa w 
wesołym nastroju podczas całego jego 
pobytu w New Yorku". 

Oto Ameryka, widziana oczyma 
Bardamu.-. 

Bohater powieści Celine'a dostaje 
się do zakładów Forda, gdzie pracuje 
przez pewien czas w charakterze zwy
kłego robotnika. Stary Rosjanin, druh 
serdeczny, tłumaczy mu, jak się ma za
chowywać w zakładach Forda: 

— „Tylko pilnuj się — dorzucił mi 
jako wskazówkę — nie trzeba u niego 
robić ze siebie zucha, ponieważ, Jeżeli 
będziesz robił zucha, wyleją clę w oka
mgnieniu i będziesz zastąpiony przez i 
jakiś przyrząd mechaniczny, które ma 
zawsze w pogotowiu, i pożegna] się 
wtedy z powrotem do pracy!'* 

Ale Bardamu — nienasycony włó
częga — nie czeka wcale aż go wyleją. 
Choć mu tam wcale nie źle — ostatecz-

MEOZMAIMŚOŚCI jce ŚWINIA. 1 W ANGLJI TEŻ ZMIERZCH MIUONERÓW. 
Liczba miljonerów w Anglji zmniejszyła (ie. 

w roku ubiegłym o 127 osób. Kraj t«n lje«y w 
chwili obecne) tylko 333 osób, mogących pre
tendować do tytułu miljonera. Rola miljonera 
w Anglji nie Jest łatwą, |eśli sie. zwały, ze czło
wiek ten musi rozporządzać rocznym dochodem 
w sumie 150.000 funtów na podstawie taryiy 
podatkowej. Z liczby tych ,133 dochodem po-
wyżej półtora miljona funtów rocznie rozporzą
dzają 94 osoby, 57 bogaczy ma dochód od 1 do 
półtora miljona, ]82 cieszy S I Ę dochodem od 
trzy czwartych do 1 miljona. Do najbogatszych 
ludzi w Anglji zalicza sio kniażą Westmlnster. I 
Ellcrman junior i sir Eobcit Pcrks. 

AUTOMATYCZNY STRATOSTAT SOWIECKI. 
W Leningradzie przystąpiono do budowy 

pierwszego stratostatu automatycznego, który 
wyruszy w podróż do słratosfery bez załogi. — 
Maksymalna zdolność wzniesienia się balonu w 
górą wynosi 40 kim. Balon składa się s kilku 
mniejszych balonów i gondoli. Znajdujące tlę 
w gondoli różne aparaty 1 narządzi, pomiarowe, 
meteorologiczne, barometry eto. etc. będą dzia
łały automatycznie. Również automatycamłe bę 
dz|e dokonywał zdjęcia powierzchni rtemj apa
rat fotograficzny, nastawiony w bezmiary po
wietrzne w końcu marca rb* 

dypiom doktora i jako lekarz w ubogiej 
dzielnicy paryskiej, a potem jako asy
stent w prywatnym zakładzie dla obłą
kanych pod Paryżem kontynuuje swa 
podróż „do kresu nocy"..-

Ostatni ustęp książki brzmi: 
— Z oddali zagwizdał holownik- Je

go wezwanie przebiegło most, jeszcze 
jeden łuk, drugi, inny most, daleko, jesz
cze dalej... Wzywał ku sobie wszystkie 
barki, wszystkie, i całe miasto niebo, 
i wieś, i nas, wszystko zabierał ze sobą, 
Sekwanę też wszystko — nie mówmy 
0 tem więcej"... 

„Nie mówmy o tem więcej".-. — to 
samo myśli czytelnik po przeczytaniu 
tej książki. Bo „jest taka chwila, kiedy 
człowiek jest zupełnie sam, gdy doszedł 
do kresu wszystkiego, co mogło go 
spotkać. To jest kres świata". 

Albo — kres książki..- Jakieś chiń
skie, czy japońskie przysłowie powia
da, że „zły poeta pisze to, co on czuje, 
dobry — to, co ty czujesz"... 

Celinę napisał to, co czuje dziś każ
dy człowiek, wyrwany z koliska spokoj
nych, małomiasteczkowych wydarzeń 
1 rzucony w wir chaosu, obejmującego 
dziś wszystko — wied&ę i politykę, na
sze uczucia i zmysły — wszystko, świat 
cały. Podobno Celinę zajęty jest obec
nie pracą nad nową, obszerną powieścią 
z okresu średniowiecza. Książka ta ma 
się ukazać dopiero w przyszłym roku. 
Po przeczytaniu „Podroży do ikiresu no
cy" miało się wrażenie, że autor powie
dział już wszystko, choćby miał ieszcze 
nawet dużo do powiedzenia-.. Czy na
stępna powieść Celine'a zdoła iesz
cze pogłębić ważenie, jakie wywarła 
pierwsza jego powieść?.-. 

Sądząc z przykładów innych auto
rów — Remarąua, Finka i inn. — należy 
się raozej obawiać-., ale nie uprzedzaj
my faktów. (e). 
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Ł Ę D GENJALNEGO P I S 
Zycie i śmierć pisarza rosyjskiego, W. M. Garszyna, autora „Czerwonego kwiatka".- 500 listów, 

któie poraź pierwszy ukazały się w druku—Tragedja rodzinna.~„Dyktator serca". — 
Wrzenie rewolucyjne.— Straszliwa ucieczka: skok z 3-go piętra. 

Tragiczny konflikt między mózgiem, wolą a... rzeczywistością 

T y U o | 

Coś fascynującego i niepokojącego 
zawarte jest w fakcie bliskiego sąsiedz
twa genjuszu z obłąkaniem. Jest to jak
by zetkniecie dwóch biegunów: — 
szczytów umysłowego rozwoju i całko
witego umysłowego bezwładu. 

Jednym z tych nieszczęśliwców był 
znany w drugiej połowie ubiegłego stu-
leciaL poczytny powieściopisarz rosyj 

im Opisy wojenne zdobyły mu pierw) W czerwcu 1879 roku student Żela-! stan jego znacznie się pogorszył- | | 
sze laury pisarskie. Na temat twór- bo w, syn chłopski, organizuje nową par-1 zupełny obłąkaniec włóczył s i ę iL^sta 
czości i życia tego pisarza mówiono i<ję rewolucyjną „Narodna wola'', która • skiej i Orłowskiej gubernji, ^ 
pisano Darazo wicie, u o saau tego — « * ™ n . - . > - - • " » • ' T,.V,7i^if» Mesja*", 
trzeba będzie wprowadzić teraz pewną ^ r a Aleksandra II-go- Następuje jeden rokował chłopom Przyjście M« > ^ 
ir<SR»iTł« nn r ,nHctn„r io „ , v f i o „ „ m \ , w zamach za drugim- W lutym 1880 roku, W tym czasie zaszedł Pe w n e . r : , for 
korektę na podstawie uydanego o b e c - . w , o n e k t j i ł ) N a r o d l i a w o l a . . Chaltu- pieszo na Jasną Polanę, do siedziby U 

_ .. _ .• — - I . . ' * • _ i . . 1 -, ,1 - i' ii * 

ski, Wsiewołod MIchajłowicz Garszyn,> . t a i c n ł l l te<m n ł ^ r / a ieco kont-ik 
autor słynnego „Czerwonego kwiatka" I w o , u ł a , e n t u t e g 0 P l s a r / a < »CK° h o n t a k 

Znany jest powszechnie ciekawy o-
braz Riepina „Car Iwan Groźny, zabija
jący swego syna"- Garszyn, przyjaciel 
Riepina, pozował słynnemu malarzowi 
c!o tego obrazu. Gdy przyjaciele py
tali go, czemu akurat wybrał Garszyna 
jako model, Riepin odparł: 

— W twarzy Garszyna zastanowiło 
mnie piętno przeznaczenia... Była to 
twarz człowieka skazanego na śmierć". 
A to właśnie było mi potrzebne do me
go cesarzewlcza. 

Tragedia rodzFnna. 
Garszyn sam pisze w swej autobio

grafii: 
— Charakterystycznym rysem mojej 

twarzy jest smutek. Jest to prawdopo
dobnie ślad dzieciństwa. Piąty rok me 

nie obszernego tomu, zawierającego 
przeszło 500 jego listów które nioga w ( x l u j w i c , , k i e s n u s t o s a e n i e . ofiarą 
posłużyć jako ciekawy dokument roz- j j ^ z a m a c h u D a d t o gęsięciu żołnierzy 

rin, rzuca bombę do Pałacu Zimowego,1 stoją, którego nie znal osobiście 
' stoj nie znał nawet Garszyna jaK° 

z gwardii carskiej a 40 zostało ciężko 
tu z wlelkieml osobistościami owych, r a l l l l v c h . chałturin został aresztowany, 
czasów, wreszcie jako dokument wy-; G a r s z y n b y i wstrząśnięty temi wy
darzeń politycznych w siódmym i ós- p.ltjikami 
mym dziesiątku lat ubiegłego wieku, j ' _ C h o d z p , a k ogłuszony i nie mogę 
Smutnym refrenem we wszystkich t y c h r o b J c _ p i s a j fl0 m a , t ( k i < _ T e trupy nie 
listach-są uwagi na temat choroby, o | p0Ł\va!aią mi o niczem innem myśleć", 
której Garszyn doskonale pamiętał. Po tym zamachu cesarz powierzył 

— ..Kochana Mamo — pisał na- . władzę naczelną wojskiową w calem 
przykład w kolicu 1879 roku z Peters- J państwie hrabiemu Lorys-Meliikowowi, 
burga. — Wybacz mi, moja droga, że. zwycięskiemu wodzowi w ostatniej woj
nie odrazu odpowiedziałem na twój'nie na terenie azjatyckim. Hr. Lorys-
list. Nie chcę przed Toba kłamać, bo] Melikow władzę swą wykonywał z dość 
nie potrafiłbym nawet tego, a prawdę' znacznem umiarkowaniem, stąd też rzą-
pisać niełatwo. Mam strasznie rozstro 'dy jego przeszły dp historii pod nazwą 
jone nerwy. Myśleć nawet nie mogę o „dyktatury serca"- Mimo to nihiliści na 
pracy. Wczoraj rozmawiałem brzy- niego również zagięli parol. Dnia 20-go 
padkowo z pewnym psychiatra, który kwietnia 1880 roku rewolucjonista Mo-
poradzil mi. ażebym na pewien czas { c d e c k i dokonał zamachu na hr. Lorys-

Melikowa. Hrabia wyszedł z zamachu 
bez szwanku, lecz następnego dnia sąd 

go życia był bardzo burzliwy Niektóre ! wyrzeczenie"się zajęcia nie po- ś - ć < W y k o n a n i e wyroku zale 
sceny wry ły się w ma pamięć, wywie- , wstrzyma pracy _ właściwie M^P»*^SM^S^ffiSS?"??Iz?|M9»b!S; 

Garszyn przejął się ogromnie losem 

porzucił wszelką umysłowa prace. 
Spróbuje, może sie uspokoić. Ale d o r a ź n y s k a z a ł anarchistę Mołodcckie-

rając wpływ na mój charakter. j c y , \ ę c z tego świdrowania w mózgu. 
Garszyn ma tu na myśli dramat, które mnie zabiia... Nie wiem. co się ze 

jaki rozegrał się w jego rodzinie WJrnna. dzieje. Czasem zdaje mi sie., że 
1.860 roku. . W tym czasie matka jego, to nie choroba, -lecz ślamazaruość, że 
uciekła od męża wraz z wychowawcą j n'e jestem chory, lecz popróstu rozlc-
jej starszych dzieci, niejakim Zawadź-' niw^wn sie. ale to przecie nieprawda". 
kim, który był wpływowym działa
czem rewolucyjnym w Charkowie. Mąż| 
zawiadomił żandarmerję, że żona jego 
uciekła z „przestępcą politycznym". 

Rewizja, przeprowadzona w miesz
kaniu Zawadzkiego, doprowadziła do 
wykrycia całej organizacji rewolucyj
nej. Zawadzki, po pięciomiesięcznym 
pobycie w twierdzy Piotra I Pawła, ze 
słany został do Ołonjecklej gubernjl, 
dokąd też podążyła za nhn matka Gąr-| wały się w tych czasach, me mogłj 

W dzień swej 25-cj rocznicy uro
dzin Garszyn pisze do matki: 

— .,lm dłużel człowiek żyle. tein 
wyraźniej widzi, że siedzi w nim jakiś 

I rdęj?- który obrał sobie za r-e! zatruwa 
nic ' ">:dej radosnej chwili życia"... 

Wypadki polityczne, jakie rozgry-

szyna, zostawiając pięcioletniego Wsie-
wołoda pod opieka ojca. 

Nietylko jednak ciężkie przeżycia 
dziecięce i domowe niesnaski zadecy
dowały o przyszłej chorobie umysło
wej autora ..Czerwonego kwiatka. By
ła to przc^ewszystkiem choroba dzie
dziczna. Pierwsze objawy choroby 
psychicznej zaobserwowano, gdy Gar
szyn uczęszczał jeszcze do szkoły. Po 
nółrocznem leczeniu odzyskał zdrowie. 
W tvm czasie jednak zastrzelił się jego 
dr i ' " 5 brat. 

W życiu Garszyna znajdujemy sze
reg epizodów, w których nie da się po
prosili określić, gdzie kończy sle wznje 
słony na wyżyny Intelekt pisarski J za
czyna r»e obłąkanie. Charakterystycz
nym objawem tego „genjalnego obłą
kania" jest autobiograficzne opowiada
nie Garszyna .Czerwony kwiatek" — 
. prf»wdz'wy on|s manjl prześladowcze! 
w artystycznej formie" — jak określił 
ten utwór znany psychjatra prof. Sikor 
ski. 

Mv<l o unicestwieniu zła na ziemi -
prześladowała go zarówno w chwilach 
najlepszego zdrowia, jak i w przypad-
kach umysłowego zaćmienia. Altru- : 

izm tłumaczy również jego dobrowolne 
wstaolenle do wojska w czasie wojny; 
rosyjs'"-tureckiej. 

— ..Nic mogc ukrywać sie za ścia- ] 
nami instytutu, gdy bliźni moi podsta
wiają swe głowy na działanie arma» 
Błogosław mnie..." — pisze do swe' 
matki, komunikując jej swe ppstaii" 
wionie. 

W' - ; i ' - \ podczas którci został fpw 
ny, wykazując wielkie bohaterstwo 
wżarła się weń ciężkiemi wspomnienia 

pizostać bez wpływu na wrażliwa du-

młbdego anarchisty i wysłał do hrabie 
go list, prosząc o darowanie życia ska
zańcowi, następnie zaś wybrał się do 
niego osobiście. Wdowa po Garszynie, 
która wówczas "była jeszcze jego na
rzeczoną, w ten sposób opisuje tę wi
zytę w swym pamiętniku, który teraz 
właśnie został poraź pierwszy opubli
kowany: 

— Nie chciano go dopuścić do hra
biego Lorys-Mellkowa, Wreszcie przy
stąpiono do rewizji osobistej. Rozebra
no go do naga, zaglądając nawet pod 
paznokcie, czy nie ukrywa tam truciz
ny-.. W tym stanie przetrzymano go 
przez kilka godzin, do późnej nOcy. Jed
nakże l orys-Mejikow odniósł się do 

rża, lecz przeżywaąc wówczas 
kryzys wewnętrzny, chętnie s ' . ^ 
bredni Garszyna o „najpewnlejsz®' ^ 
todzie uszczęśliwienia ludzkości ' P 
tej rozmowie spędzili cala noc i O*, P 
opowiadał potem, że noc tę uwa* 
najszczęśliwszą w swem życiu. — 

Skończyło się na tem, że " m i ? w#|e 
po Garszyna w charkowskim za*1 

«a obłąkanych. e go 
Garszyn poznawał odwiedzają ^ 

osoby, zdawał sobie sprawę z ~e'śjiie 

jest umysłowo chory, lecz jednocz 
żył w sferze fantaizyj i majaczeń- . ^ 
sem przedstawiał się lekarzom J ^ 
prawdziwy angielski lord, czascii „ 
jako książę Ludwik - Napoleon, Kto1 

zamordowali Zulusi. Pewnego dnia ^ 
czął się skarżyć, że w jego g ł ° w ' ' ! 1 ra' 
ątąpil „elektryczny wybuch"- Inny'1

 r„, 
y.em narysował na piecu planetę 5 a - c % 
wyjaśniając, że gdy słońce spottoa i e 

Saturnem, wystarczy między t e bV 
planety podsunąć zapaloną zaipałKC' 
nastąpi! koniec świata. 

naczeltiy„ le,V 

y- niedz 

m Tl 

Kodz. 

s /o n - i v s 7 v m H k w i n d o m n w t v m Wsiewoloda Mlchajłowicza bardzo ser szę u a i s z y n a . .iaK w i a a o m o . w t y m \ w „ , „ « ł , .• ,»,.„ . : „ . , . , •„!. .<„.., . . 
czasie młodzież i inteligencje rosyjska 
ogarnął nowv nrad rewolucyjny pod 
hasłem — „ W lud!" f.,W naród!") Co
dziennie na ulicach Petersburga znaj
dowano zwłoki jakiegoś agenta ochn 
ny. W sierpniu 1S78 roku rewolucjo
niści zamordowali szefa żandarmów i 
naczelnika III oddziału kancelair cesar 
skiej, generała Mezencowa. W lutyrn 
następnego roku padł z ręki Wiery Za-
sulicz naczelnik m. Petersburg"., gene-
rał Trepów. Sąd przysięgłych unie 
winnił wówczas morderczynie, prze
konawszy się, że policja, za którą od
powiedzialny byl generał Trepów, 
rzeczywiście znęcała się w okrutny 
sposób nad politycznymi więźniami. 
Uniewinnienie Wiery Zasulicz w3 -w0ła 
lo wielką burzę. / 

dccznie- Nawet dla człowieka zdrowe 
go, tego rodzaju przejścia nie byłyby 
łatwe, tembardziej więc dla W. M., 
którego te sprawy wytrąciły poprostu 
Ł równowagi. Wrócił do domu ogrom
nie wzburzony, nie mógł spać, nazajutrz 
przyjaciele starali się go uspokoić, lecz 
lego choroba psychiczna DOd wpływem 

t wyppdków politycznych przybierała na 
! siie. Ponieważ byłam Podówczas stu
dentką zaledwie drugiego kursu medy
cyny, więc-nie znałam się dobrze na 
tych sprawach i sądziłam, że wyjazd do 
Moskwy, zmiana otoczenia, dobrze mu 
zrobi".. 

Prof- Kowalewski, naczelny ' - w 
zakładu psychiatrycznego w ^ " ^ r 
wie, zapewniał mimo wszystko, że u J 
szyn jeszcze wyzdrowieje. Słowa v ł 
fesora sprawdziły się. Stan Ga r S / J 
poprawił się po pewnym c/asio J° y, 
stopnia, że mógł on udać się na W e 

swego wujka. 

O ś l i n i akt. 
Ale pamięć o przebytej chorobo ^ 

daje mu spokoju. Widać to z i e^° 
gicznych listów ze wsi: . d" 

— „Gdy pomyślę o sobie, C U \ \ I T 
siebie pogardę, co więcej — nlefla]c„ia 
Najbardziej gnębią mnie wspom^je 
ostatnich dwóch lat — pisze w P a i 0fO' 

I niku 1886 roku- — Mój Boże, jak c " „p 
• ba zmienia człowieka. Czegóż ł° **jgflQ 
| narobiłem podczas mej choroby!-;.^ I 

kolwlek istnieje pogląd, że czło v ' łVc 
chorym mózgiem nie odpowiada ,)|<i 
czyny, widzę po sobie, że jednak 5n' 
jest. Przynajmniej to, co nazywa S K 

mieniem męczy mnie bardzo. 0 $ 
Najbardziej trapił go bralk m o ż 

pisania-
— „Nie mogę, nic umiem, ffło^je ^ 

zupełnie pustą" — żali się w l l S^.| $ 
matki- Stan jego zdrowia popraw $ 
dn tftrn s tnnnia }p f rnrc/ .vn Wra.,fl(l< 

'iotr 
Tt 

Nr. 
1 6 wyłs 

do tego stopnia, że Garszyn y*Ljs8| 
'.Petersburga i obejmuje nawet i - s f 
I biurową. Na wiosnę 1883^ roku ^ 0 in?y 

W 6 IWPlB Ofit^kailiS. myślenia i pi£n?a^ÓwBzyan-od*JJ^ 
W początkach marca Garszyn udał sic wiarę w siebie. Do jednego w 

rzeczywiście do Moskwy, lecz tam , ^ m y c h ^ i s z e : B , ^ ? l 

pięć lat życia, więcej nie nrafi,lió lri}5 
Ale w tym stanic minęły Wlr̂  r^j 

lata. W marcu 18S8 roku nastaP" SM 
towne pogorszenie. Lekarze na x

 v Vyjra 
bezwzględny natychmiastowy Qg f<p 
do sanatorium. Dnia 19 marca l 1 ' ( ) 0 P . 
wszystko było już przygotowań ( l 3 p 
droży. Walizki stały spakowane ^ o 
dilodze- Żona miała mu towar/3 
zaikładu. , e tJM 

Garszyn zdawał sobie spra^ ^ r t»i 
go, że tym razem nic wyleczy • 
prędko- Przez całą noc nic spa \ s i O 
pod jakimś pretekstem wymk'^ r 
mieszlkania, wbiegł po schodaci p»c* .* 
rę i rzucił się na bruk z trzeeles , w 

Gdy przybył lekarz, Ga r S/ ;, ;. ' 
jeszcze, ale był nleprzytcjniiy- J f f 
go do szpitala.Męczył sie. Zm a J (W 
ro w pięć dni potai> 

te 

Ne 

OWY SUKCES OLGI 
CZECHOWEJ 

ZuaJnomita artystka fil
mowa Olga Czechowa 
odaiosła nowy sukces 
wxaz_ke swym czworo-
nożijym partnerem, wil-

c a u o i D ..Hasso". 
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DYWANY PO BARDZO ZNIŻONYCH CENACH 
l # I YW f i l i I 3 j_ ROTENBERG, Nowomiejska 1. 

c e n a c h d o p o ł o w y z n i ż o n y c h n. Siegelberg 

Kopernika Mr. 16. 

i święta o godz. 
Sala dobrze ogrzana. 

12-ej. 
i i . SJa-a uuurze ogrzana. 

Jiidni następnych! 

Tryskająca humorem szampańska komedja p. t. 

anna Josetta molo żona 
W rolach głównych: urocza para 

leczy wszystkie smutki zdrowym śmiechem. 

A n n a b e l l a I JEAN BWURAT. 
DR. MED. 

msz Kokotek "oroby wewnętrzne 
JSlRp „ spoci. R ̂CHOROBY INFEKCYJNE 
1 nt*m, szkarlatyna, róża, za-PELnji AkSżen,a krwi it<L 

l ^'ANA 7 Tel. 163-90 
-jodz. przyleć 5—7. 80-2 

DR. MED. 

^nlctwo | choroby kobiece 
•"^prowadziła sie 

{ Gdańska 74 
_ Przyjm. 0 d 4 - 6 . 

D o k t ó r 

FALK 
*°by skórne I we-
L .neryczne 
Rot 7, T E I . 128-07 

!̂ _Od 10—12-ej i od 5—7-ej. 

0 
S 
S s 

,nożn° : 

liścif ^ 
raw" <j<> 
t po Sie 

(•icii 
z f " T .1 

SE* 

^ l A i r . e c , e fe«P» Hzykalnel 
^ ^ A . Nawrot 7. Tel. 16< 

i,e i? i 
ys z 3 

* i 
a l , i < i c i' 
1. a?cli* 

2o P * -

i!" 

30—2 

BALICKA 
^'otrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
t o b Nr. tel. 194-03. 
!„• * skórne 1 weneryczne 
Od . wyłącznie kobiety 1 dzieci 
•y^Jjo 3 I od 7 do 8-eI 

^tkiemS falami 
radjowemi 

s|(6f'awów. kośct. mięśni, ner-
?• narządów wewnętrznych 

V ~ kobiecych i t. d. 

164-21. 

LEK. WET. 

NetirebBcHi 
w , WZNOWIŁ . • 

dla chorych zwierząt 
* godz. 10-15 i 16—18. 
T^backa 3, m. 3 

|$u Tel. 182-82. , . 
»Vj>orady i a l t w lecznicach; 

DOKTÓR &R0TMAN KlftS» W E N E R Y C Z N E , 
k ; * O P Ł C I O W E I SKÓRNE. 
1 "ie od 9 _ 3 | ^ 7.30-9 wlecz 

™ *̂Ka 38. Tel. 108-07 
l o t n y c h 1 niezamożnych u-| 
">-^stepstwo 

Akowska 51 
**lef. 121-23 

SI 
SI 
H 
EU 

a 
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Zapewnisz sobie byt!!! 
Ucząc sie KROJU. SZYCIA. MODELOWANIA 

na 

Kursach Kroju I Szycia 
zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 

F. GRYNBLATOWEJ. 
Nauką odbywa sie według najnowszego sy

stemu szkól i akademii paryskich. (Mate Krupy) 
Nauka dostępna i lasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materiałach według patronów 1 żur-
nali paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 zł. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą

cym Świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kuratorium w Warszawie. 

UWAOAI Wykonuje najtrudniejsze iasony 
sukien na papierze lub płótnie wediHf AurnaM 
i patronów. 

F. G R Y N B L A T 
Zawadzka 36. m 3. 

tel. 231-03. 

(S 0 0 10 

MEBLI NIE KUPUJCIE PRZED OBEJ
RZENIEM U NAS!!! Wytworne sypial
nie, stołowe i gabinety gwarantowa
nej trwałości poleca znana wytwórnia 
mebli 
A. K O P R O W S K I 1 H. D A L M A N 

ulica ZGIERSKA 56 (Bałucki Rynek). 
20-2 

llłlllll 
WÓZKI DZIECIĘCE — ŁÓŻKA ME
TALOWE w największym wyborze 
po cenach najtańszych 

w najstarszel firmie 

S.B.Wołkowyski 
NARUTOWICZA U. tel. 137-70 

!!! Uważać na adres!!! 20-3 

N i e b y w a ł a o k a z i a ! 
Przez tydzień zł. 

P R Z Y C H O R O B A C H W Ą T R O B Y 
ZŁEJ P R Z E M I A N I E M A T E R J I , 

K A M I E N I Ż Ó Ł C I O W Y C H 
stosuje s ię z i o ł a 

Cholekinaza" 
H.NIEMOJEWSKIEGO 

W S K A Z A N I A i 
Cho lek lnaza Nr . 1 — przy stolcach normalnych 
Cho lek lnaza Nr . 2 — przy skłonności d o obstrukcj i 
Cho lek lnaza Nr . 3— przy u p o r c z y w e j obst rukc j i 
— Żądać w a p t e k a c h I sk ładach ap tecznych . — Dr. med. T. Niemojewskt przeniósł przyjęcia chorych w War
szawie z ul. Koszykowej 1 na ul. Wiejską 2 (obok Sejmu) 

OPONA 
EMGLEBERT 
jest najpewniejsza 

Przedstawiciele: 
D o m H a n d l o w y 

L A M D E C K 
I H O F M A N 
Ł ó d ź , A n d r z e j a 6 

t e l . 1 0 0 . 3 4 

P i e r w s z o r z ę d n a P r a c o w n i a K r a w l e c k o - D a m s k a 

S . B u j n o w i c z a 
A n d r z e j a 1 , róg Piotrkowskiej. Tel. 245-44. 
P r z y j m u j e z a m ó w i e n i a p-g na jnowszych m o d e l i 
Wykonanie solidne 1 punktualne. Ceny znacznie zniżone 

Z powodu zmiany lokalu postanowiliśmy 
sprzedać resztę zapasu znajdującego się w na
szych składach Wydania popularnego Wielkiej 
Ilustrowane! Encyklopedii Powszechnel" w 18 
tomach, po cenie tak niezwykle zniżonej i na 
tak korzystnych warunkach, że będzie to z tą 
chwila nietylko najtańsza z wielkich encyklopedyl świata, lecz dzieło wręcz przeznaczone 
dla użytku najszerszych warstw ludności. 

Około 20.000 osób posiada już dzisiaj tę Encyklopedię, setki tysięcy korzysta z niej po 
wielkich bibliotekach publicznych, teraz .zaś staje się ona 

dz ie łem d l a w s z y s t k i c h 
Na tę Encyklopedię 6kłada się 18 tomów w pięknej, dobrej oprawie, obej

mujących około 100.000 artykułów (haseł) ok, 6000 dwuszipailtowych 6 t ron dru
ku, ok. 5000 rycin w tekście, ok. 700 tablic jedno i wielobarwnych poza tek
stem. Treść wyszła z pod pióra przeszło 100 wybitnych polskich specjalistów 
i uwzględnia najnowsze zdobycze wiedzy ostatnich lat. Sprawom polskim po
święcono oczywiście specjalnie wiele artykułów i miejsca, ponadto zaś zajmuje 
Polska, jej organizacja, hisłoorja i kultura cały jeden tom. 

Ten ogrom informacyj i Uustrącyj ofiarujemy dzisiaj po cenie bezprzykład
nie niskiej. 
UWAGA: ^ Zgłoszenia należy nadsyłać do 8 dni, po upływie tego terminu dawna 
cena będzie przywrócona. 
RODZICE, WYCHOWAWCY, KIEROWNICY INSTYTUCYJ KULTURALNYCH I T . D.!!l 
Nie pomijajcie te] naprawdę wyjątkowej 1 niepowturzającej się sposobności Uprzytomnijcic 
sobie, jak doniosłe znaczenie ma dla młodszych i starszycn taki podręczny, poważny, iasny, pe 
wny I ścisły Iniormator o wszystkich najważniejszych sprawach. To z pewnością dla wielu 
z Was jedyna sposobność sprawienia Wielkiej Encyklopedii. 

WYDAWNICTWO „GUTENBERG" FERGO I S-KA KRAKÓW 

Z a m ó w i e n i e * 
Do wydawnitwa „Outenberg" Pergo 1 S-ka w Krakowie, Dunajewskiego 2. 
Stosownie do ogłoszenia z marca 1934 r. w „Republice", zamawiam niniejszem kom

plet t. j . 18 tomów „Wielkiej Ilustrowanej Encyklopedii Powszechnej" za cenę zł. 95. 
a) płatną natychmiast gotówką zgóry na konto WP. w PKO. Nr. 408.570, poczem cale 

dzieło zostanie mi przesłane pocztą naraz, bez ładnych dalszych kosztów. 
b) płatną w 6 ratach miesięcznych, plus zł. 15 tytułem kosztów porta i manipulacji. — 

Pierwszą ratę zł. 25 pobiorą WP. za nadesłaniem pooatą pierwszych 5 tomów, drugą zl. 17 
za nadesłaniem t. 6, 7, 8, trzecią zł. 17 przy t. 9 i 10, czwartą zł. 17, przy t. 11, 12, 13, piątą 
zł. 17, przy t 14, 15, szóstą zł. 17 przy t. 16, 17, 18. Wysyłka następować będzie ok. 1 każ
dego miesiąca kalendarzowego. 

Własnoręczny podpis 

Imię I nazwisko (firma, nazwa) 

Zawód: 

Dokładny adres 1 poczta: 

ni 
Mieiscem dopełnienia umowy jest Kraków i zamawiający poddaje się na wypadek spo-

właścłwości Sadu Grodzkiego w Krakowie. 

Wolne od opłaty stemplowej (art. 69, 1.4 ustawy o opŁ atemplowej. 
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NADESZŁY W WIELKIM WYBORZE 

i E B R N E oryginalne, kanadyjskie, dzikie, nie 
grenlandzkie i krzyżaki czerwone kanadyjskie 
jak również wszelkiego rodzaju futra w najmodniejszych kolorach na sezon wiose 
po cenach najniższych poleca m 

PIOTRKOWSKA AJl H A 3 K A N T U R O B I N E R TEL. 190-24 

D Ź W I Ę K O W Y K I N O - T E A T R 
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Dziś ł dni następnych! 

Rozkoszne zjawisko ekranu LILJAN HARYEY. przemiły i wytworny JOHN BOLES w filmie 

„Jej Królewska Mość 
Po obejrzeniu tego filmu nabiera się ochoty. Liljanka mówi śpiewnie, stąpa tanecznie, gra zachwycająco 

raz jeszcze. 
Następny program : PROKURATOR ALICJA HORN, w roi. gł. Jadwiga Smosarska, W. Brodniewicz-

Dziś o g. 11-ej Poranek dla młodzieży 
Początek seansów o godz. 4-ej. w niedziele o godz- 12-ej 

O T J G 

^*AD L 
LEP 

**wiadai 
DOROC 

CZł 
JWtle si, 

fes, 
. Porzi 

2> Wyb. 
"... madz 
3) Odcz 
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O d c z : 
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a) 4-
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b) 3-
ców 

m c ) 7-
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PRACOWNIA RĘCZNYCH ROBÓT,1 

I s tn ie jąca o d r o k u 1 0 0 0 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j St 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOiU 
LEKARZA DENTYSTY 

A . i l D ł l S W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

S K I E J W A 1 6 4 , parter, Telefon Nb 127-83. 

i gabinet 
dentystyczny 

30-

P i o t r k o w s k a 9 0 
tol. 165-09 

na nadchodzący sezon wykonuje: firanki, story, obrusy, kapy itp. pg. ostat
nich najnowszych modeli. Wykwintna damska bielizna. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻOM . 
waBBistsuBieatinuhsittnBaBaaaBBnBaBBBBaaaaeiniaoiaBBSBaiaatEE 

DOKTÓR 

REICHER 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH. 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 

Południowa 28. T e l . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz, 

w niedziele l święta od 9—J. 
*. mmmXik*.vw*»>- . . — ^ 30-21 

S l I I I I • • M M M M M M — 

LECZNICA 
chorób 

Z a R ł a d 

[ 

uszu, nosa 
i gardła 

ze stałemi łóżkami 
Lekarze ordynuiacyi 

Di. Dr. A. Wołyński. J. I C H 
PIOTRKOWSKA 56 , 

f r . I p. T e l . 1 7 4 - 7 4 | 

DiiNeumark 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPLCIOWE 

Andrzeja A 
tel. 170-50 

przyjmuje od 12-1-2 1 od 6-r8 w, w 
nledz. i święta od 10—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

' CENY LECZNICOWE. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
UYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH 
NAWROT 32. T e i . 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 
W nledz. I święta od 9—12 w pol. 

Zatw. przez Min. Opieki Spol. 

Szkoła Kosmetyczna 
przy INSTYTUCIE 

I M A 

LECZNICAJIuA" 
Lekarzy specjalistów 

G Ł Ó W N A 9, TEL. 142-42 
czynna cala dobę. 

Kąpiele elektryczne. Analizy lekarskie. 
Lampa kwarcowa. Roentgen, Dia

termia. 

PORADA 3 ZL. 
30-2 

DLA DZIECI NERWOWYCH 1 COF
NIĘTYCH W ROZWOJU 

DR. MED. 

W. Spektorowej 
Pabjanicka 55 , 

te l . 188-03. 
Przy zakładzie poradnia pedologiczna 
otwarta w poniedziałki i środy od 

od 12—2 pp. 
w piątki bezpłatnie dla bezrobotnych. 
lJrzdpoludniowe komplety dla dzieci 
nerwowych i cofniętych prowadzone 
metodą specjalną. 75—2 

ia MINUT INDYWIDUALNEJ PIELE 
QNAC.1I URODY. 

Zaniedbując swoją cere ule zdzi
wisz się, stwierdzając stopniowy >r| 
przedwczesny zanik urody. Racjonal 
nej pielęgnacji potrzebule Twoja 
twarz. Używając z przypadku kosme
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg 
lub preparaty „IBAR" kremy, lotiony. 
pudry etc. indywidualnie stosowane 
przez Annc Rydel do rodzaju 1 defek
tów cery przy odpowiednich poucze
niach zapewni Pani długo skórę czy
stą, delikatną, elastyczną, świeżą 1 
zdrową INSTYTUT de BEAUTE zal. 
w r. 1924. Racjonalna kosmetyka. Usu

wanie owłosienia. 
Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, 

zatw. przez Władze Państw. 
PIOTRKOWSKA 92. frout I p. 

CENY KRYZYSOWE 
Oddział: ŚRÓDMIEJSKA 16. 

KOLUMNA! Pensjonat „N. STYLO** 
został przeniesiony NA UL. WARSZAWSKA do arcykomloj ' 0 ^ &l 

p. P. SZCZECIŃSKIEGO tel. Nr. 11 i będzie, począwszy od a n r v l i i a K 
r.b. czynny przez cały rok. Woda bieżąca w każdym pokoju. .,eiełycf! 

Wykwintna kuchnia rytualna, na żądanie r ó w n l e z J f Ł y ^ nalizowana. 
Obsługa solidna! Ceny przystępne! Specjalne zamówienia na 
JUZ SA PRZYJMOWANE. Informacje w Łodzi Tel. 173-95. 

Kierowniczki: Fajermanowa I Kemowa. - • a ł ^ I - M 
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB"'' Przepisć 

«' K 8 dni, t. 
P o l i s y T o w . „ E ą u i t a b l e 

W dalszym ciągu przyjmuję na dogodnych warunkach z I , 
wych polis Tow. „Eąuitable". Zgtosz enie takie przed zapadnięcie"^)] <% 
3-ej instancji, lub przed zawarciem umowy polubownej, leży 
Interesie ubezpieczonych, wobec tego radzę pośpieszyć sie z te"> 

Sz. GOLDMAN, 5 Z . G O L U J N A I ^ . I io 

ul. Piłsudskiego 36. m. 13. od * 

Lódź. NARUTOWICZA 9. telcf. 122-09 
przyjmuje zapisy od 19—20-eJ 

Programy bezpłatnie. 

D f f . m e d . 

S. Halborn 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Ł 
Nr. tel. 228-82. 

przyjmuje od 6—6 pp. 

DR. MED. 

CHOR. PŁUC 

R o e n t g e n 

Piotrkowska Jfa 124 

DR. MED. 

Z. DATYNER 
UROLOG 

charoby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz, przyleć od 10.30—12 I od 3—4 
po pol., w niedziele i święta od 3—4 

Sienkiewicza Uh 
t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

DOKTOR 

Dorota Lewy KLING ER 
przyjmuje od 5—7. 

6pec. chor. wenerycznych, skórnych 
I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2 , te l . 132-28 
Przyjmuj? od 9—11 rano l od 6—8 w 

30—2 W niedzielę i święta od 10—12. 

I .o i i icc/ i i ic 

LEK.-DENT. 

S. KNOPFOUM 
l przeprowadziła sie na 

ul. Zachodnią 66 
w " t ł l 'frontt p.c' tel. 103-97 A U J U 

przyjmuje od 3—7. 30-2 

Zatw. przez wt. Państw. 

Szkoła Kosmetyczna 
Di.med.bewinsonowei 
Piotrkowska 86 
daje prawo otwarcia gabinetu kosmet 

w całej Polsce. 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

Doktor 

H. ZELIBKI 
akuszer ja I choroby kob ieca 

Zeromskieuo 1* 
Godz, przyjęć 3—8, t e l e f o n 2 3 7 - 6 0 

I. 
DR. MED. 

CHOROBY DZIECI 
P o m o r s k a N r 

tel.127-84 
przyjmuje od 4^£5 i -

H. SZUMACH^ 
Choroby a k ó r n * 

I w e n e r y « n
e * 

PIOTRKOWSKA «• 
t e l . 1 4 8 - 6 2 ^ „lf 

od 1 I pół - 4, 6 - 0 w i e * , 
dziele I święta od ^ 

KOWALSKI MA 
, U S U W A N A J U P O R C Z Y W S Z C 

B Ó L E G L O W Y 
< A P . K O W A L 3 K I > W M I . Y Ą I 

DR. MED. 

M. JAKOBSON 
CHIRURG 

Wieloletni asystent na Ośrodku 
Złamań K. Ch. 

SPEC. CHIRURG JA KOSTNA' 
(Złamania kości i zwichnięcia) 
D-ra Sterlinga 2 2 

(N.-Targowa) tel. 174-42. 

DOKTÓR 

SołOwiejczyk 
POWRÓCIŁ 

CHOR. WENERYCZNE i SKÓRNE. 

Piotrkowska 99, 
tel. 144-92. 

przyjmuje od 5—9 wieef. 

instytut 
Kosmetyczny 4$CLUXX 
PIOTRKOWSKA 175, teł. 138-76 

Przyjm 10—2 i 4.30—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowsza radykalna metoda bez 

śladów. Leczenie defektów cery. 
Trwałe przyciemnianie brwi 1 rzęs. 

Wytworne upiększanie twarzy. 
Lampa kwarcowa. Solux. 

Ceny kryzysowe. 

Lecznica zefiUw i Jamy Ustnej 
egz. od 1900 r, 30—1 

L e k . d e n t . 

Ceny l e c z n l c £ ^ ^ 

ul. NAWROT H r ' 
choroby 
(astma. 

TeL 164-21. ^ r f f y 
wewnętrzne 

pokrzywka, m i f 6 0 ' 
autyzm) j 

Godziny orzylećjt ' ' 

AKUSZERJA I CHOROBY^ ffl 
PRZEPROWADZIŁ SIE «\ 

Pomorska 7 , 1 

przyjmuje od 4—8-el 

Piotrkowska 142, tel. 176-06 
Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

DR. MED. 

aJ. P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice 1 cierpienia nerwowo 

seksualne. 
Oodzlny przyjęć S—7.ej. 

30-2 

Dr. MM). 

Al. Kopcio^ 
CHOROBY W E w N E ' , - 4 

Gdańska^ 

^Kopę 
(fi"1 '«b 

"JS^Jled 
ok 

^SSffiość 
|2?choi 
'OL^ędny 
"•ftyinie 

do A I 

{ ^inet 

alSł04' 
« 8 

Tel. 232-55. przyjmuje 

Gabinet kosmetyki , e c-

teClc> \$ 
dyplom unlwersy1

 f e | . 
MONIUSZKI 1. l 0 Kt«* ' ł l / i 
Usuwanie wszelkich d e l . not 

Usuwanie bezpowrotni* jCc» 
szpecących w{° v 

Przyjmuje od 10-2 » 

! JA! ri 
'lor^aę 

''art, 

< mic 

k * 6. i 

http://QNAC.1I
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ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA ZWO 
LENNIKÓW GRY SZACHOWEJ 

Uwiadamia, i i 
COROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW TOWARZYSTWA 
» b,^ie się w niedzielę, dnia 25 marca 1934 r. 
Wer? w l a s n y m P r z y U " C V Moniuszki 1, w 
inszym terminie o godz. 16-el, względnie w 
r *!rn terminie o godz, 17-el. 

Porządek dzienny t 
:) Zagajenie posiedzenia 
" Wybór przewodniczącego Walnego Zgro 

madzenia 
J ' Odczytanie protokulu poprzedniego Wal-

nego Zgromadzenia 
! Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej 
*) Sprawozdanie Zarządu za 1933 r. 

a) o działalności szachowej 
o) o działalności biblioteki 
c) o działalności K. W . U. n. w. s. 

2 Zatwierdzenie bilansu za 1933 r. 
' Zatwierdzenie budżetu na 1934 r. 
*' Wybory dopełniające: 

a) 4-ch Członków Zarządu 1 2-ch Kandy
datów 
b) 3-ch Członków Kom Rew. i 2 Zastęp
ców 
c) 7-miu Członków Komisji Etycznej 

V ) Wolne wnioski. 

^ • • • • • N N N N D N N A N D D N N N D N N A N D D N A A N D 

^łBaBaflHBnBBBBBEgBiSBr-BeiBflBBBBBBaBB 

Łodzi 
jjh." n|niejszem do wiadomości, że BUDŻET 

Zarząd Związku Zawodowego 
agentów- ubezpieczeniowych 

NA WOJEW. ŁÓDZKIE 
zawiadamia, że dnia 20 marca r. b o godz. 18 
w I-szym terminie i tegoż dnia o godz. 20-tej 
w II-glm terminie odbędzie się 

WALNE ZGROMADZENIE 
członków w lokalu przy ul. Piłsudskiego 50. 
prawa oficyna, 2-gle wejście, parter. 

Z poważaniem 
Z a r z ą d Z a w . Z w i ą z k u 
U b e z p l e c z e n l o w c o w . 

t — B B B — — B B I 

1934 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
wejście z klatki schodowej oraz przej
ściowe, (jlówna Nr. 46, m. 29, 
KAWALER nieuciążliwy lokator po
szukuje niedrogiego z pościelą umeblo 
wanego pokoju, przy Inteligentne] ro
dzinie, Sub „30", 

• • i * ' ' * f ! l 1 I 'N a 1 9 3 4 r o k z o s t a i e w m v ś l i : 

episów wyłożony do wglądu na prze
je <tol. t. j . od dnia 11 marca do 19 marca 

j , «Jk r' włącznie w kancelarii Gminy przy ul. 
: 1?5-e5^3 » ! r s k i e i 1 8 w godz. od 10 do 1 po poł 

*i dn. 11 marca 1934 r. 

'pno i sprzedaż 

nowoczesne, wyściełane, pełnowartościowe, tapczany, 
otomany, klubowce, kanapy, fotele, i t. p. okazyjnie 

sprzedaje znana z solidnego wykonania firma 

F. DROZDOWSKI i S-ka, u l . I i a w i o l 23 . ^ ^ ^ 

l i H M H H M H f f l H H H H H B M 
• O G Ł O S Z E N I E . • 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia ' 
H f 20 lutego 1934 roku zaocznie postanowił: D o - W 

•
głosić upadłość handlującemu (firmie) „Braun i mm 

Fabrykant", Hermanowi Braunowi i Nusenowi ' 
Hjj Fabrykantowi osobiście. 2) chwile otwarcia u- H 
mm padlości oznaczyć na dzień 6 października 1931 ma 
Jjj r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Komisa- J 
H r/.eni Sędziego Handlowego Roberta Szneją, -1) H 
BflJ zamianować kuratorem upadłości adw. Emila aa 
H Montlaka, 5) oddać upadłego pod dozór policji g 
H z obowiązkiem meldowania się faz. w tygodniu, B 
BM 6) nakazać opieczętowanie ruchomości i rzieczy gM 
5™ upadłego gdziekolwiek sie one znajdują. Decy- 5 
in* zją Sądu z dn. 0 marca 34 r. przedłużono okres H i 

£j kuratorstwa dod nia 22 marca 1934 r. Za zgod- BB 
• riość Kurator masy upadłości adwokat Emil S 

Montlak, Łódź, Ewangelicka 9. 
Na mocy art. 476 i 478 K H. wzywam wie- • 

w rzycie!! powyższej upadłości, aby w dniu 22 « . 
A marca 1934 r. o godz. 12 stawili sic w Sądzie W 
jfj Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym aaj 
n przy PI. Dbrowskiego nr. 5, pokój 15 osobiście m 
w lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie- W 
ffl dliwiającemi ich wierzytelności w celu wysłu- f j 
g chania sprawozdania kuratora masy i wyboru mm 
™ kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz: ROBERT SCHNEE. ES 

SAMOTNA starsza osoba przyjmie pa 
na na mieszkanie. Kilińskiego 129, m. 6] 
front 1 piętro. 
POKÓJ piękny. Warszawa, MSTteJki 4 
in. 8, dla Łodzianina, na częste przy. 
jazdy, telefon, wygody. . 
DO WYNAJĘCIA dla Jednego pana 
pokój z wygodami z niekrępującem 
wejściem i telefonem. Zawadzka Nr. 38 
ni. C, front. I piętro. 
POSZUKIWANE 2 pokoje umeblowane 
ze wszelkiemi wygodami. Oferty w re 
dakcji Republiki, sub „O. W." 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany! 
z nlekrępującem wejściem przy kultu
ralnej rodzinie z całodziennem utrzy 
maniem lub bez. Piramowicza 8, m. 4,' 
10—11 i 1—4 pp. 
ODNAJME pokój frontowi*, elegancko 
umeblowany z niekrępującem wejś-
eiem niedrogo. Grabowa 26, m. 3. 
ŁABNIE umeblowany pokój z wszel
kiemi wygodami od zaraz. Zachodnia 
68, mieszk. 5. 

A l 

I 
Posady 

Str. 1 5 

MOBYSTKA rutynowana Mistrzyni 
Warszawskiej Izby Rzemieślniczej 
szuka spólniczki z kapitałem sub Mi
strzyni. 

URZEBNIK zgubił portfel, zawierający 
pieniądze i weksle. Własność firmowa. 
Uczciwy znalazca proszony jest o 
zwrot za wynagrodzeniem. Weksle zo
stały unieważnione. Zgłaszać siei M. 
Blumenfrucht. Kopernika 12, 
POSZUKUJE wspólnika (chrześcija
nin) do dobrze zaprowadzonego inte-
resu. Oferty sub ..4.000". 
Z KAPITAŁEM zl. 5.000 (pięć tysię
cy) 1 kaucią hipoteczna na sumę zl. 
10.000 (dziesięć tysięcy) I współpra
cą • przystąpię do intratnego interesu 
handlowego lub przemysłowego. Łas 
kawe oferty sub „Kupiec" do red. 
niniejszego pisma. 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — iwy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

I » l A . I f ó E M C H 
przyjmuje codziennie od 9 d© i 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. TeL |7g-77. 

Ceny lecznicowe. 

20 koni 
A . E . G . i 

10-' 

jjj?°0 volt. 40, 30, 
Ł?n'czuvch tfabr 
" i szereg mniejszych 

napięclowycn motorów o-
n ' e do sprzedania. 

1.REICH-R.1 S - k a 
• _ P W A 28, TEL. 21-000. 

OKAZYJNIE sprzedam mahoniową sy-j 
pialnię w dobrym stanie. Wiadomość 
Ccgielnlana 55, rn. 6. 
WÓZEK w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Cegiclniana 38. Wiado
mość u dozorcy. 

jj5 Kopernika 66-68 (LerSmczów-
'Mor , l j ' iedyńczo do spr2cdu-
•5 ;n'acje r.a ni.ejseu w sopotę 

'fesUJedzIgl-j od 1U i pół dc 1-ej 
Ajafto okazyjnie zakład fryzjer-j 
^p^ffloSć w Republice. 

SNOWABŁO mechaniczne 2 metry 
szerokości (system Gcffnera), krosna 
jedwabnicze, gładkie, szerokości pół
tora metra, motor elektryczny 7,5 H.P 
marki A . E. G„ 

Wiadomość 28 pułk. Strzelców Ka
niowskich Nr. 52, telefon 152-34.' 

30-2 

JCfiODY amerykanki, stan 
C^dny, 2 karetki, Jeden rod-
•pyinie do sprzedania. Ofejty 
- • > adm. 

_ 
1(1. 

) |! jSct komplet wzgl. w częś-
•̂44 n i e i biurowe. Wiadomość 

' 9 ~ - H rano i 3—4 po pol 
25-2 

fotel używany ku 
i. w°nlć 164-09, między 2.30—4 

Ś 1 'Piotrkowskie] do sprzedania 
Republika pod „Ładne 

^•j^'^ST do sprzedania lub wy 
' I 6 » sospodarstwo rolne 3 1 
Iftnii .*runtu z budynkami gospo-

A) U!. »', pleszkanlaml w m. Łodzi 
r) bUdv.1i.,Sandrowakiel — mieszka 
ł> ul V , 1 " 1 są wolne. — Wiadomość 
Tgh '^Piórkowskiego 113, u go 

DENTYSTYCZNA bormaszynę używa 
ną kupię. Zachodnia Nr. 15. Stępów 
Pka. 
FOTEL - ŁÓŻKO, tapczanyi otomany 
materace, krzesła, kozetki, Solidne wy 
konanie. Ceny niskie, warunki dogod 
ne, tylko u tapicera A. Brzezińskiego. 
Sienkiewicza 52, róg Nawrot. 
OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
kredens pokojowy modny. Stół okrą
gły, tremo, stolik i 3 krzesła, łóżko 
metalowe, Sienkiewicza 52, u tapicera 

C E N Y 

i NIEBYWALE OBNIŻONE! I 
W i e l k a s p r z e d a ż p r z e d 
świą teczna nowoczesnych I 

I w y k w i n t n y c h 

NEBLI 
i] i . s i 

8 J NARUTOWICZA 
t e l . 2 2 6 -

OKAZYJNIE tanio do sprzedania Che 
wroletka „4'', oglądać można u Her 

MASZYNA do szycia damska w do
brym stanie poszukiwana. Oferty pod 

90" do Republiki. 
OKAZYJNIE do sprzedania różne me
ble i sprzęty domowe, ul. Radwańska 
19. rn. 3, od 2—7 po pol. 
KASA ogniotrwałą, z powodu wypro
wadzenia się sprzedam tanio dużą 'ka-
sę w dobrym stanie. Telefon Nr. 109-39 
SETTER irlandzki czystej rasy oka
zyjnie na dogodnych warunkach dc 
sprzedania. Tel. 174-43. 

MŁODA inteligintna panna ze znajo 
rjiośclą francuskiego poszukuje odpo 
więdnie) kondycji. — Zgłoszenia sub 
„J. J J." w administracji Republiki 
ASYSTENT (ka) do gabinetu lekarsko-
deiitystycznego poszukiwany. Alfabet, 
Zgierska 11. 
ZDOLNY, energiczny wojaźer, sprze 
dawca, magazynier z 8 letnia prakty 
ką branży chustek poszukuje zajęcia 
w innej branży. 3 miesiące bezpłatnie. 
Chlubne świadectwa. „Zdolny". 
POTRZEBNI wykwalifikowani czelad 
nicy na okrycia damskie oraz podręcz 
ni. Hcrszkowicz, Zawadzka 8. 
WYCHOWAWCZYNI wykwalifikowa 
na ze znajomością gospodarstwa do 4 
letniego chłopca poszukiwana. Zgła-! 
szać się tylko z dobrem! referencjami 
Sienkiewicza 6. mieszkanie 22, między 
3—4 i 8.30—9.30 wlecz. 
POTRZEBNA frcblanka na demi-place 
do 4 letniego chłopczyka. Wiadomość 
Piotrkowska 101. m. 37, od 2—4 godz. 
POMOCNIK majstra tkackiego z bran-| 
ży damsko - wełnianej, chętnie zmień 
posadę. Oferty pod ,,P.' 

'POTRZEBNA wykwalifikowana steb-
nowaczka i renderowaczka od zaraz 

.Zgłosić sie Południowa 46, .Fabryka 
' T R Y K O T Ó W T I . — 

PIANINO lub krótki fortepian kupię. 
Oferty z podaniem ceny i firmy zgło-
sić do Republiki pod „Fortepian". 
SKLEP spożywczo - tytoniowy z po
kojem i kuchnią do sprzedania. Sre-
brzyńska Nr. 23. 
RADJO - odbiornik 4-lampowy do 
sieci sprzedani lub zamienię na batoryj 
ny lub 1-2 lampowy do sieci. Kllińskie 
go 225, Fryzjer. 

LEKARZ - dentysta (ka) poszukiwany 
na wyjazd. Oferty sub „Dentysta" do 
..M. Republiki". 
POWAŻNA instytucja zaangażuje do' 
współpracy inteligentnych panów, pa
nie na pensję, prowizję. Zgłoszenia 
osobiste, poniedziałek, wtorek, godzi
ny 10—1, 3 - 5 , Śródmiejska 12, front 
If piętro, m. 4-a. 

FOTELE klubowe — sześć, okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość! 11 Listopada 
75. m. 7, 
POWÓZ prawie nowy tamo do sprze-
danla. Ul. Srebrzyńska 36, tel. 216-70. 
SYPIALNY pokój nowy, solidnej ro
boty, z 10-ciu sztuk mebli okazyjnie 
sprzedam. Siedlecka 22/8, przy Dą-
browskie). 
WÓZEK dziecinny marki „Mercedes" 
sprzedam. — Łódź, Kopernika 43, 
m. 27. 

POSZUKIWANE panienki do szycia 
bielizny i podręczna. Plotrkows-ka 115, 
m. 7. 

POTRZEBNA panienka skromnych wy
magań do półrocznego dziecka n; 
przychodnię. Szpiro, Odańska 22, m. 1 
POTRZEBNA wykwalifikowana pielę 
gnlarka do kliniki, mająca praktykę ni 
oddziale położniczym i umiejąca ob 
chodzić się z noworodkami. Zgłaszać 
się ze świadectwami do D-ra Druebina 
Piotrkowska 124. od 4—6 pp. 

PANI młoda, inteligentna pozna kul
turalnego Pana, prawdziwego gent
lemana. Oferty „Pustka" do Repu
bliki. 
BWIE młode, wykształcone panien

ki pragną poznać w celu towarzys
kim 2-bezwzględnie inteligentnych pa 
nów do lat 30. Oferty sub „Przystoi-

„ 
ne , ... BWIE ładne, młode poznają dwuch 
sympatyennych panów. Sub. „Cel to-
warzyskl" 

PRACOWNIA BIELIZNY MĘSKIEJ 
I. W O R O B I E J C Z Y K 
41 KILIŃSKIEGO 41, teł. 211-12 

poleca bieliznę męską t najmodniej
szych materiałów i najnowszych wzo
rów z własnych i powierzonych ma
teriałów. 20-2 
OBIABY domowe wyborowe również 
Ijetetyczne wydaję na zamówienie. Al. 
Kościuszki 13, m. 1. U 

Jeśli chcesz mleć garnitur wyko
nany z elegancją i gustem a tanio, 
udaj się do pracowni 

W.Zaworski 
Andrzeja 3. 

WRÓŻKA chiromantka pr-z-epowjada 
najważniejsze fakty życia. Przyjezd
na. Piotrkowska 163 m. 2. 

Nauka i wychowanie 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka konwersacji, 
gramatyki, literatury. korepetycji, 
przyspasab'a do matury. Piotrkowski 
53. m. 20, lewa oficyna, 11 P. od 3—4 

p. i pd 8—9 wieczorem. 

BERLITZ!! 
Kursy lezyków obcych 

uznane przez państwo 
9 rok szkolny 

3 A N D R Z E J A * 
dawn. Piotrkowska 80 < 

STUBENTKA po powrocie z Belgii 
udziela francuskiego, angielskiego, nie 
mleckiego.. 5 zł. mics. Andrzeja 32, 
m. 7. 

BENTYSTYCZNY fotel używany ku
plę. Oferty do Republiki sub „Gotów
ka lekarz". 
MAGIEL domowa tanio do sprzedania 
ul. Żwirki 4, m, 8, front. 

Zl. 178.— kwart. 2 pok. z kuchnią, 
wygody 

Zl. 266.— kwart. 3 pok. z kuchnią 
wygody 

Zl. 20.— z klatki schodowe! pokoje 
umeblowane, 4. 5, 6 luksus, I, II Pię
tro, sklepy, lokale handlowe poleca 

„GEGUZ", Piotrkowska 62, tel, 17-111. 
25-2 

i S ł f f l e l Małachowskiego d o , ™ " " ' Kilińskiego 136 
. O u P - w t y składać - Republi-

p o d a n i a Mosse'a Codę' 
łp^S!-£bJę, Zawadzka 46, m. 7, 

-tec*1. I*1', 

'Nka i , R a l e l 8 h 500 cm OHV z! 
<U6\Jyb bez sprzedam, Piłsud-
ll^^Łląi_mebli. 

tr)l^ z?S nych wyrabia mecha 
97 a r n ' a , ul. Bazarna 6, tele 

n o w ^ r e w n i a n c do -wystaw 
«;97 l a rnla, ul 
Pt 

S^ l l c^zkanl( 

•Ne«nA Z-lAt Duży wybór obra 
'a, mistrza tanio do nabycia 

' lr<>nt H piętro, mioszk. 4 

RABJO 4 lampowe do sieci, do sprze
dania. Tramwajowa 3, m. 21, od 8-e] 
wieczorem. 
SKLEP spożywczy do sprzedania do
brze prosperujący. Wiadomość w Re-
publice. 
KUPIMY domek lub plac w pobliżu u'. 
KątneJ. Szczegółowe oferty pod „Go
tówka M. Ai" _____ 

DWA DUŻE pokoje z wszelkiemi wy
godami, telefon, razem lub oddzielnie 
do wynajęcia. Ładne umeblowanie. — 
Łódź, Śródmiejska 20. m. 6, 

SPRZEDAM część nieruchotrwści albo 
zamienię na gospodarstwo rolne w oko 
licv Łodzi. Wiadomość w RepublUe. 

DWA przylegle umeblowane pokoje 
jeden duży, drugi mały, do wynajęcia 
Odańska 135, m. 4, I piętro 

WYKWALIFIKOWANA biuralistka" , 
kilkuletnią praktyką, biegle pisząca na 
maszynie obejmie posadę, może być 
również na pół dnia. Oferty sub — 
..Skromne wy ma gania", 
ZDOLNYCH .akwizytorów jak A K W I Z Y -

torek do lekkiej pracy prywatnej. — 
Zgłoszenia od godz. 10—13, 11-go Lt-
stopada 53. m. 18, II P I Ę T R O . 

ASYSTENT-ka poszukiwany do gabl 
netu dentystycznego. Oferty do admi-
nlstracJI pod „5". 
PRZEDSTAWICIEL poważnej fabryki 
lakierów - farb poszukuje akwizytora 
na Łódź. Oferty: J. Bersohn w War-
szawic, Leszno 49. 
POTRZEBNA Intel, prakrykantka mo-
żliwle ze znajomością hebrajskiego, 
muzyki. Życiorys, oferty: „Przed
szkole". 

10 ŻŁ. rńlet. ;ranc * . i k : * Z D . aiig,e.«iKie-
go, nił-meckie^o udzielają rutyno 
wani nauczv: e'e. Z(u>l«v -̂J \i — 2 
i od 4 -tl Zarhcdrna "2 rn i 

MISS MARY glves EngUsh, French 
Qerman lessons. „System Linguapho-
ne" Piotrkowska 24 m. 7 (dawniej 
Traugutta). 
RUTYNOWANY nauczyciel (rodowi
ty Niemiec) udziela tanio niemieckie

go. Postępy szybkie. Tel. 177-76 (od 
11.30 — 13), 
ENGLISH LABY experienced teacher 
dipl, gives Lessons Cegielniana 25 m. 
Merszherg. 
LEKCYJ 1 kor.epetycyj udziela ruty
nowany nauczyciel. Zapóźnlonym me 
todą skróconą. — Przygotowuje do 
wszelkich egzaminów (matury)). — 
Specjalność: matematyka, polski — 
Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 

NIEUMEBLOWANEGO pokoju przy 
rodzinie od Nawrot wzwyż, poszukuję. 
Oferty „N. K." 
2 SALE fabryczne 13X8 od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość u gospodarza. 
Żeromskiego Nr. 60̂  14 

BENTYSTKA dyplomowana poszuki
wana. Oferty do Republik! sub „Pen-, „ 

Rozmaite 

INŻYNIER koncesjonowany poszukuje 
wspólnika z małym kapitałem, celem 
rozszerzenia Interesu radjoclektro-
technicznego- Oferty „Fachowiec" 

W POZNAŃSKIEM sprzedam sklep 
inanufakturowo - galanteryjny 1 odzie 
źy, dobrze prosperujący. Gotówki 
10.000. Wiadomość Senatorska 23, 
sklep. 

MIESZKANIA 2 oraz 3 pokojo,vo z 
kuchniami i z wszelkiemi wygodami 
do oddania blisko Juljanowa tuż przy 
Zgierskie), ul. Św. Jana Nr. 4, u go
spodarza. 

WYPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba 
łowe po cenach niskich. Narutowicza 
Nr. 1. prawa oficyna 11 piętro. 
BOBRZE wprowadzony w urzędach 
poszukuje wspólnika (czkl) gotówka 
do 10.000 dla sfinansowania zyskow
nych robót. Oferty .JGłjent gotówko 
wy". 

UCZEŃ przybyły z Francji poszuku-
;iego za skromnem 
Zgłoszenia sub R. wynagrodzeniem. 

B. do Republiki. 
4 ZŁOTE miesięcznie: angielski, fran 
cuskl, niemiecki, włoski, hiszpański. 
Instytut Ansona, Piotrkowska 59, po-
przeoztna oficyna, II p. 
75 QR LEKCJA! Paryżanka dyplo
mowana udziela francuskiego. Kon
wersacja. Matura. Referaty. Kores* 
pondencją. Oferty: „Pąryźank*"^ ._ 
POMOC w łacinie i matematyce po
szukiwana dla uczenlcy V-eJ ki. glm-
nazjiim. Oferty pod „dwa". 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 tltetatu 
ry udziela rutynowany nauczyciel, 
ul. Zawadzka nr. 21. m. 8a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—7 po pol. 
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KAROL JANKOWSKI i Syn Fabryka Sukna BIELSKO 
Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klientelę, iż zaopatrzyliśmy.nasz Snłutl detallCZDel PIZJ Ul. P J O l t j l O W S K l W t f C ! J , 3 

; w najnowsze desenie naszych znanych wykwintnych materjałów męskich, damskich i wojskowych. 

HI , I I 

C Lokale 

MIESZKANIA 
podzielone z większych na 1, 2, 3, 4,| 
5 pokojowe z wszelk. wyg., I, I I piętro 
wprost od gospodarza, pokoje umeblo-I 
wahe z klatki schodowej oraz sklepy, 
lokale handlowe i fabryczne w cen
trum i innych punktach miasta, poleca 
najszybciej i najkorzystniej Biuro 
„POLONRTJCH". Piotrkowska 81, w 
podw„ telefon 132-01. .30-2 

POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
godami, niekrępująccm wejściem 
Główna 31, m. 36. do wynajęcia. 
POSZUKUJE. 2 pokoi z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod — 
„M. 9 9 " . 

DO WYNAJĘCIA 
Ul. ZACHODNIA Nr. 59: 1) SA
LA FABRYCZNA na 3 piętrze 
164 mtr. kw. z windą. 2 ) SALA 
FABRYCZNA na parterze 350 
mtr. kw. światło z 2-ch stron, 
centralne ogrzewanie i siła pary. 
Na żądanie sala może być po
dzielona na dwie mniejsze. Wia
domość tel. 209-08. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz Aleja 1-go Maja Nr. 52, m. 
1-sze piętro, front. . 27 
POKÓJ z wszclkiemi wygodami, tele 
fonem, ewent. z utrzymaniem od 15 
bm. do wynajęcia. Gdańska 65-a, m. S. 
lei. 113-19. 

DO WYNAJĘCIA sala fabryczna o po
wierzchni mtr. 44 na 14 na 1 piętrze 
wraz z użytkowaniem zainstalowa
nych motorów elektrycznych oraz 
szopy. Cena b. niska. Wiadomość telef 
112-52 w godz. biurowych. 1 1 

Dla wygody Naszej Szanownej Klijenteli O T W O R Z Y L I Ś M Y 

przy ul. P i O f r k O W S k i e l 55, teł. 118-95 
Skład ten jest również zaopatrzony w bogaty wybór naszej 

znanej z jakości i elegancji bielizny, rękawiczek pulowerów, kostju-
mów kąpielowych, pończoch, skarpetek i t. d-

Pończochy znanej marki „Marwo" i ,.MANON". 
Certy ściśle fabryczne. 

19 PAW " Łócli 
P i o t r k o w s k a 15%, T E L . 1 4 1 - 9 6 

P i e f r F l O W S k a 55, T E L . 1 1 8 - 9 5 

,-Oto jedno z damskich praw 
Noś bieliznę marki „Paw". 

A D D F R T 

F A B R Y K A L I S T E W D O RAM 
ram do firanek oraz o p r a w a o b r a z o w P° 
fabrycznych STYLRAM, Ł Ó D Ź 

W ł . J. K R Ę Ż L E W S K I , Gdańska 1 0 5 , przy 

telefon 130-35 ^atfU 
I N A N N I T B G S I I I U I I H U I I E U U : G : ! c : E t B : u i » i i n i 9 f l f l i « , j 

WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIE 

ORYGINALNYCH 

„ O L L A " - t r o p i c 

lanunuaiannBusussuaiBaunuiicBiiai ~ 
>o< 

A S T M Y 
Zastarzałe, r ó ż n e 
k a s z l e są uleczał 
ne powidłami zio-
łowemi, od 1002 ro 
ku. 3000 listów po 
chwalnych jest do 
przejrzenia na miej 
scu, opis leczenia 
na żądanie. S.Sl i -
wańsk i , Brzeziń
ska 33 25-1 

POKÓJ dla pana, winda, telefon, cen- POKÓJ frontowy z wszelkiemi wygo-
tralne ogrzewanie, łazienka. Moniusz- darni od zaraz do wynajęcia. Żerom 
ki 2, m. 18. j skiego 15, m. 4 . Tel. 2-13-39. 

POKÓJ z umeblowaniem sprzedam. 
Okazja! Andrzeja 7, dozorca wskaże 

I I 

>OLRUCH tel. 141-01 
PIOTRKOWSKA 89. Ir. I p 

poleca i poszukuje mieszkania, lokale 
handlowe, sklepy, domy, wille, pokoie 
umeblowane z klatki schodowej — 

od zł. 20.— 2 0 - 2 

POKÓJ frontowy do wynajęcia z nie 
krępującem wejściem. Ul. 11-go Listo-
pada 33, front. HI p., m. 12. 
POKÓJ, oddzielne wejście Z Watki 
schodowej dla 2 osób do wynajęcia. 
Zawadzka 2. Srebrny. 
DO WYNAJĘCIA słoneczne 6 pokojo. 
we mieszkanie, holem 1 piętro na-
przeciw parku Staszica, tel. 122-40. 
POKÓJ z niekrępująeem wejściem do 
oddania. Andrzeja 24, m. 6. > 

A1L0DE, bezdzietne małżeństwo po-LOKAL z podwórzem na gimnazjum 
szukuje umeblowanego pokoju bez poszukiwany. Zgłoszenia w admini-
używalności kuchni. Sub „ 4 9 " . Istracji pod „Śródmieście". 
ooooooooooorooooorccoo^ 

m ZAWIADOMIENIE, m 
Niniejszem zawiadamiam Sz. K l i e n t e l ę , iż 

1 4 M A R C A R . B . O T W I E R A M 

Skład Fabryczny 
Ram do obrazów, tapet i firanek 
równocześnie polecam wielki wybór 
obrazów przodujących art. malarzy 

solidnie no .haj -

Polecam sie. łask. względom Sz. Klienteli 

SKład Ram i Obrazów 

W S Z E L K I E O P R A W Y A 

niższych cenach. 

Z. ZAGANCZYK 
P i o t r k o w s k a 165, fel. 251-91 

Fabryka: B A N D U R S K I E G O 9 - 1 1 . 

POKÓJ umeblowany 
lub bez odnajmę. 
m. 31. 

z utrzymaniem 
Piotrkowska 82, 

4-o I 3 POKOJOWE mieszkania od 1 
kwietnia do wynajęcia w śródmieściu 
Wiadomość tel. 214-79 — od 9—10 i 
od godz. 3—5 po pot 

2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 223. — Wia 
domość u dozorcy. [ POKÓJ balkonowy słoneczny, ładnie ŁADNY, duży pokój umeblowany w| 
MAŁŻEŃSTWU lub os poied odnaj- umeblowany, wejście niekrępujące pa- ogrodzie, wejście* sep. do wynajęcia 
me z utrzymaniem piękny pokól tron- n 0 . m l u . b małżeństwu oddam. Zerom- od zaraz. Cegielniami 45, 11—1. 3 - 5 
towy, 2 p„ ul. Przejazd, blisko poczty, skiego 4, t r u p., m. 1U. POKÓJ umeblowany z wszelkiemi wy 
Zgłoszenia telef. 136-05. od 10—12 rano _ godami, łazienka, telefon dla pana do 
SOLIDNY pokój stołowy tanio do 
,-przedanla. Gdańska 105, poprzeczna 
oiie. — stolarnia. 
POKÓJ elegancko umeblowany dwu-
Okienny, słoneczny, I piętro frontowy, 3 

Poszukiwane oddania. Sienkiewicza 40, M . 19. 

mieszkanie11 

POKÓJ z niekrępująeem wejściem, z 
umeblowaniem lub bez, natychmiast 
do odnajęcia. Zachodnia 33. m. 10. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
wynajęcia. Śródmiejska 28, m. 12. — 
Obejrzeć od 11—4-ej po poł 
5-clo I 6-clo POKOJOWE mieszkanie 
do wynajęcia. Skwerowa 1. Dozorca 
wskaże. 

Poszukuje się 

lokalu fabrycznego 
o powierzchni około 500 m. kw., Jas 
nego. dobrze utrzymanego i suchego 
wraz z lokalem biurowym 3 do 4-ch 
pokoi. Woda, połączenie z kanałem i 
prąd elektryczny konieczne. 

Oferty sub „P., A. W.", do Repu 
biiki. 35-2 

„LOKUMPOL". Piotrkowska 55, 
ter, teł. 117-67, poleca: „ , $M 
Zł. 40 kw. Pokój pojedynczo' 
zlew. 
Z|. 66 kw. Pokój z kuchnia. 
z I e w - Ł-ifl *l 
Zł. 150 kw. 2 pokoje z kuchni* 
Kody.. 
Zł. 200 kw. 3 pokoje z kuchn.a 
wygody. ,ą 
4 — 5 - 6 - 7 POKOJOWE kom'0' i . u u r a 

w centrum. cjł v a n-iem 
POKOJE umeblowane od A j 7'ązku I 
py, lokale handlowe i_b ia r f f^^ Jj^Cyj n 

ęszkanie^jj) 
1 najazi 

Do wynaj 
U A 1 K W I E U U A R. U . I I I I C M » - — . . . jB' 1 <Q 

jowe, III piętro front (winda ( . 3 pokojowe IV piętro prawa 
wszelkiemi wygodami w dorm- • iOft^eskin 
Przejazd Nr. 30, tamże l' 1"-"^ Y mjYaj K 
macie u administratora domu ° fi |y 

Ł F * 
KOMFORTOWE 3 pok. % t r < . OtyAf 
wsz. wyg. gaz, służbowy, ^ r 0 g\ ^ 
piętro, ltw. 332 zł. poleca "'--.g.* 

Piotrkowska 103. tel^J^jf l , , -
BLOWANY pokój z nLe j o J t ó e ' n ' C y 

B n c tyli 
W * < 
L^em i 
0 S I Q 

cem wejściem, łazienką, zaraz , l l 
IA N R . O > R » najęcia. Żeromskiego 24, PI 

POKÓJ z używalnością ooczeW, 0. 
najmę doktorowi, dentyście, uffi 
Piotrkowska Narutowicza-
mość tel. 108-19. 

Wiosna %H zbliia, 
więc czas odświ 
g a r d e r o b ę , lecz t 
W P R A L N I C H E M I O 
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SŁONECZNY eleg. umebl. niekrępuią-) 
cy pokój, komfort, telefon, łazienki ód-[ 
dam. Piotrkowska 81, front, I p. 

KULTURALNA rodzina przyjmie na 
mieszkanie wraz z utrzymaniem i po
mocą w nauce ucznia lub uczenice do 

pokojowe z wszelkiemi wygodami l a * 1 4 - B " S J [ ° iyi. gimnazjum. Sub - ' 
do oddania. Żeromskiego 46, m. 4. w nowym domu nie wyżej 2 piętra, ..NauczycieiKa 
POKÓJ słoneczny dla pana, wygody, e w > o d k w i e t n i . a i'H. b_.. l lP c a- Oferty SKROMNY pokoik umeblowany do wy 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami,* I I piętro front. 
Śródmiejska 26. 

telefon. Sienkiewicza 9, M . 10 (front), 
telefon 151-31. I 

sub „BBB". 
25-2 

najęcia. Gdańska 28, m. 7, Herbstman 
SŁONECZNY dwuokienny umebl. po-J 

DUŻY dwuokienny słoneczny pokój i POKOJOWE mieszkania b. słoneczne ^ z wygodami z używalnością kuchni 
kompl. umeblowany wynajmę małżeń- z wszelkiemi wygodami na drugiem plę ~° . w V n a j e . Ł r ; ^ 1 0 t r K ° w s K a 199, m. 
stwu lub dwu panom. Aleja I-go Maja trze do wynajęcia, od 1-go kwietnia ^ a s t a c ° a 1 1 

19, m. 18, zastać do 11-ej i 14—17. roku bież. Wiadomość u dozorcy, Tra- ELEGANCKO umeblowany pokój-ga-| 
~ ugutta 10. binet, ew. z utrzymaniem do oddania DO WYNAJĘCIA pokój ładnie ume-. 

M̂gisK"̂ 16 Sf̂f̂-' ZDOSZENJA S ^ L E P FRONTOWY, ŁADNIE W Y R E M O N T O - O D ^ - S . 
MAGISTRACKA , 13, M. 4. ZGLOSZEN.A W A N Y , ^ W ^ D ^ L E M I J U * \ * W T A W Ą 

Zgłoszenia telefonicznie NR. 112-21 

POKÓJ frontowy umeblowany z nie-
krępującem wejściem 1 wszelkiemi wy 
godami do wynjaje,cia. Kilińskiego 25, 
m. 12. ' 
DUŻY dwuokienny pokój umeblowany 
z oddzlelnem wejściem nadający się 
dla dwuch osób albo na biuro, oddam 
solidnym reflektantom. Sienkiewicza 
67. m. 30. 
2 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy 
codami do wynajęcia. Wólczańska Nr, 
253. Wiadomość u dozircy. 

w najlepszym punkcie na ul. NowomieJ umeblowany, frontowy 
I I F T I M P Ł I ™ , . , ™ " ^ I - ^ J - J " " K " . . « > - . V . . « » . . - N # J T V U N « j ^-ei^igmi T W E O D A M ' do wvnaiecla K> f ! I 1 1 wejściem natychmmiasf do odna ę 
SŁONECZNY, umeblowany pokój bał-sklej, nadający się do każdej brantY, ^ „ w » S I R . » « * A ' wynajęcia.] ^ 0 , _ r 

konowy z wejściem niekrępującem, tanie komorne z powodu wyjazdu d 0

 a i e n i < i e w i c z a ™- m-

POKÓJ duży umeblowany dwuokienny 
jj.z używalnością łazlenk', niekrępują-1 

Icetti 
cia. Żeromskiego 23, front m. 6. 

4 POKOJE z kuchnią I 
dzc słoneczne, remonto;.yanL- gg u 
pii.uo, do wynajęcia. Wiafl" 
zorey. Aleja I Maja 15. 
— — — — — — , L K | H L ",M 

CENTRUM. Dwuokienny "\V>'S 1 

pokój do wynajęcia. Te'eion. ^ > 
Andrzeja 7, m. 8, front. 

3 POK OJOt 
MIESZKANIE PARTEROWE, S L ° N 

DO WYNAJĘCIA- p A 
Zielona 44. Dozorca 

'tli ły 
Prze 

>{ C ' e s Ci, 
» O W I 

T 
C1 *?tnk 

POSZUKUJĘ ładnie umeblo« i a k 
koju z wygodami i używa J ^ s ^ 
nl. Oferty sub „ M ł o d e J S S I Z Z ^ W L 
KOA1FORTOWE mieszkania 1 T X & Ą 

ecl»-we oraz. 3 i 2 pokojowe " ' a jc 
nowoczesnym domu do "? 
11-go Listopada 37-a. 
POKÓJ dobrzo umeblowa^^l^ 

telefon, wygody — do wynajęcia. Za- oddania od 1. 4. br. — Wiadomość DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią'MAŁY. tani pokój z wygodami dla kul osób liib małż. do wynajęć'8-
chodnia 65, m, 8. tel. 108-67. od zaraz. Taiman, Piotrkowska 19. turalnego pana. Aleja 1 Maja 3, m. 1. skiego 16, m. 8. 

an 
Płac 

'h\>, i Z a rni 

Kr b-
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Prenumerata „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie dc» domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" i 
,.Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
ttronle I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc. drożej. Za ferrninowy druk 

ogłoszeń Admirtlstraćia nie odpowiada. 

I Słuszne reklamacje będą uwz«-.-
wniesione będą najpóźniej w ^fin^'^ 
od ukazania się pierwszego °Z-'eo 
niezwłocznie pc ukazaniu sie 

C O " Ł _ ! „ '..nt ogłoszenia tej samej treści 
Omyłki, które zasadniczo ple 
ogłoszenia nie upoważniają do i ą d , , e 

zapłaty lub powtórzenia oe'° s ' 

G L E D N ' ^ 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z ojjr. odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Waciaw Smólskl. Druk. .Republiki w Ł\pdzi Piotrkowska 


